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6 sierpnia 1914 — 6 sierpnia 1926

Dwanaście łat temu... Szóstego sierpnia 1914 ro­
wu o świcie z Oleandrów krakowskich wyruszyła 
w stronę kordonu garstka szarych strzelców, by 
pod wodzą J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  rozpo­
cząć walkę orężną o niepodległość narodu. Pierw, 
sza kadrowa kompanja późniejszych Leg jonów, 
Pierwszy zaczątek polskiej siły zbrojnej.

Minęło łat dwanaście. Umilkły już dawno echa 
burzy wojennej, która nam dala Polskę niepod­
ległą i zjednoczoną, a potem zabezpieczyła grani­
ce i byt Rzeczypospolitej. Ofiarna krew żołnierza 
polskiego pozwala nam żyć  we własnym gmachu 
państwowym. Ciernistą drogą męki i poświęceń, 
Idórą kroczył naród polski od Konfederacji Bar. 
skiej, Insurekcji Kościuszkowskiej i Legjonów Dą­
browskiego, a którego ostatni etap rozpoczyna hi­
storyczny marsz Kadrówki w roku 1914 — jest już  
poza nami.

Gdy dziś uroczyście święcimy rocznicę Kompa­
nii Kadrowej, pokłon Jej czynowi składa Rząd

wyzwolonej Ojczyzny, broń prezentują szeregi po­
tężnej narodowej Armji, a w gościnę do prasta­
rego Krakoun, skąd symbolicznym szlakiem „Ka. 
drów ki' wyruszy oddział spadkobierców i obec­
nych chorążych idei strzeleckiej — zjeżdżają przed 
stawiciele zaprzyjaźnionych państw sąsiednich. — 
Jakaż wielka i szczęśliwa losów odmiana!

Skończona męka, ale nie wypełnione jeszcze 
wszystkie, ciążące na nas zadania.

Trzeba umocnić podwaliny państwa, przecho­
dzącego ciężkie przesilenie gospodarcze i otoczo. 
nego wielu wrogami.

Potrzeba mm, żelaznego hartu, gotowości do 
wielkich poświęceń i ofiar, karnego posłuchu dla 
nakazów narodowego dobra.

Czcząc wymarsz Pierwszej Kompanji Kadrowej, 
składamy nietylko hołd szlachetnej i gorącej mło­
dzieży, która w foku 1914, na wezwanie Wodza 
rzuciła na szalę m e  życie, by wywalczyć wolność 
Ojczyźnie. Składamy hołd wszystkim  żołnierzom

polskim z czasów wielkiej wojny, którzy na tylu  
różnych frontach, w tak różnych mundurach, peł­
niąc twardą służbę, jeden i ten sam widzieli cel 
przed sobą. C hylm y czoła przed wskrzeszoną 
Armją niepodległej Polski, która jest naszą dumą 
i ostoją. Równocześnie zaś rocznica 6 sierpnia, 
rocznica ofiarnego czynu, jest dla nas przykła. 
dem, jak należy pojmować swój obowiązek wobec 
Ojczyzny, jest przypomnieniem, że nawet naj­
większym trudem, największym wysiłkiem i za­
parciem się, musimy dziś w  czasie pokoju u trzy. 
mać i zabezpieczyć dar wolności, otrzymamy z 
ręki polskiego żołnierza.

* * *
Ilustracja nasza, w ykonam  wedle rysunku ar­

ty s ty  malarza p. Alfreda Żmudy, przedstawia sym­
boliczną scenę przekroczenia kordonu graniczne, 
go przez Koihpanję Kadrówki. W  głębi obrazu 
za gwiazdą przewodnią prowadzi żołnierzy w bój 
Marszalek Piłsudski.

/iionmizy!
Zabezpieczajcie zbiorniki, m o i t y ,  cysterny 

konstrukcje żelazne przed rdzewieniem

Farba przeciw rdzy
z  marką ochronną „ S Ł O Ń “

Oferty, cenniki wysyia się odwrotnie. 
» F A R B A “ , F abryka Farb, L ak ierów

*' Kraków-Podgórze, ul, Bonarka 7.

Zbyteczna tajemnica
i konieczne pytania.

Przed zmianę statuty dla Banku Polskiego w sorawie
pokrycia złotego. ^

(I) Po powrocie z Truskawca, prezes Banku 
Polskiego p. Karpiński, odbył naradę z członka­
mi dyrekcji nad projektami zmiany statutu Ban­

ku Polskiego. Nadzwyczajne walne zgromadza* 
uie akcjonariuszy Bankn, na którem ten pro i 
jekt zostanie przedłożony, odbyć się ma 20 lub'
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21 Kro., a  w ięc  już niedługo. Jeszcze w cześn ie j 
jednak, bo już w dniu 12 bm., ma b yć u sta lona  
ostateczna redakcja tych zmian statutow ych , 
których prawdopodobnie nie zmieni zasadniczo 
waine zebranie akcjonariuszy. W obec tego czas  
by b y ło  już zastanow ić się  nad tem i zm ianam i, 
które w szak że obchodzą n ie  ty lk o  akcjonariu­
szy  B anku Polskiego —• choć i  tych  jest w ielka  
liczba  —  lecz ca ły  kraj.

.  •
Z projektami tych  m i a n  w  instytucji em isyj­

nej, która w yw iera decydujący w p ływ  na  ży ­
cie całego kraju, p. prezes K arpiński, a n i zre­
sztą  nikt m iarodajny i  poinform ow any, n ie  za­
poznał opinji publicznej. W ielka to szkoda, gdy 
tem at jest dla całego społeczeń stw a tak w ażn y  
i żyw otny. M ożna się w ięc  tylko d om yślać  tego 
i owego ze w zm ianek, które się przedostały do 
prasy —  bardzo zresztą skąpych, gdyż m ów ią­
cych  tylko ogóln ie o tem , że m a być obniżona 
gran ica dopuszczonego statu tem  m inim um  po­
krycia banknotów  zlotowych złotem lub w alu ­
tam i pelnow artościow em i.

Żadnych in n ych  w iadom ości o projektowa­
n ych  zm ianach  statutu Banku Polskiego n ie ­
ma —  a i ta  jedna a n i n ie  jest dokładna (nie 
pow iedziano bow iem  szczegółow o do ja k ie jg ra -  
n icy  obniża się m inim um  pokrycia), an i nie 
wiadomo, w jakiej m ierze jest autentyczna.

•  .  *

Jeżeli proiekt obniżenia statutowo dopuszczal­
nego pokrycia złotego banknotów wychodzi 
jak się na to kładzie nacisk w informacjach a- 
jencyjnych  —  od prof. Kamm erera, to n iew ątp li­
w ie pow aga tego autorytetu jest tak w ielk a  i 
tak prak tyczn ie miarodajna, że radę ow ą przy­
jąć  trzeba. Zgadza się ona zresztą z tem, cośm y  
jiiż s ły sze li bodaj jeszcze w roku zeszłym  od 
autorytetów  finansow ych rów nież am erykań­
skich  jak angielskich —  a  więc jest w yrazem  za ­
patryw ania n a  tę sprawę tych w łaśnie finan ­
sistów , którzy „trzęsą" iinansąm i całego św ia­
ta , czy li m uszą m ieć głos rozstrzygający. Jeżeli 
oni w łaśn ie  m ów ią, że granica pokrycia bank­
notów  w instytucji em isyjnej musi być „elasty­
czna" —  to już napew no mają słuszność, przy­
najmniej w  zasadzie i  wogóle.

0  ile zaś takie w skazanie będzie praktyczne 
t pożyteczne w danym  konkretnym  i szczegóło­
w ym  w ypadku, t. j. w  odniesieniu do B anku 
Polskiego —  zależy to od okoliczności, w  jakiej 
Esterze ci wielcy i prak tyczni finansiści anglo­
sascy, których zdanie reprezentuje tu prof Kem- 
Ese?;er, obejm ą „protekcję" n ad  tem  swojem dzie­
łem, t. j, nad zreorganizow anym  Bankiem  Pol­
skim , em itującym  złote se zniżoną, względnie 
„e lastyczną" granicą m inim um  pokrycia w 
słocie.

* .  *
W tem leży sedno zagadnienia. O czyw iście  

m ów iąc w yraz „protekcja", u żyw am y go w  prze 
nośn i i rozum iem y pod tem bezpośrednie za in ­
teresow anie się jakiejś potężnej zagranicznej 
grupy finansow ej spraw am i B anku Polskiego i 
losem złotego w skutek tego, że kapitał tej in sty ­
tucji dopuszczony zostanie do udziału  w  Banku.

1 o tem  się już od daw na mówi, choć znow u  
nic dokładnego.

Konieczność bezpośredniego zainteresow ania

kap ita łu  zagranicznego w  B anku Polskim  —  
przez pas kilkakrotnie już od daw na z  paci- 
sflriem ^podnoszona —  została pow szechnie u zn a ­
n a  i  w eszła niejako do program u finansowo-go­
spodarczego rządn  —  znow u zresztą w ogólni­
kowej formie. N a ten tem at ciągle ty lk o  „m ów i 
się" i „rozważa". Mówi i rozw aża w_ szczegól­
n ości każdy nowy prem ier, n ow y m inister skar­
bu i now y m inister przem ysłu i handlu . Mówi 
zw ykle bardzo rozum nie, bardzo trzeźw o, bar­
dzo pięknie i bardzo spraw iedliw ie, tak, że k aż­
dem u przyklasnąć trzeba, a le  —  bardzo ogól­
nie, Nic konkretnego i  szczegółowego żaden 
rząd  dotąd nie powiedział o swoich p lanach  go- 
spodaresych. Nie sprecyzow ał z nich_ nigdy n ic  
żaden w odniesieniu do żadnej dziedziny z dnia- 
ln  gospodarczego —  i tak te p lan y  rządow o-m i- 
nisterjalne, choć ciągle i bardzo szeroko^ a pu­
blicznie om aw iane, zostaw ały i są  do dziś dnia  
—  bez zam iaru  zresztą —  tajem nicą. Nie sta­
now i pod tym względem w yjątku kwestja sto­
sunku do spraw B anku Polskiego.

* .  *

Tutaj spraw a o ty le się komplikuje, że do de­
cydow ania o niej pow ołany jest nie tylko rząd 
i poszczególni m inistrowie, ale sam odzielna dy­
rekcja i  Prezydium  Baku Polskiego. Trzebaby  
było w ięc ośw iadczeń aż z dwóch stron, ażeby  
inform acje były pewne. Poniew aż jednak z obu 
stron n iem a ich prawie w cale znow u poza ogól­
nikam i —  w ięc pozostały one podwójną ta­
jem nicą.

* * *

A jednak taką być nie pow inny. Jak już w y­
żej pow iedzieliśm y, sprawa jest w ażn a  i ży ­
w otna dla całego społeczeństw a, zarówno jak 
dla państw a, i w najw yższym  stopniu w szyst­
kich interesuje. Tembardziej teraz, gdy już za
parę tygodni a  naw et prędzej, m a „zapaść kłam-
k a“ ostatecznie —  a nikt naw et się dom yśleć  
nie może, jak ta klam ka zapadnie, oprócz ogól­
nikowej w iadom ości o „zm ianach statutu" Ban­
ku. W szczególności chodzi tu o kilka zupełnie  
konkretnych pytań:

Do jakiej granicy procentowej ma byft
obniżone minimum pokrycia banknotów
zlotowych w  złocie lub dolarach ozy to n . 
tach?

Czy udział kap itału  zagranicznego w 
B anku Polskim rosiał zapewniony i  ozy zo­
stan ie dopuszczony, oraz w  jakim  mianowie
stosunku? . . .

Do jakiej wysokości ma być podniesiony 
kapitał zakładowy B anku Polskiego?
W  związku z tem, oraz w zw iązku z u- 
staleniem  nowej granicy procentowej mi­
nim um  pokrycia —  jak zostanie rozszerzo­
n a  em isja banknotów, czyli zw iększony o- 
bieg pieniądza n  nas po w zm ocnieniu pod­
staw  finansow ych B anku?

W reszcie —  jak zostanie rozw iązana pa 
uregulow aniu, czy równocześnie z decyzją 
o uregulow aniu tych w szystkich spraw  
B anku Polskiego kwestja papierowego bilo­
nu , którego obieg obecnie rów na się obiego­
wi banknotów Banku Polskiego, a w  tym  
stan ie  rzeczy zaw sze zagrażać muzi kurso­
w i naszem u pieniądza?

* * *
O w szystk ich  tych  w yżej w ym ien ionych  

punktach reorganizacji Banku Polskiego z róż­
n ych  stron nadchodzą do n as w ydające się 
słusznem i skrystalizow ane opinje. W strzym u­
jem y się  jednak narazie z ich w ypow iedzeniem , 
oęzeklijąc poprzednio jakichś w yraźn ych  pu­
b liczn ych  anuncjacyj ze strony przedew szystkiem  
dyrekcji B anku Polskiego. N a leży  się to krajo­
w i, n a leży  się opinji publicznej, w  najw yższym  
stopniu interesującej się tem zasadniczem  za­
gadnieniem  naszego życ ia  gospodarczego^ n a le ­
ży  się w reszcie choćby ogółowi akcjonarjuszów 
B anku Polskiego, którzy w  dniu w alnego zgro­
m adzenia n ie pow inni być zaskoczeni przedło­
żonemu im nagle projektami zasadniczych zm ian  
w  organizacji Banku, o których będą m usieli 
zadecydow ać w  k ilka godzin.

Ogłoszenie projektów powinno w yw ołać dy­
skusję. D yskusja m oże zaw sze przyn ieść coś no­
w ego i pożytecznego.

Niebywały wybryk sowiecki: nota Czfczeslna ze skarga 
na Polską i Anglie w Paryżu.

K raików , 5 sierpnia. \ . 
(xy) Z Paryża nadeszła wiadomość, która spotkała 

się zrazu z powszechiie ni niedowifirzanietia. a oa- 
sfcępniie- wywołała obmizsnio ■ i  śm iocih. róŵ niocz-eśTLio.

Oto roiainawioie rząd s o w ie c k i przedsięwziął kroki 
u r z ą d n  f r a n c u s k ie g o  z powodu rzekomej koncentracji 
wojsk polskich na g ra n ic y  ro s y js k ie j  i  l i te w s k ie j .  
Rząd rosyjski poczynił również przedstawienia n.a 
Qm i d'Ot'say w  s p r a w ie  a n ty  l i te w s k ie j  p o l i ty k i  P o l ­
s k i ,  k tó r ą  w  M o sk w ie  t łu m a c z ą  w p ły w a m i A n g iji .  
(Kareąpoindenit „N; Fr. Brease", który przyniósł tę 
wiadomość, dodaje, że rząd francuski zażąda pd swe- 
go a m b a s a d o r a  w Warszawie sprawo zdania i dopie­
ro po otrzymaniu tegoż odpowie na krok rosyjski).

. ... . ...
■wiemy, czy w Moskwie zapanowały kamilkttj ik|jf 

. lamę upały, ktArydh wpływem tfo-maczyć naoglP “  ”
Nie

byśmy nowy d y p lo m a ty c z n y  wybryk s o w ie c k i,  zgo­
ła niewiarygodny w swej zuchwałości. Jednakowoż 
wiemy z doświadczenia, że sowieccy dyplomaci n ie  
zwykli działać na gorąco, lecz obmyślają swoje po­
ciągnięcia na zimno, z całą azjatycką p r z e w ro tn o ś c ią .  
Wysyłając swą niebywałą absurdalną notę ze ricar- 
g ą  na groźną wojowniczość Pojski do P a r y ż a ,  
p. Caozerin miał jakiś c e l  ukryty na ofcu._ Jaki? Nie 
trudno się go dopatrzeć, gdy się zważy, tż m  mie­
siąc z b ie r a  s ią  L ig a  N a ro d ó w , która między ininem ii 
nruisi załatwić sprawę p r z y z n a n i a  r.ta iego  m ie js c a  
P o ls c e  w  R a d z ie  L ig i.  N ie m c y  wszystkimi sposobami 
starają się przeszkodzić realizacji prawa polskiego —

W A C Ł A W  SIEROSZEW SKI.

Wymarsz KadrówKi.
Zs w spom nień zcaKomitego żołnierza Lej jonów

W pierwszych dniach sierpnia 1914 r.. doszło do 
porozumienia się z „Drużynami Strzeleckiemi , któ­
re poddały się bez zastrzeżeń pod dowództwo Pił­
sudskiego. 3-go sierpnia oficer Burkhardt-Bukaoki 
przyprowadzi! do Oleandrów oddział z 74 Diużynia- 
ków w pełnym rynsztunku. Ze Strzelców wybrano 
taką samą ilość przeważnie Królewiaków. Z maga­
zynów zaczęto wydawać w y b r a n y m  żołnierzom tor­
nistry, ładownice, manlichery i po dwieście ostrycn 
nabojów... Nastrój gorączkowy i wzniosły dosięgną! 
szczytu. Popołudniu zapowiedziano przybycie ko­
mendanta. Istotnie około trzeciej, wśród ustawionych 
naprzeciw siebie Strzelców i Drużymaków, pojawi! 
sią Piłsudski w czapce strzeleokiej-maciejowce na 
gtowie i ze szpicrutą w  ręku, przyjął raport i 
szczegółowy przegląd żołnierzy, poczem wygłosu  
krótką energiczną przemowę tej treści: .

„Odtąd niema ani Strzelców ani Drużynia- 
ków. Wszyscy, co tu jesteście zebrani, jesteście 
żołnierzami polskimi! Znoszę wszelkie oznaka 
specjalnych grup. Jedynym waszym znakiem 
jest odtąd Orżet Biały. Dopóki jednak nowy zna­
czek nie zostanie wam rozdany, rozkazuję, aby­
ście zamienili ze sobą wasze dawne oznaki, 
jako symbol zupełnej zgody i braterstwa., jakie 
muszą wśród żołnierzy polskich panować. Niech 
Strzelcy przypną do czapek blachy Drużynia- 
ków, a oddadzą im swoje orzełki. Wkrótce może 
pójdziecie na pola bitew, gdzie mam nadzieję, 
że zniknie najlżejszy cień różnicy między -wami!"

Po skończonej przemowie oddał Piłsudski swój 
znaczek naczelnikowi Drużyn, a jego blaszkę przy­
piął do swojej czapki; wielu z obecnych uczyniło to 
s im o  Wzruszenie było powszechne i ogromne; nie­
dawni przeciwnicy i współzawodnicy ściskali się ze 
Izami w oczach. Poczem u tw orze  wspólne szeregi

ze wszystkich zebranych w Oleandrach żołnierzy, 
pnzemanewrowano kilkakroć razy po placu i znowu 
zestawiono ich w dwu-trzędzie z bromą u nogi. Fal- 
eudski chodził przed frontem z głową pochyloną, 
założywszy jedną rękę za plecy a drugą za burtę 
kubraka na piersiach. Zapadał zmierzchy w oddali 
Kraków rozbłysnął wieczomerai ogniami. Mloae 
twarze Strzelców bielały równym rzędem jak wyku­
te z marmuru nad ścianą wyprostowanych nieru­
chomo ciał, oczy ich jeno śledziły pilnie za naj­
mniejszym ruchem Naczelnika. Wtem ten podszedł 
do grupki oficerów, stojących na uboczu i wyda! 
krótki rozkaz. Jeden z oficerów wystąpił z papierem 
w ręku i wzruszonym głosem zaczął z imienia i na- 
zwiska wywoływać żołnierzy z rozmaitych plutonów- 
Wychodzili w pełnym rynsztunku z bronią ma ra­
mieniu i stawali w osobnym ordynta. Cisza zaległa 
na całym placu tak głęboka, że słychać było przy­
spieszone oddechy tych, co czekali na swoją kolej. 
Ze 113 zapisanych na szkół’ podoficerską Strzelców, 
■wywołano 98, do nich przyłączyła się równym kro­
kiem cała kolumna przybyłych drużymaków.

— A my?-.. oz wały się nieśmiałe glosy w pozo­
stałych szeregach.

— Baczność!...
Umilkły glosy- Jed011 z żołnierzy, stary znajomy 

Piłsudskiego, odważył się nawet podbiec do mego, 
ale ten wstrzymał go (niecierpliwie ruchem ręki. _ 

„Żołnierze!... Spotkał was ten zaszczyt nie- 
zmierny, że pierwsi pójdziecie do Królestwa 1 
przestąpicie granicę rosyjskiego zaboru, jako czo­
łowa kolumna wojska polskiego, idącego wałczyć 
za oswobodzenie Ojczyzny. W szyscy ^steścae 
równi wobec ofiar, jakie ponieść macie. Wszyscy 
jesteście żołnierzami. Nie naznaczam szarż, ka­
że tylko dioświadczeńszym wśród was pełnie 
funkcje dowódców. Szarże uzyskacie w bitwach 
Każdy z was może zostać oficerem, jak również 
każdy oficer może znów zejść do szeregowców, 
czego oby nie było... Patrzę na was, jako na 
kadlry, z których rozwinąć się ma przyszła ajmja 
polaka i pozdrawiam was, jako pierwszą kadro- 
•ą kom-panięl"

Żaden głos nie ozwał się w ciemnych szeregach 
żołnierzy, ale w  zebranej nieopodal publiczności gło­
śno płakano.

Wybraną kompanię natychmiast odłączono od i n ­
nych. Nocowała w osobnej sali. O 3 godzinie rano 
przyjechał Piłsudski i zrobił próbny alarm. Dzień 
następny kadrówka spędziła w koszarach, czyniąc 
gorączkowe, ostateczne przygotowania do drogi.

Tegoż dnia wieczorem, gdy żołnierze jeszcze nie 
pokładli .się spać i korzystając z ciepła i cudnego 
blasku księżycowej nocy błądzili tłumnie po podwó­
rzu, w  bramie ukazał się jakiś rycerz na siwym ko­
niu. Był to Belina-Prażmowsiki, który wracał z wy­
wiadów z Królestwa i prowadził stamtąd pięć koni — 
zaczątek naszej przyszłej jazdy, oraz wiadomość, ż« 
przez śmiały manewr 7 uzbrojonych Strzelców udało 
się powstrzymać mobilizację w okolicach Jędrzejo­
wa, wypędzić stamtąd władze rosyjskie i straż po­
graniczną. W nocy z 4-go na 5-go znowu zaalarmo­
wano kadrówkę, ale i  tym razom nie poszła jeszcze 
do Królestwa. Wyprowadzono ją na ćwiczenia n a  
Błonia...

Piłsudski miał do pokonania wielkie trudności...
Dopiero 6-go o godz. 3-ciej rano wyruszyła ka 

drówka z Krakowa pod dowództwem porucznn.ro 
Kasprzyckiego. Poprzedzał ją małuchny patrol konni­
cy z 8 ludzi, z których trzech niosło siodła na sobto 
gdyż konie mieli dostać dopiero za granicą. —• 
sudśki odprowadził oddział za miasto, które okrążo­
no cicho i niepostrzeżenie. Polecono oddziałom za­
jąć Miechów, ale nikt o tem nie wiedział, próoz do- 
wódcy i g'dy po dojściu do szosy zamiast na prawo 
ku granicy, zwrócono chwilowo na lewo, rozpacz 
szemranie wybuchły w szeregach. Okrzyk ,-n* 
oznośćl" stłumił je wszakże natychteiast, a wkrotca 
potem zwrot ku granicy wrócił w szeregach weso­
łość. Pod Słomnikami padły pierwsze strzały — na­
sza konna szpica strzelała do straży pogranicznej, 
która znowu wróciła. Moskale cofnęli się pospieszmy 
zostawiając jednego zabitego i  jednego rannego...

Zaczęła się wojna,
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broszę dla mnie r ó w n ie ż  trochę 
kawy. Wszak sama mówisz, ż e  o  na 
n ie  szkodzi, j e ż e l i  j ost przyrządzona 
ze zdrową „Prawdziwą Franek a“  
przymieszką do kawy ale tylko

5 1 2  k

^ P r a w d z i w ą  F m u c ^ a  

► m Ł y n h i e m * * .

i oto nagile i niespodzianie poczciwy s o ju s z n ik  n ie -  
m iecki, r z ą d  so w iec k i, występuje z  o s k a r ż e n ie m  P o l­
ski o aaiypokoijową d z ia ła ln o ś ć ,  występuje w sposób 
n-ie-praktykowany ciiyba nigdy jeszcze, bo wnosi 
skargę przeciw s u w e r e n n e m u  p a ń s tw u ,  jakiem jest 
Polska, przed forum trzeciego s u w e re n n e g o  p a ń s tw a !  
A skairży s ię  P™d Francją nieiyliko na P o ls k ę ,  ale 
jeszcze i na A nglię .

A kcja z  g łu p ia  f r a n t ?  O c z y w iś c ie .
W Mosikiwie zdają sobie bowiem doskonale Spra­

wę, że Francja na notę rosyjską odpowiedzieć może 
tytko tylle, że Polska jest państwem suwerennemu i 
nikomu mie pozwol-i mieszać się w swoje poMrtywzme 
i militarne wewnętrzne sprawy, za które sama od­
powiada. Co Rosja ma z Polską do omówienia, win­
na -załatwić bezpośrednio z Polską.

Sowiety nie mają też żadnego mandatu, alby za­
stępować interesy L i tw y  i za nią się -rzekomo ujmo­
wać. Skarga sowiecka, wysiana do Pary-ża (a nie­
wątpliwie wymyślona za wolą i wiedzą N ie m c ó w I)  
stanowi zu ch w a łą  p ro w o k a c ję  P o ls k i .

Prowokacja tem większa, że -przecie „fak-ly", na

kltóre skarżą się Sowiety, istnieją tylko w  w y o b ra ź n i  
b e r l iń s k o -m o rk ie iw s k ie j ,  a są świadomie kolporto­
wane, aby Potekę m-a terenie międzynarodowym 
przedstawić jako czynnik niepokoju.

Nieprawdą bowiem jest, jakoby Polska groma­
dziła w o js k a  nad granicą, ro s y js k ą  i  l i te w s k ą .  Nie- 
-prawidą jest, jakoby miała jakiekolwiek agresywne 
z a m ia r y  przeciw L-i-twiie ozy Rosji. Polityka -polska 
jest nawsikróś pokojowa i wobec ciągłych pwwoka- 
cyfi litewskich niezmiernie wyrozumiała.

W Berlinie d Moskwie wiedzą d-oskon-ale, -że in­
teres Polski nie pozwala jej -n-a żadną awanturni- 
ezość. Polska nie poiżąda niczyj-eg-o terytorium. Ale 
niemniej z Berlina i Moskiwy wciąż wychodzą alar­
my iz powodu „imipeirjaliiamu“ j „agresywności" 
polskiej.

Że p. Czicizeri-n noitę swoją ze ak-argą n-a Polskę 
i A-n.gliję skierował właśnie do P a r y ż a ,  to uczynił -to 
po to, aby i-ej nadać jak najwięklftzy ro z g ło s .  Nie­
zwykła fo rm a  alarmu sowieck-o-berlińskiego m-a spo­
tęgować echo w świecie. A moiże wywoła nawet 
pewien rozdźwięk m ię d z y  F r a n c ją  a  A n g lją ?  W 
Moskwie zacieranoby ręce!

Wuj Sam w roli Shylocka europejskiego.
Sprawa wojennych długśw państw sprzymierzonych w Ameryce.

K ra k ó w , 5 sierpnia.
(xy) Przed -kilku dniami obiegła dzienniki wiado­

mość, że w Paryżu jakiś inwalida (nb. jak się okaza­
ło, n-i-e Francuz rodowity, a-le Rosjanin, zamieszkały 
w Paryżu), usiłował rozbić p o m n ik  z b r a t a n i a  f r a n c u -  
sko-am eryfasńsk iego , przedstawionego w postaci diw-u 
żołnierzy, podających sobie ręce. W te-n sposób in­
walida chciał dać wyraz swemu rozgoryczeniu z po­
wodu natarczywości amerykańigkiioh żądań w sprawie 
spłaty długów  w o je n n y c h . Stany Zjednoczone, ja-k 
wiadomo, żądają od państw sprzymierzonych, aby 
bezwarunkowo zapłaciły długi, za-c.iągnięte w Amery­
ce ŵ  czasie wojny: naprzód A n g lia , następnie
F ran c ja  zaiwa-rły ukła-dy z rządem Stanów Zjednoczo­
nych. n-orm-ujące s p ła tę  d łu g ó w  r a t a m i  w ciągu trzy­
dziesta l-ait. We F r a n c j i  układ ten (zwany układem 
Mdłon-Bereinger) u-wożany je-s-t na uciążliwy; opinja 
Pu-bliczna żiaJli się gorzko na amerykańską oschłą 
naaiżytość, manifestującą się w kategoryczmem żą­
daniu zwrotu poży-ozonycih na -wspólną wojnę sum 

względu n a  c ię ż k ie  f in a n s o w e  p o ło ż e n ie  f r a n c .  
otuiiailsa, który mi-ljon ośmiset tysięcy ludzi stracił 
w ciągu straszliwej wojny.

Ale taikże i w  A n g lji ściśle kupiecki pogląd na spra­
wę długów wojennych, przyjęty przez Amerykę, wy­
wołuje za,strzeżenia. Karykatura w popularnym dzien­
niku „Daily Mail" przedstawia „w-uj-a Sama" czyli 
Ame-rytkę w roili Sz-ajloika, owego szekspirowskie-go 
'kupca weneckiego, który obstawał przy gwojem, w o- 
wigu ustanowi o-n-em, prawie w y d ę c i a  f u n t a  m ię s a  

dłużnika, gdy tenże chybił terminiu spłaty. 
--"Ul Sam" jest takim Szajlokiem dla Europy!

Petycja w imię honoru Ameryki do pre­
zydenta Stanów Coolidge‘a.

Niema wątpliwości, że większość Amerykanów po­
chwala stanowisko rządiu w sprawie długów, jednak 
J w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  znajdują s-ię ludzie i 
zieroniki, które w  im ię  h o n o r u  A m e ry k i  d o m a g a ją
? p rz e k re ś le n ia  m ię d z y n a r o d o w y c h  d łu g ó w  w o je n ­

nych .

\rZnf nY ^^tókat mr. F . W . P e a h o d y  (Ashiburnham, 
śtfn ,z,e,1)irał łysiące .podpisów pod p e ty c ję ,  ipnze- 

a-ną prezydentowi Sta-nć-w Coolidigetowi, a oipatrzo- 
 ̂ Ustępującym raa-głó-wikiem:

A m e r ic a  a iw ak e ! A w a k e !
A m e ry k o , z h n u ż  g ię ! Z b u d ź  s ię !

A m e ry k a n ie ,  je s te ś c ie  
S p r z e d a n i ,
O s z u k a n i!

G ro z i w a m  u t r a t a  c z c i!  
u ;  ,  W a s i w ie lc y  z m a r l i  w o ła ją  do  w a s :

®ch s ię  p r z y s z łe  p o k o le n ie  z a  w a s  n ie  w s ty d z i !

Mir. Peabody przytacza w petycji kilka c y f r ,  odno­
szących się do u d z ia łu  A m e ry k i w  w o jn ie  ś w ia to w e j,  
które warto pmyipoimnieć, a które przedstawiają nie­
jako d łu g  a m e r y k a ń s k i  w o b e c  s p r z y m is r z o n y c h :

Stany Zjednoczone w angielskiej Jwrykaturze: 
„W.uj Sam w roli Shylocka“. („Daily MaM“).

Stany, Zjednoczone uczestniczyły w wojnie przez 
19 m ie s ię c y  i  5  d n i ,  od 6 kwie-tni-a 1917 dio 11 listo­
pada 1918, ale wojska amerykańskie obsadziły s a ­
m o is tn ie  p e w ie n  o d c in e k  f r o n tu  (St. Mihieil) dopiero 
od 26 września 1918, a popradinio tylko w  n -iew ie i- 
kich formacjach (od pułku do dywizji) brały udizaiał 
w walkach.

Faktycznie więc tylk-o piize-z t r z y  ostatnie m ie s ią c e  
wojska amerykańskie spełniały zadania f ro n to w e .

Straty amerykańskie w tych 3 -m-iesiąca-cih wynio­
sły: 50.000 w zabitych, 210.000 rannych.

Jeźli przyjmiemy wartość ż y c ia  każdego poległego 
w kwocie 5 0 .000  d o la ró w , strata Ameryki wyniosła

2  i  p ó l  m i l ia r d a  d o la ró w . Do te-go trzeba jeszcze doli­
czyć k-oiszta opieki i utrzymania rannych, wynoszą­
ce,' według obliczeń „Lekarskiego Depa-rt. Armji" 
przeszło 3 m i l ja r d y  d o la ró w . Raee-m ko*szta wyniosły 
p ię ć  i  p ó l m i l ja r d a  d o la ró w .

Gdyby je-dnialk wojska amerykańskie, zamiast wal­
czyć tylko przez t r z y  -miesiące walczyły były fakty­
cznie już od chwili, gdy Ameryka w y p o w ie d z ia ła  
wojnę, tj. gdyby -wałczyły przez 19 m ie s ię c y ,  a więc 
s z e ś ć  r a z y  d łu ż e j,  straty amerykańskie byłyby też 
niewątpliwie s z e ś ć  r a z y  w ię k s z e  i wyniosłyby
30 0 .0 0 0  w zabitych, a w rannych 1,200.000; oo znów 
obliczone w pieniądzach przedstawiałoby su-mę 33 
m ia l ia r d ó w  d o la ró w .

A zatem w o js k a  s p rz y m ie rz o n e ,  w a łc z ą c  s -u n e , be-z 
Uidiziaiiu Amerykanów, na. froncie przez 16 m ie s ię c y , 
o s z c z ę d z iły  A m e ry c e  27  i  p ó ł  m i l j a r d a  d o la ró w  l

Takim to ra-ch-uinlkiem mr. Peabody uzasadnia obo­
wiązek skreślenia długów wojennych.

Sytuacja w roku 1917.
Mr. Peiafoody wskazuje dallej na c g ro m  h e ro ic z n y c h

w y s i łk ó w  ze strony sprzymierzonych, wysiłków, 
z którymi amerykański wysiłek mierzyć się nie 
-może:

W -przemówieni-u swojem w -D euw r w sierpniu 
1924 naczelny Wódz sił amerykańskich we Francji 
powiedział:

„J-aka była sytuacja w reku 1917? Nie mie- 
li-śm-y plan-u, matarjałów wojennych, nie mię­
liśmy artyłerji, ani środków transportowych —- 
je-dne-m słowem n ic  m ie l i ś m y  n ic z e g o , czego by­
ło potrzeba.

I gdyby sprzymierzeni przez 16 miesięcy, od 
chwili gdy Ameryka przystąpiła do wojny, nie 
-byli w możności sami t r z y m a ć  silm-ie l in ię  from - 
u ,  fcnzyińać ją dzięki p o ty c z k o m , zaciągniętym 
•w Ameryce, wojna zakończyłaby się była k lę ­
s k ą .  Zważmy, co te p o ż y c z k i  znaczyły dla n a s ,  
a  co dla n ic h .  Przez 15 miesięcy wałczyli s a m i 
i trzymali front gwarni piersiami! Pamiętajcie 
zawsze o tem!"

Długi wojenne Francji i Anglj-i zaciągnięte zostały 
na cele wyekwipowania oahohn-ików i zakiu-pn-o amu­
nicji. Większą część tych materjałów dostarczyła 
A m e ry k a  — więc pożyczone dolary p o z o s ta ły  w S-ta- 
n-ach i prz®mysi amerykański zyskał niemało na do­
stawach. Mimo to, mimo -petycji m-r. Peobody‘e®o i 
mimo zabiegów franc-tririoh i angielskich, wiuj Sam 
ni-e myśli okazać .się diz-iś, po wojni-e, wisip-ainiało-my-śl- 
nyim wobec Euroipy — i obstaje przy swoim obiłgu. 
Włochy, A-nglja i Francjia -miuiszą pla-cić! Bu-sine-ss :s 
buisinesis.

D A R M O
w y u c z y m y  k a ż d e g o  w y r o b u  
d y w a n ó w  s m y r n e ń s k i c h
BEZ WARSZTATU
k to  z a k u p i  u  n a s  m a t ó r j a ł  443k 
n a  d y w a n ,  m a k a t ę  lu b  p o ­
d u s z k ę .  S u r o w i e c  d o b o r o w y  
W z o r ó w  s ty lo w y c h  w . w y b ó r  
o o  C E N Y  Z N I Ż O N E  o o

„ S l W R ^ A P E S t S "

P o d z m k o m a n l e .
ni-miejsze -puiblioz-n-ie składam p. Bielawskiemu, współ­
właścicielowi wytwórni ciast „Katarzyna" w Kry­
nicy, za odn-i-esienie zgubio-nej 17 lipca b. r. na cho­
dniku Ziegle-ra, torebki ,z dowoidam osohistym-, bileta­
mi kąipielo-wymii i większą kwotą pieniężną. Więcej 
'takich Obywateli Polsce życzę!
237 g Jadwiga Krzymowska

przełożona gimnazjum w Będzinie.
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Wojskowe tradycje w rodzinie Piłsudskich.
Wojenne czyny pradziada Marsz. Piłsudskiego.

Krakfrw, 5  saierpaiia.
X , F r a n c i s z e k  P a p r o c k i ,  dziekan katedralny i n ­

flancki, kanonik łowicki eto. za czasów króla Stani­
sława Augusta, przetłomaczył i wydal dzieło Fla- 
w kusza Wegeejusza Renata „ N a u k a  o  s p r a w ie  ry­
c e r s k ie j " .  Książkę tę wydaną około 177 0  r .  X. P a ­
procki poświęcił F r a n c i s z k o w i  P i ł s u d s k ie m u ,  p r a d z ia ­
d o w i  M a r s z a łk a  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie g o .

Przedmowa dio tej książki w formie fe ta  do Fram- 
oiiszka Piłsudskiego jest niezwykłe ciekawą i cha­
rakterystyczną — to też podajemy ją poniżej:

i r

w A W E N E S O
,}Mći Pana

P IŁ S U D S K IE #©

■ P M ■  |  ) p 3 t r a o s c i v B o ? e f *  H P M

m fprŁeze-

Naufcę o Sprawie R ycerskiey przez sław nego  
WEGFCJUSZA y  w ie lu  innych znam ienitych  
Autorów napisaną, a przezem nie na O yczysty  
ięzyk  przełożoną składam  w  ręku Twoich Ja­
śn ie  W ielm ożny P anie n ie iżb y  (iż u ży ię  słów  
tegoż W egeojusza) m iała  być Tobie n iew iado­
ma, a le  żeb yś poznał, iż  coś sw oim  dom ysłem  
czyn ił d la R zeczypospołitey, praktykow ali przed  
tem  w ie lcy  Woiofwnicy. Z achow ałeś naypienw - 
szą  Regułę, k iedyś w  młodym  w ieku bo ledw ie  
Rok dw udziesty życ ia  pędząc, p ośw ięciłeś siebie  
usługom  w oiennym , zaciągnąw szy  się  za To­
w arzysz pod Pełyhorską Chorągiew X sięcia  Mi- 
kołaia R adziw iłła, W ojewody Nowogrodzkiego. 
D ałeś dowód w  różnych okkaizyach w alecznego  
serca za bezkrólew ia po śm ierci Augusta i i ,  
m ianow icie pod B rześciem  pod kom endą P asz­
kow skiego Strażnika Polnego L itew skiego: kędy  
staw iając m ężnie na placu podstrzelonyś został. 
Drugi raz z ń iem nieyszą  popisałeś się odw agą  
pod W ilnem  pod kom endą W ołlow icza R eferen­
darza L itew skiego. Trzeci raz pod Grodnem nad  
rzeką A ńczą  blisko Sopockina pod kom m endą  
W iekiego B ohatyra M ichała K niazia M assalskie­
go pisarza pod ow czas, a potym  H etm ana W. 
Lit. n ieprędzey przestałeś nacierać, aż N ieprzy- 
iac ie l abo pobity, abo rozproszony, zn ik n ą ł z 
oczu.

Tak pieknego m ęstw a zadatki w zią łeś  dzie­
dzictw em  krwi W ielm ożnego FERDYNANDA

P I Ł S U D S K I E G O  S t r a ż n i k a  Ż m u d z k i e g o  P u ł k o ­
w nika J .  K . M o ś c i  y R egim entarza D yw izy i 
Zmudzkiey, godnego Oyca Twego, który za  osba- 
tniey Szw edzkiey R ew olucyi trzym ał roztropnie 
kom mendę nad w oyskiem , potykał ̂  się szczę­
śliw ie, y  zw ycięsko nieraz, m ianow icie pod 0 -  
km ianam i schodził z pola. Za co Mu Hetm an  
W ielki Sapieha serdecznie w  L iście dziękow ał, 
profit o  n ieustającą O yczyźnie y D om owi sw e­
mu usługę, o r a z  s z a b l ą  b o g a t ą  ( k t ó r ą  dotąd w  
sw ym  Skarbcu chow asz) hoymie u d ia iro w ta ł. A gdy 
los w oienny padł m niey pom yśln ie dila L itw y  
pod Sielcem , K r ó l  STANISŁAW  spraw iedliw y  
szacow nik dobrych ku sobie chęci p rzyiął Cię do 
boku sw ego y  dostojeństwem  D w orzanina obda-
rzył. .

Od woyskowycih truidow obróciw szy się dio Cy­
w iln ych  zabaw, równie pracow ałeś dla dobra 
publicznego, iuż Depuitacką fumkcyą trzy razy  
n a  Trybunale L itew skim  1737, 1751 y  1753, nde-
m niey m ądrze rak spraw iedliw ie spraw uiąc: iuż

P osłuiąc po kiłksaikroś na  Seym , osobliw ie ^  
E lekcyą AUGUSTA III. y  d z iś szczęśliw ie  ^
panuiącego STANISŁAW A AUGUSTA: wszę­
dzie z osobliwą dla siebie sław ą, a  z  pożytkiem  
O yczyzny staw iłeś  się w iem y  w R adzie a w  Są­
dach nienaganny.

Z tyah powodów AUGUST in .  daiąc Tobie do­
brotliwie P iw nictw o Dygnitairyą Nadworną 
W. X. Lit. zaśw iadcza w  P rzyw ileiu , iż  dla za­
sług w różnych okazyach Iem u Królów1! y  Rze- 
czyipospolitey (^świadczonych, daieć Tę znako­
m itą dostoyność godnemu zaw sze naywyżiszych  
w zględów, iako gorliwem u Patryome a Stano- 
polskiey szczerości y  w ierności ku Maiestatom  
M ężow i

lakoż ieź li honor za  Cnotą n iby Cień za Słoń­
cem  nierozdzielnie zw ykł chodzić, tedy naypier- 
wBze Godności iż  od w ysokich  Onot Twoich za- 
sczytu  szukać będą, mam nadzieię y  uprzeymą 
życzę  chęcią.

JAŚNIE WIELMOŻNEGO W . MM. PANA 
N ayniższy sługa  

Franciszek Paprocki 
D ziekan Katedralny Inflandski Kanonik 
Ł ow icki Kawaler Orderu Zlotey Ostrogi.

Nieujarzm iony żyw ioł
Trzęsienie ziemi. — Przyczyny tego zjawiska. — Najgroźniejsze katastrofy.

Polska przeżyta od. r. 1000-1879 sześćdziesiąt sześć
trzęsień ziemi.

Kraków, 5 sierpnia.
WiaifosBOóci, jakie przynoszą obecnie telegramy

0 katastrofie trzęsienia .ziemi z  wybuchem w utonu  
Meirajpi na Sumatrze, o trzęsieniach ziemi w Jatpte 
nji, a nawet o lekkich weitaząsadh stoorupy ziemskie; 
w Europie (Paryż) — nasuwają imyiśllii o niepojęte] 
wprost potędze sil przyrody, wobec której człowiek 
■zawsze zdaje się, poaositauie bezsilny.

OsiodłaiWmy rozhukane fale oceanu i zrobiliśmy 
iz wiloh dogodne szlaki wędrówek jesteśmy już łilfacy 
celu zupełnego ujaraanBenia hezkresu powietrza, a 
zawodzi nas jedynie ziemia, ten grunt stały, na któ­
rym jakby na gorzką ironię życia budujemy wszyst­
kie gmachy naszej przysz 1 o ś ci Okiełzana przez czło­
wieka przyroda daje czasem znalk, że ciążą jej więzy, 
że jeszcze niezupełnie :zapnzą®niętą została dio jeigo 
celów i w takich chlwiillacih występuje jak wróg, tem>- 
bandziej bezlitosny, że niepojęty, a groźniejszy niż 
woijfia i asarassa,

Przyfczyną trzęsienia ziomii ;są nagłe przesunięcia 
m a s  w  skorupie ztiemskiej, pozitome lub pionorwe, 
wstrząśnienie izaś, jalrie (przy teim odczuwamy, jest 
wynikiem wzajemnego tarcia pazeisin.wających 
mas ziemi. Wsitirząśnlenia te onłoigą. feyć jutż te jafoo 
■adsTzema z dołu do góry, jaiż io jalko faliste kołysa­
nie się grantu, Siła, z jaką, wyis^^puja trzęsienia zie- 
mi jest bardzo różna i waha się od tedwio dostrze- 
gainyich wstrząśmtoń rejestrowanych jedynie przeiz 
specjalne delikatne przyrządy ,awane sejsmografami, 
aż do gwałtownych katastrof, których ofiarą padają 
całe miasta.

Trzęsienia ziemi zależnie od isdły wprawiają w  
ruclh przedmioty ruchome, chwianie się przedmiotów 
zawieszonych, dzwonienie dzwonów, .zaś przy wnę- 
fcszem natężeniu powodują pojawianie się szcaslm 
-w budowlach, zrzucają kominy, wreszcie burzą całe 
domy.

Niektóre tirzęisiemia ziiemi »taik potoiżne, że 
wplane przez nie fale o b ie g a ją  c a ł ą  k u lę  z ie m s k ą
1 są zapisywane przez seasmografy w  bardzo otme- 
głyoh punktach. Rzecz prosita, fale trzęsień Ziemi 
rozchodzą się w sikomtpie ziemskiej z nierównomier­
n ą  szybkością skutkiem -miejednalkiowej ispręzysfo;ś«  
islkał iz btóryoh się oma sfełada, średnia wszatoze ich 
szybkość wynosi około 3 0 0  metrów na sekundę.

Przy trz^sieniiaich .ziietmi inmiieij «iilinyoh zachodzą.

na jej powterzdhni r ó ż n e  s ja w is to i ,  fjalk o b s u w a n ie  s ię  
s k a l ,  p o ja w ia n ie  s ię  w  n i c h  s z c z e l in  m iag ł^ b o k ic h ,
wyipetaionyicth niejodmoikrtotnte błotem Mb wodą.

NatoTniiaist iinme zjawiska .zajchodizące na wielką 
stkaię, saęBają d a le k o  w  g łą b  s k o r u p y  z ie m s k ie j  i  są  
ś c iś le  z w ią z a n e  z  s a m ą  p r z y c z y n ą  t r z ę s i e ń  z ie m i.

Talk np. podozais 'trzęsienia ziemi w  J a p o a j i  iw r. 
1891 w prowinojacih M in o  i  © w a r t  wytworzyło się 
p ę k n ię c ie  S k o ru p y  z ie m s k ie j ,  wzdtuiż fctórego naisia- 
ipóły p io in o w a  p r z e s u n ię c ia  talk, i ż  m ie js c a m i  p o  je d ­
n e j  s t r o n ie  p ę k n ię c ia  g ru m t w z n o s i ł  s i ę  o  10  m e tró w  
w y ż e j ,  miiiż >po drugiej.

Przy trzęsieniu ziemi w  S a n  FrancJiskio wiałtuż 
Kwjii m  300 kilometrów długiej, nastąpiły znowu 
p r z e s u n ię c ia  p o z io m e , d o c h o d z ą c e  d o  3  m e tr ó w .  Po- 
przerzynały one drogi, płoty, a miejscami porozry­
wały domy. _  ,

Po trzęsiieinm ziemi w Pendżahde w r. 1802 nastą­
piły w y g ię c ia  s e y n  k o le jo w y c h ,  «poiw odoiw ane z rE in isp  
s z e n ie m  s ię  d łu g o ś c i  ł i n j i ,  a więc starozeniem części 
SkiOiruipy ziemisktiej. . . . .  , .

N a jw ię k s z e m  t r z ę s i e n ie m  z ie m i  jakie znają dzie­
je świata co do liczby ofiar, było t r z ę s i e n ie  w  M es- 
s y n ie  n a  S y c y l i i  w diniu 28 grudnia r .  1908 . 1 o- 
chłonęło ono 20 0  ty s ię c y  o f ia r ,  chocia,ż wedle opo­
wiadań pozostałych przy życiu, te wielkie uderze­
nia, które zburzyły Messynę t r w a ł y  z a le d w ie  2 3  s e ­
k u n d y .  Pierwsze wstrząśnienie odtezuto o godzinie 
5-tej rano, kiedy wszyscy prawie mieszkańcy po­
grążeni byli we śnie. Oszaleli ze strachu mieszkań­
cy uciekali z domów w  b ie l iź n ie  n o c n e j .  Na głowy 
waliły się żelazne balkony, komienne stropy_ Z mo­
rza powstał o lb r z y m i  s łu p  w o d y ,  który zalał dalsze 
dzielnice Messyny. Na dobitek nieszczęścia p o w s ta t  
s ł r a ż n y  p o ż a r ,  a kto nie legł pod gruzami, kto się 
nie stal pastwą płomieni, g n a ł  b e z  p a m ię c i  p rz e d  
s ie b ie  i  g in ą !  o d  u le w n e g o  z im n e g o  d e s z c z u  ze  ś n ie ­
g ie m , lub potem z głodu. .

Z innych wielkich katastrof wywołanych trzęsie­
niem ziemi wymienić można z n a n y  w y b u c h  W e ­
z u w iu s z a  w r. 79, który zasypał H e r k u la n u m  i P o m ­
p e ję .  S ą d z ą c  z rozmiaru tych miast, Itazba ofiar 
nie m o g ła  p r z e n o s ić  k i lk u d z ie s ię c iu  ty s ię c y .  W r. 
169 3  trzęsienie ziemi z n is z c z y ło  w  Sycylii 54 m ia -  
s ł a  i  300  w s i ,  ale ofiarą, padło nie w ię c e j n iz  o u 
t y s i ę c y  Ludzi.

Katastrofy p o z a e u r o p e js k ie  n ie  b y ły  w ię k s z e ;  O*

J a k  w yg lą d a  siedziba 
§. p. J. Kasprowicza?

(ms-i). P. Janina Stantraławaka-Kafiano.waż podaje 
z powodu śmierci enakomitego ipoety ś. p. Jana ha- 
spnowańoza interesujące szczegóły o wewnętrznym  
wyglądizie jego siediziiby w Zakopanem'.

Nigdzie na świecie — pisze p. Stamsławaka-hilia- 
noważ — mie czuł się ś p. Jan Kasprowacz tak 
diobrze, jak u siebie w domu, na Ila.re:idzie. I nie 
był to przypadek, kitóry tak często zapędza łudzi w 
jakiś Obcy kąt świata. Kaisprowiua osiadł w kraaiue 
swojej tęsknoty, przez siretbie wybranej. W Tatrach 
izamdieszikiwal oarocznie, spędzał tam ęzereg waikacyj, 
wiresizcie dom swój na Harandzie kupił, fetało się to 
wśród szeregu przygód i przeszkód, w czasie harców 
walutowych dtolara i naderwazystko zaś han rów izimien- 
nego hmmora jego poprzedniej właścicielki, Angielki, 
miss C„ oraz „tragedii" zgoła aircytoomiczraych.

O j,tła®eid)jach“ tych pisać mie będę, gdyż tyle tylko 
stwierdzam, że dom Kasprowicza podówczas wyglądał 
nie taJi, jaĄ dziś. Byi sobie ładnym zakopiańskim 
(łomom na wzgórzu, zamieszkałym przez dziewicę — 
i na tem koniec. Dopiero kupiwszy go, po ciężkich 
cierpieniach, (gdyż właścicielka kilka razy dimermie 
sprzedawała go i odbierała z powrotem,, raiz niena-
jfpn ą̂c j chcąc- się poat>yć, to zmów wybudiając pto*

mtemiiamii miilości feu jego drewManym arębom)_, zrobił 
go Kasprowicz tem, czem jest obeeme, t. ]. rezy­
dencją wielkiego poety.

Ktokolwiek był w Zakopanem i przejeżdżał przez 
Poronin, oie mógł nie zauważyć samotnego diomu ma 
wizgórzu. Schody zaś wiodące do domfcu, ponieważ 
są dziełem poety, nie przypominają wcale żadnych 
innych schodów w Polsce. Górale pod dozorem Jawa 
Kasprowicza — pamiętam! jak używali sobie na le- 
mictiwie. Ale w rezultacie izirobiii i dom wzrastał.

W Hare-nidzie wszystko jest celowe i  troskliwą ręką 
gospodarzy w stosownem umieszczone miejsou.

Można się było o tem zresztą przekonać podczas 
jwędrówek ltudóiw". Od ipoczątku swojego^ istnienia 
lijia Mekką i Me dyną wszystkich artystów z catej 
Polski, 'znajomych i nieznajomych, wielkich i rondej- 
szych swoich i zagranicznych. Od stopnia znajomo­
ści zależało najwyżej to, czy godzinę, czy też miesiąc 
lub rok rezydowało oię w pnzegośrarenych ścianach 
tego dziwnego domu. A Mói nie wie jak gościnnym 
był Jan Kasprowicz i jego żon" MarusutJ Do nach 
to tych drwojga nieiwsipćlwzesnych i arealnycih ludai 
iwależeć będą wspominiema całej rzeszy chiwilowych, 
lub stałych rezydentów ich domu, którzy na całe 
życie zachowają niezatartą pamęć cennych chwil, 
spędzonych na Harandizie.

Ze wyruszeniem wspominam, jak Kasprowicz prze­
rabiał swój etom i ile raidtości przyczyniała mu każda 
mowa. zmiana w .architekturze budynku: owe gościnne 
pokoje na piąterku, białe tóżka, stoliki i szaiy, pra- 
POtwwa imałaeska » Umsą na Tatry, stodnia z zo­

ra'wiem, izamykaina iz góry, owe schody kmionme, rze- 
źibion-e bairjeiy i balluslua-dy, miost z ferajną na y 11" 
najcu i mnóstwo innych dodatków i przebudów eik i 
dloibudówek. Wreszcie kwiaty i drzewa.

Wreszcie kilka słów o bilbijoteee poety.
Nielada trzebaby śmiałka., lub może nielaida uczo­

nego, aiby mógł napsać o bibliotece Kasprowicza fa­
chowo. Ja wspomnę tylko o jej zewnętrznym wyg ą 
dzie. Wielki pokój w stylu 'zakopiańskim., którego 
ściany i wnęki twarzą księgi, księgi i tylko księgi- 
Złotawy, drewniany sufit zdobi lampa z blachy, dso- 
eięiżnej w kształt gó,ralsk.ich klamer, kąty zas om j - 
teki i stół Kasprowicza strzeże kilka starych, świę­
tych figur z drzewa. Kolorowe te świątki, niepomne 
z  jakiego wieku i pochodzenia, oraz czarna mała fis- 
harmomija (miazyka ■świecka na tym kościelnym in­
strumencie, jafeże dziwnie rozbrzmiewała ©o cachyu 
domu!), nadają tej komnacie nieomal kościelną V\ 
wagę i majestat. Niezależnie zaś od tego migocą 
'połyskują dookoła złotawe, w skórę o,piw ne, praw®' 
rą patyną pokryte, księgi. Najdostojniejsze z mcn,> 
biblię, których ś. p. K. zgromadził toielką i r3® T ! 
kolekcję. Potężne, nięż&ie, oprawne w izłocona s , ’
(niektóre nawet zniszczone, sam Kasprowicz ,reS 0. 
rował i ororawiial), izidlofene krzyżami i klamrami z < 
siądzu,, stare i szanowne, pełne dinzeworytów i o®r ■ 
nych liter, leżą na stole i  na półkach, a izaś na 
wszyistiko patmzą przez otwarte o too  dalakito, 
Tatry. jgj

Dziś żałoba ipanuje w tej siedzibie, jak w ca 
Polsce, bo odszedł ten, iktóryi był chlubą naszą-



(Kr). Jak przed kUku dniami donosiliśmy, zda­
rzyła się pod Paryżem na drodze Miluza-Paryi 
niepamiętna dotychczas katastrofa. Wskutek nie. 
wagi maszynisty, który przeoczył sygnały — po- 
:iąg osobowy uległ kompletnemu rozbiciu, a pod

gruzami znalazło śmierć lub straszne kalectwo — 
wielu pasażerów.

Obecnie podajemy reprodukcje czterech zdjęć 
dokonanych na miejscu bezpośrednio po kata­
strofie.

1 tak: na pierwszej rycinie mamy ogólmy obraz

katastrofy, na drugiej widzimy jeden z okropnych
jej epizodów   porozbijane wozy i zdruzgotane
koła. Trzecie zdjęcie przedstawia zmiażdżone wa­
gony osobowe, czwarte wreszcie akcję ratowniczą: 
wynoszenie trupów i ciężko rannych przez służbę 
sanitarną.

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" — Nr. 214. Piątek 6 sierpnia 1926 r.

Straszna katastrofa kolejowa pod Paryiem.

wet pamiętny wybuch Ł y s e j  G ó ry  n a  Martynice, 
mi trzęsienie ziemi w S a n  F r a n c i s c o  w r. 1906, 
stóre przyczyniło olbrzymie straity materjalne, n ie  
pogrzebało w ięce j n iż  5 0 0  lu d z i.

Również potężne, choć bez wielkiej liczby ofiar 
>v ludziach było trzęsienie ziemi w K a la b r j i  w r. 
1789 i w L izb o n ie  w r. 1755.

Trzęsienia ziemi w  P o ls c e  zdarzają się bardzo 
rzadko i n igdy  n a  s z c z ę ś c ie  n ie  p o c ią g a ją  z a  s o b ą  
p o w ażn ie jszy ch  następstw. Kraje polskie należą 
według określenia geologów do t. zw. ta b l ic y  r u ­
nicznej, a znajdujące się w tej sferze okręgi nie 
ulegają silniejszym wstrząśnięciom kory ziemskiej,

W ostatnich czasach, przed laty kilku dziesięciu 
zaobserwowano kilika lekkich trzęsień lokalnych na 
Podkarpaciu, które pozostawiły po sobie na po­
wierzchni ziemii niewielkie wklęśnięcia, ewane przez 
lud „ d ja b lim i k o t ła m i" .

Wszakże w uhietgłych wiekach Polska nieraz by­
ła widownią nader groźnych trzęsień ziemi. Niektó­
re o tem szczegóły czytamy w „ K ro n ic e "  Długosza. 
T ak  w  r. 1291 „ d n ia  5 m a ja  t r z ę s i e n ie  z ie m i  w  P o l ­
sce i k ra ja c h  p rz y le g ły c h  przypadło w samo południe 
i w następnych dniach po kilkafcroć się powitanza- 
jąoe, w ie le  p o w y w ra c a ło  w ie ś ,  doanów  i g ro d ó w , co, 
iż w polśkiun ferajn r z a d k o  s ię  w y d a r z a ,  waięte było 
za dziw wielki, a  n ie k tó r y c h  p r z e s ą d n ą  n a p e łn i ło  
trw o g ą" .

0 wiele jednak poważniejsza była k a ta s t r o f a ,  któ­
ra wydarzyła się dnia 5 czerwca 1443 r .  Dlugosiz  ̂pi­
sze, iż to t r z ę s ie n ie  z ie m i  „ w  P o ls c e ,  W ę g rz e c h , 
C zech ach  i  k r a ja c h  s ą s ie d n ic h  b y ło  t a k  g w a łto w n e , 
że w ieże  i  g m a c h y  m u ro w a n e  u p a d a ł y  n a  z ie m ię  i 
n a jtrw a ls z e  w a l i ły  s ię  b u d o w y ; rzeki powytstępowa- 
ły ze swoich łożysk i wylawszy na obie strony uka­
zały dna suche, a wody wszystko zmuliły. Ludzie 
nagłym strachem zdjęci od zmysłów i rozumu, od­
chodzili

Runęło od tego trzęsienia, ziemi w  nocy s k le p ie n ie  
św. K a ta r z y n y  p r z y  k la s t e r z e  b r a c i  p u s te ln ic z y c h  
św . A u g u s ta  n a  K a z im ie r z u  w  K ra k o w ie  i wiele in­
nych rozwaliło się budynków. _ _

Modniejsze jedinalk było trzęsienie 'jsiietnii na W ę ­
grzech , gdzie się nawet zamki niektóre powywra­
cały".

W  Polsce powszechne było mniemanie, ż s  o d  te g o  
t rz ę s ie n ia  z ie m ia  s i a ł a  s ię  m n ie j  u r o d z a jn ą  i  p rz e z  
w ie le  l a t  p o te m  o b fic ie  k ą k o l  i  c h w a s ty ,  a  p s z e n ic ę  
ze  ś n ie c ią  ro d z iła .

Oprócz wymienionych katastrof w Polsce D łu g o s z  
wstpomatna jeszcze o trzęsieniach ziemi w  la ta c h  1009, 
1259, 1328 i  1348.

Trzęsienia ziemi w w. XVII we Włoszech, zwłasz­
cza w KailaJbrji i  w okolicach Ne-apoilu wieilce intere­
sowały Polskę, o cizam świadczą wydane w tym cza­
sie broszury,, zawierające relacje o tych katastrofach 
i opisy „ z a p a łn  s ro g ieg o  g ó ry  n  e a p o I ita B s k ie if‘, lub 
„ h is to i je  c ie k a w e  o  m o n s t r a c h ,  d z iw o lą g a c h , k o m e ­
ta c h "  i  t. p.

W  r. 1786 P o l s ilu  n a w ie d z o n a  z o s t a ł a  p rz e z  t r z ę ­
s ie n ie  z ie m i.  Łatwo ■ sobie wyobraizić zabobonny prze­
strach ludnoś.ei. zwłaszcza, że katastrofa, nastąpiła 
ściśle  ̂w dniu przepowiedzianym w pewnym pąmfle- 
ffle niemieckim, ogłoszonym jasaeze w t .  1780 j bar- 
<320 u  n a s  Jpztrpw iazechm ioTiym '. D o  pow iię jkszenda p r z e ­

strachu niemało przyczyniła się świeża pamięć o 
wielkiej katastrofie kalabryjskiej a r. 1783. Zarządzo­
ne zostały procesje a nabożeństwa w cellu odiwróeeniia 
plągi, w której widziano karę niebios. Na szczęście 
powyższe trzęsienie izaemi nie przybrało poważniej­
szych rozmiarów. Przepowiednie o tąkish katastro­
fach utrzymywały się dio dlziś dnia wśród naszego 
ludu. W  r .  1826 p rz e p o w ia d a n o  z a p a d n ię c ie  s ię  L w o ­
w a , to  s a m o  w  r .  1834. J e s z c z e  w  r. 1896  k r ą ż y ła  p o  
p rz e d m ie ś c ia c h  L w o w sk ich  u p o rc z y w a  w ie ś ć  o zjbli-

' P a r y ż ,  w  s ie r p n iu .

Pmzieibyiwający obecnie w Paryżu sułtan Maroklka 
Mulej Jiussuf, po odbytej rewgi wojsk i po poświe­
ceniu pairyislkliiego meczetu, postąiniowół odpocząć pp 
tych uroczystych ceremoniach i z a b a w ić  s ię  p o  
lu d z k u .  Zapytał tedy, gdzie., można zobaczyć naj­
piękniejsze kobiety Paryża, poozsm 'Zaprowadzono 
go do słynnej, 'luksusowej restauracji w Lasku Bu- 
łońsbim, gdzie pośród zielonych drzew i jarzących 
się światłem lamp elektrycznych, eleganckie pary 
poruszają się w rytmie najnowszych kompozycyj 
tanecznych.

Pojawienie się sułtana, który przybył w swoim 
białym burnusie, nie zrobiła na obecnych zbyt wiel­
k ie g o  wrażenia, ponieważ nawykli oni do wszelkie­
go rodzaju e g z o ty c z n y c h  g ości. Pewien hinduski ma- 
harańdiża byl w tym luksusowym lokalu gościem 
ta ik  wiemym, że n a w e t  ł a m  u m a r ł .  Sułtan mógł 
tedy swobodnie, nie narażony na naiarozywwiść cie­
kawych, siedzieć sobie, w zacisznym Icącikru obser­
wując z zainteresowaniem zabawę Europejczyków.

Władca, marokański widział piękne kobiety z kró­
tko obeiętemi włosami, i  obnażonemi ramionami i 
c ie s z y ł  s ię  lib e ira łn o ś c ią  e u ro p e js k ie j  c y w i l iz a c j i ,  ze­
zwalającej na odsłanianie twarzy Kobiecej i nóżek 
prawie do kolan. Uważał, że nie szkodziłoby nawet, 
gdyby spódniczki były jeszcze krótsze, a dekolty 
sukien jeszcze głębsze i zacytował nawet słowa .pe­
wnego proroka muzułmańskiego. Cytat ten w tłu­
maczeniu brzmi:

„ J a k  ju ż  —  to  ju ż " .
Sułtan z podziwem spoglądał na eleganckich pa­

nów, ubranych w czarne smokingi, przy 30 stop­
niach upału w godzinach wieczornych i zapytał z 
szacunkiem:

żamiiu się etraistonerj katastrofy, która miała rzekomo 
całe miasto i  jego mieszkańców przyprawić o zgubę.

Prof. Wacław L a s k a ,  z którego artykułu zamiiesiz- 
ćlzonego w czasopiśmie „ K o s m o s "  za.cżeirpnęliśniy 
niektóre powyższe szczegóły, oblicza, że w okresie 
od r .  1000 d c  1 8 76-go  było ogółem 66 t r z ę s ie ń  z ie m i 
w  P o ls c e .  Wydarzone -w w. XIX nie umiały groźniej­
szych następstw i zaliczyć je należy do nie,wielkich,, 
ściśle lokalnych iwstrząśnień, spowodowanych najczę­
ściej zapadnięciami. W-y.

—  Co to  z a  m u n d u r  n o s z ą  c i  p a n o w ie ?
Zwrócono mu uwagę, że w id z i tam nietylko 

Francuzów, ale także Anglików, Amerykanów, Ro­
sjan, Polaków, Włochów, Hiszpanów. Skandynaw- 
ozyków, Niemców.

— Aha, rozumiem — odparł sułtan • — to jest 
m u n d u r  p ra w d z iw e g o  p o k o ju  i  w z n io s łe j  k u l tu r y .

Nareszcie zacząi grać ja z z - b a n d .  Sułtan ucieszy! 
się, ponieważ dźwięki te p r z y p o m n ia ły  m u  m u z y k ę  
jeg o  o jc z y z n y ,  potem z zdziwieniem zobaczył, gdy 
od wielu stolików zrywali się panie i panowie, a b y  
potem ująwszy się w pary, kolysąć się w takcie 
muzyki, wierzgając niekiedy w dzikim zapale no­
gami.

Pot spływał rozgorączkowanych twarzach. Zmie­
szana woń perfum i potu ludzkiego, przepełniła at­
mosferę.

S u ł t a n  z a c h w y c o n y  b y ł  t e m  w id o w is k ie m ,  które 
•przypuszczał, że urządzono specjalnie na jego cześć. 
Nie przypuszcza! zupełnie, aby ci lu-dizie, tak fa­
natycznie męczący się, mogli należeć do najlepsze­
go towarzystwa. Nachylił się do ucha swego p»ze- 
wwknika, generalnego rezydenta Steega i zapytał 
cicho:

Z a p e w n e  ty m  a r ty s to m  d ro g o  s ię  p ł a c i ?
— Ależ nigdy w życiu. — odparł Steeg. — Oni to 

robią dla własnej przyjemności.
Sułtan zamyślił się i milczał przez długą cjjwilę
M oże przypomniał sobie szalejących w świętym 

tańcu derwiszów i w sercu jego wzbudziła hę na­
dzieja, że po languatach, które podano na obiad, 
przyjdzie kolej na połykanie skorpionów i wężów

Zabawa trwała dalei zdawała się nie mieć koń­
ca. Wówczas sułtan zwrócił się twarzą nabożni* 
w  stronę M e k k i i  r z e k ł :

Ś W B 1 J C I E  * B Ę !  l f  ^ S s C I I I l f l K l I T ® 4
j c i e  s s ę ?  99M J Ł  W w  » ! M J ■  H U  ^

8 aktów najweselszej komedji. Amerykański ■%'S. S,Hi%i!&9E3E» stynny 1 $  M .V  P S  SIM M #  
G K S S fF U F S T H , spadkobierca sławy i talentu niezapom nianego M a x a , rozsiewa rozrzutnie w tej 
komedji perły humoru A  2  EE S  EJ W S£ SJ. Program dla wszystkich-

W u ś w l e i B e a  I S S a s o  ..S^sr-s&saalśeaa** <s»al € t is w s a ir i l« a s  S  Ssssa®.

Jak sułtan Maroka bawi się w Paryżu?
W lu ksu so w e j restau rac ji w lasku  Buiońskim . — IWundur praw dziw ego  

pokoju. — „Jak już — to ju ż “ . — Na tronie N apoleona.
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— Wielkim jest Allahl
Zaznaczyć należy, że władca Marok-ka jeet zde­

cydowanym wielbicielem wielkiego Korcykańczyka.
Odiwiedzdl on gTÓb Napoleona w  kościele Inwalidów, 
a potem zwiedził Fontainnebleau i tam w wielkiej 
sali na I piętrze usiadł na bronie Napoleona. Cie­
szył się tem jak dziecko, i poprosił o fotografa, 
któryby utrwalił na kliszy ten historyczny moment.

Sułtan ugrupował przy sobie w malowniczych po­
zach swych synów i zrobiwszy „przytomny wyraz 
twarzy", kazał sie zdjąć w dziesięciu różnych po­
zach. Następnie przez radjo zatelegrafował do _ swo­
jej stolicy, o honorze, jaki go spotkał. W dziesięć 
minut potean wierni poddani odteilograiowali ffwe- 
mu monarsze -wyrazy radości z powod-u togo poko­
jowego zdobycia historycznego tronu.

Z a g i n i o n e  s K a r b y  A b d u l a  H a m i d a  I I .
S e n s a c y jn e  re w e la c je  w  angorskim  p ro ce sie  sp isk o w có w . O d sie

zn a jd u je  s ią  Enwer p a s z a ?
, Konstantynopol, w sierpniu.

(—)Toczący się obecnie w Angorze proces, w któ­
rym jako óskafżeni występują członkowie mlodotu- 
reokiego stronnictwa Unionistów, którzy według aktu 
oskarżenia, mieli brać udział w spisku przeciwko 
Kemalowi-paszy, zapowiada sie jako pierwszorzędna 
sensacja polityczna.

Przedewszystkiem śledztwo zajmuje sie kwestją 
pochodzenia olbrzymich sum pieniężnych, jakiemi 
spiskowcy zawsze rozporządzali. Splądrowanie 
skarbca po detronizacji Abdula Hamida II. _ przez 
młodotorecką partję Unionistów, pozostających 
wówczas pod przewodnictwem Envera-paszy, stano­
wi dotychczas niewyjaśnioną zagadkę. Obok prze­
różnych innych kosztowności, zniknęły wówczas 
wszystkie klejnoty zdetronizowanego sułtana, repre­
zentujące wartość czterech przeszło miljonów tu­
reckich funtów.

Obecnie donoszą z Angory, że jeden z oskarżonych 
spiskowców dr. Nassim-Bej, zeznał w śledztwie, że 
Enve:-pasza sam był rabusiem skarbu Abdula Ha­
ralda U. Zrabowane klejnoty Enver-pasza przetran-

sportował do Berlina i tam spieniężył. Pieniądze u- 
zyskane za te klejnoty przelano do kasy P«-rtji Um-o- 
nistów i po wypłaceniu olbrzymich „prowizyj". czyn­
nym uczestnikom rabunku, pozostałe sumy obrócono 
na użytek stronnictwa.

To oskarżenie przeciwko EnveTowi-paszy, który 
byt duszą ruchu młodołureckiego, wywołuje w całe) 
Turcji silne wrażenie. Enver-paeza prawdopodobnie 
nie będzie się mógł obronie, ponieważ od czasu_prze­
wrotu w roku 1918, znikną! w sposób równie ta ­
jemniczy, jak i owe zrabowane przez niego klejnoty 
suMańskie. Mówiono wprawdzie, że Enver-paaza po­
legł w czasie walki na Kaukazie i rzekomo znale­
ziono tam jego zwłoki, pewną jednak wiadomość ta 
nie jest.  ̂ . . .

W zwiąaku z zeznaniami dra Nassima-beja., krążą 
nowe pogłoski o łosię Envera-paszy. Mianowicie po­
głoski te twierdzą, że Enyer-paaza, ukrywszy w bez- 
piecznem miejscu większą część swego łupu, pędzi 
obecnie gdzieś żywot „incognito'1. Oczekują dalszych 
sensacyjnych rewelacyj.

Los zachodzących gwiazd.■ ■

Kraków, 5 sierpnia.
(—) Jedno z pism francuskich „Revue Hebdoma- 

daire" opowiada anegdotkę, zawierającą w sobie 
głębszą refleksję życiową. Pewnego dnia znany swe­
go czasu komediopisarz francuski Labiehe, udał się 
do kancelarii dyrektora teatru, w którym właśnie 
grano jedną z jego fara z ©lirzymiem powodzeniem. 
W poczekalni Labiehe zobaczył starego autora dra­
matycznego Scribe, który, jak wiadomo —- należał 
przez dłuższy czas do gwiazd francuskiej literatury 
scenicznej.

Sztukę togo autora „Adriannę Leoouyreu-r* mają 
w bieżącym sezonie wznowić teatry polskie, a nawet 
o wystawienie tej sztuki wywiązał się spór między 
Teatrem Narodowym a dyrektorem Teatru Polskiego, 
Sziffmanem.

Otóż Labiehe zobaczywszy Scribe‘a, który czekał 
z manuskryptem pod pachą, przywitał go uprzejmie. 
W tej samej chwili dyrektor zadzwonił ńa służącegOj 
który szybko pobiegł do kancelarii, pozostawiając 
drzwi otwarte.

— C zy Pa® Labiehe jeszcze nie przybył — zapy­
tał dyrektor.

— Owszem, panie dyrektorze, już jest.
— Proszę go zatem poprosić, aby wszedł.

Ale pan Scribe czeka już przeszło godzinę —
zauważył woźny.

— To mnie nic a nic nie obchodzi — eaw-otał dy­
rektor — niech wejdzie pan Labiehe, Scribe zabiera 
mi tylko czaB.

Skoro Labiehe usłyszał to w poczekalni, wziął pod 
ramię sędziwego kolegę i zamierzał z nim wyjść ra­
zem, ale woźny dopadł go przy drzwiach.

— Panie Labiehe, dyrektor chce koniecznie mówić 
z panem.

— Proszę powiedzieć dyrektorowi — zawołał L&- 
biche — że tam, gdzie odprawia się od drzwi ta­
kiego człowieka, jak Scribe, ja także nie zamierzam 
■wchodzić.

I nie czekając dalej, odszedł z tak sławnym da­
wniej człowiekiem, obecnie już usuniętym na plan 
ostatni. Kiedy rozeszła się wiadomość o tym w y­
padku i Labichetew-i gratulowano tak szlachetnego i 
taktownego postępku, autor tryskających humorem 
fars rzekł:
• — Ja tego nie uczyniłem dla niego, ale przyszło 
mi na myśl, że jeśli tak traktowany jest Scribe, to 
i mnie nie inny los czeka za jakieś dziesięć lat. Nie
jemu więc współczułem, ale sobie samemu w przy­
szłości.

D z iw n e  d r o g i A m o r a
J a k im i  s p o s o b a m i  w y b ie r a n o  żon y?

że oświadczył się pierwszej lepszej, pannie, z którą 
przypadkowo tańczył. Krok swój motywował tem, że 
„i mój brat tak zrobił".

Bardziej realnie rozumował irmy kandydat do mał­
żeństwa, który obawiając się kaprysów i wymagań 
współczesnych dziewcząt, po dwóoh latach darem­
nych poszukiwań wybrał sobie wreszcie dziewczynę, 
której młodość była bardzo nieszczęśliwą. Dziewczy­
na ta przeszła ciężkie dni pod opieką matki, egoisty­
cznej i despotycznej i dlatego potem była idealną żo­
ną. Nie zazna/waży nigdy przedtem w życiu -tkliwo­
ści i pieszczoty, była wdzięczną za każde dobre sło­
wo, najmniejszy podarek, bilet do kina — uszczęśli­
w iał ją niesłychanie.

Również przy innem małżeństwie matka odegrała 
rolę przeznaczenia, chociaż w odrębny sposób. Mia­
nowicie młody człowiek, snać mało .stanowczy i z 
gatunku mamusinych synków, nie mogąc siię jakoś 
sam zdecydować na wybór żony, uprosił matkę, aby 
dla niego odpowiednią wyszukała i podobno tym ra­
zem udało' sie to w  zupełności. Niewiele zapewne ten 
tak posłuszny syn znajdzie jednak naśladowców.

Kraków, 5 sierpnia.
(—). W krainę, małżeństwa prowadzą najróżniejsze 

drogi, częstokroć nad wyraz osobliwe. Pewien angiel­
ski obserwator opowiada o kilku zadziwiających wy­
padkach z tej dziedziny. Opowiada maprzykład mię­
dzy innemi: Znałem młodego człowieka, który nie 
mogąc się zdecydować, którą ze znanych mu uro­
czych młodych dziewcząt ma wybrać na żonę, wy­
pisał sobie ich imiona na kartkach, kartki te wrzu­
cił do kapelusza, a następnie kazał wyciągnąć jedną 
kartkę młodszej siostrzyczce. Wylosowanej w ten 
sposób narzeczonej oświadczył się natychmiast, a 
przyszłość okazała, że przypadek był mu życzliwym, 
bo małżeństwo ukształtowało się szczęśliwie.

Inmy znowu kandydat do stanu małżeńskiego, _oe- 
niący madewszystko spokój i ciszę, poślubił kobietę 
głuchoniema i (en ta&te wyboru swego nie żałował- 

Mniej natomiast pewnem wydaje się być szczęście 
małżeńskie pewnego młodzieńca o bardzo mało sa- 
modzielnem usposobieniu, który przez całe lata, mie­
szkając wspólnie z bratem, skoro ten się ożenił na­
tychmiast poszedł za jego przykładem w  tein sposób,

Dlaczego w naszych urzędach 
dzieje się źle...

Sejm zapoznał się niedawno z sprawozdaniem 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa nad gospodarką 
państwową. Świadectwo, jakie Najwyższa Izba Kon­
troli wystawia części naszej biurokracji jest nie- 
świetne.

Referent komisji budżetowej p. Ry-ma-r, który na 
pełnej Izbie zdawał sprawę z elaboratu najwyższej 
Izby Kontroli, określa to świadectwo wyśtawicme 
naszej biurokracji w  następujący sposób:

„Nie zawsze kwalifikowana, często zarozumiała, 
mimo to zbyt lękliwa i niezdecydowana; trochę 
złej woli, marnotrawstwa i złodziejstwa, ale znacz­
nie więcej podświadomego nadużywania władzy, nie­
chlujstwa, niedołęstwa, nieznajomości praw i prze­
pisów, nieznajomości swej kompetencji, spychanie 
pracy’ na inne urzędy lub innych urzędników To

znaczy, że rozrasta się biurokracja w najgorszem 
lego słowa znaczeniu, — papier zajął miejsce roz­
sądku i rozumu. P. Michalski graficznie nam za­
demonstrował, że na prowadzenia rachunkowości ł 
biurowości jednego batalionu trzeba było 123 ksiąg 
wagi 68 kg. Kolejarze zgodnie opowiadają, że gdy­
by się chcieli trzymać wszystkich przepisów i in- 
strukcyj, toby to wyglądało na strajk włoski i po­
ciągi wcale,by nie -ruszyły. To też narzucenie z góry 
innych metod dla wszystkich władz jest konieczne.

Drugi zarzut NIEP., to pobłażanie dla przewinie*. 
Komisje dyscyplinarne działają żle, a sądy na sza­
ry koniec spychają te sprawy. Spa-wa często jasna 
ciągnie się 2 i i  lała.

Dalej jest zarzut nieuctwa. Te niby egzaminy 
kwalifikacyjne, które się zamiast studiów odbywają, 
to żarty. Szybki i surowy wymiar kar oraz usta­
nowienie odpowiedzialności za szkody wyrządzone 
w urzędowaniu — to pierwsze warunki wyleczenia 
naszej biurokracji".

Charakterystyka bardem ostra, ate zarazem bar­
dzo wymowna.

Od siebie pragniemy dodać kuka. stów. Byłoby 
niesprawiedliwością, gdyby wszystkie te zarzuty 
stosować do ogółu naszych urzędników państwo­
wych spełniających swe zadania, nieraz wzorowo, 
w bardzo ciężkich warunkach materialnych.

Zarzuty Najwyższej Izby Kontroli Państwa Są 
jednak zupełnie słuszne, w odniesieniu do pewnego 
typu urzędników, kónzy w tworzącem się państwie, 
dzięki protekcji, stosunkom i stosunecziom rootali 
wprost z ulicy, czy z salonów wprowadzeni do u- 
rzędowych gabinetów i opanowali bardzo znaczną 
część stanowisk, zwłaszcza w ministerstwach. Tu 
naprawa jest nietylko konieczna, ale wprost piekąca. 
Inaczej nie uzdrowimy naszego aparatu państwo­
wego. _________________

D m c r  A ó b s y l

Przeciw  naturze.
Gdy burze idą i powódź grozi,
Jedna z największych klęsk — niespodrtania 
Zwykły porządek jest ten w naturze —
Że najpierw burza, potem zalanie.

W bumach domowych inaczej bywa,
1 w tem z przyrodą różnica duża 
W burzach domowych inny porządek*, 
Najpierw „zalanie", a potem burzał

Kruk.

Co dzień n ie s ie ?

Czwartek
NMP. Śnieżnej. 

9r.-kat. 23 Lipsft; Trofyma
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Nowelizacja ustawy emerytalnej.
W departamencie budlżetioiwym ministerstwa skar­

bu opracowywany jest dekret w sprawie nowelizacji 
ustawy emerytalnej. Ma być wniesiony wniosek do 
Rady ministrów w sprawie przeprowadzenia smisu 
i  statystyki wszystkich dołycihczaisoiwyoh emerytów 
ora-z ankieta o prawach emeryitaSmych obecnych 
urzędników.

We wszystkich pańsitwadh fundusz emerytalny 
powstaje ze -składek, ściąganych z pensji urzędników, 
u na,s natomiast składki emerytalna pokrywają za­
ledwie około dwudziestu kifcn procent wydatków 
na emeryturę, resztę -zaś pokrywa całkowicie rząd.

Stwórzmy Instytut balneologiczny 
w Krollowie I

Polska jest jwdynem państwem w Europie, któro 
nie posiada de tej chwili ani jednego ośrodka nauko­
wego dla balneologii, U nas nie ma gaizie kształcić 
imłódeig-o poMeiniia lekarzy-fizjoterapeutów, mie ma 
wawsatatów dla naukowej pracy na po-lu bailmeólógji, 
nie ma instytucji, w której przemysł zdrojowy -zna- 
leśćby mógł radę i pomoc w sprawach, dotyczących 
lekarskiego urządzenia uzdrowisk.

A nikt nie zaprzeczy, że wysoki po-ziom krajowych 
uzdrowisk przyniesie mie wątpliwie bardzo wielką 
korzyść ©afeim-u pofc&i-eraiu społeczeństwu, odwiedza- 
jącemiu te uzdrowiska. To też wszystko co czyni spo­
łeczeństwo dla, dobra zdrojown-ictwa, uczyni taJkie dlla 
siebie samego.

Wychodząc z powyższego założenia, zwraca się 
Polskie Tow. balneoloigłozine do całego polskiego ogó­
łu z gorącym apelem o pomoc w gramiaidzieniiiu fun­
duszów na budowę i urządzenie uniwersyte-ckiego 
Instytutu balneologicznego w Krako-wse. Nawet nie­
wielkie datki zaważą na sizali, gdy dawać je będą 
tysiące ludzi dobrej woli. — Ziarnko -do ziarnka, 
a zbierze się miarka.

Urzędowa likwidacji® 
osławionego „,Putyry“

(Kr). Fuiyro, którego nazwisko brzmiało swego 
czasu ijak uprzykrzona much>a w całej polskiej pra­
sie, ten Putyira, który jaik kameleon przeobrażał si« 
-w rozmaite postacie i przybierał różnorodne nazwi­
ska, jak Dowmunt, Giedroyć, Wąs-owics, Dunin i 
Połotyńsiki,' ten Bu-tyna ima jący specjalną predylefceję 
do Mach-e-dki-ch namwiisk, a wybitny ta to t  do w»- 
siziowainia dokumentów — -został wreszcie urzędowo, 
iże się talk wyrazimy, „.alitkwiidawany".

Ministerstwo oświaty rozesłało dio wszystkich ku- 
ratanióiw okólnik z przestrogą, że ów Rutyna. który 
iz powodu gtotazoiwaniia dowodów sŁudjów i praktyki 
'nauczycielskiej oiraiz diokuJnaentów osobistych posta­
wiony był w  stan oskarżenia, -zo-stał przez -okręgo­
w y sąd w Białymstoku w t. 1926 -uwolniony % V°" 
w-o Au uznania przez lekarzy za niepoczytalnego.

Ponieważ oso-bnik -ten_ posługuje się nadał staJ“ 
sziotwanymi dokumentami, ma podstawie który , 
otrzymuje stanowiska w pirywałnywh szkołach »ea- 
nich, jak np. -ostatnio w Stopnicy (,-woje-w. war- 
dzawislkiie) ministers-Lwo poleca -kuT aitorłu-m, aby
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gobiefa, która chciała przeptynać Kanaft La Mastche,

i j ;  •

fr>

w m

Znakomita ptywaafta Młss Mercm/les Gleiize, 
Uóra zdobyła już cały szereg rekordów pływac­
kich próbowała przepłynąć Kanał La Manche, ale 
próba ta nie udała «?■ Przepłynęła t y m  19 mii,. Na

ilustracji naszej widzimy jak miss Mercedes przyj­
muje pożywienie podawane jej przez trenera Ho­
racego Gareya.

m<wito .zatwierdzenia Piutyry na ijaŁietecrlmek sta­
nowisko w szkołach wazeJWch 'kaitegoryj.

Jak nas informuje jeden 2  dawnych szkolnych ko- 
Jm»5w Putyry, uczęszczał on swego _ czasu w Kra­
kowie 4° HI gimnazjum im. Sobieskiego, nie ukoń­
czywszy jednak IV klasy — skwitował b dafcaj 
nauki i zmilknął .z Krakowa, aż dopiero po długich 

wypłynął na widownię jatko .nielbezpieczny

Niepomyślne w ieści o żniwach 
w Lubelskiem.

I  Leibłima donosi (N): Ostatnie dągte dfisarae
wpłynęły bardzo ujemnie na przebieg żniw w woje­
wództwie tobetefeiem. Według obliczeń Towarzystwa 
rotokaeeo, zwieziono do stodół, wraględlnie złożono 
w sterty 3‘> łyta, olkoto jęczmienia, natomiast 
pzzyiica prawie całkowicie moknie na deszczu. Nad­
to ciągi® sloty zagrażają ziemniakom. Naogót nadzie­
je na dobre zbiory w  województwie Iubelskiem za­
wiodły. Próbne omtety żyta wykazały • wydajność 
prawie o 20 proc. mniejszą, niż w roku ubiegłym.

Likwidacja bandytyzmu 
w Chrzanowskiem.

(A. T.). PowiaJt Chrzanowski — jako okręg prze­
mysłowy — był od dawna terenem ustawicznych 
napadów rabunkowych. Ostatnie dwa lata obfito­
wały w coraz częstsze występy bandyckie, a brak 
energicznego pościgu i walki z bandytyzmem do­
prowadził do bezprzykładnego rozzuchwalenia róż­
nych mętów społecznych. Z troniki bandyckiej 0- 
statnich czasów wymienić trzeba naipad rabunkowy 
na trafikę w porze południowej w najruchliwszej 
części miasta, dwukrotne włamanie do Sklepu „Ze­
społu" — napad rabunkowy na egzekutora Solar­
skiego a wreszcie i szereg innych występów ban­
dyckich, pod dowództwem herszta, dezertera Kuchty.

Ponieważ w żadnym z tych wypadków sprawcy 
nie zostali ani ujęci ani nawet wyśledzeni, _ Okrę­
gowa Komenda Policji państw. — pod naciskiem 
opinji publicznej oraz nowego kierownika Staro­
stwa p. Trześniowskiego, — powierzyła kierow­
nictwo policji w Chrzanowie jednemu z najzdolniej­
szych oficerów policji p. komisarzowi Skalskiemu.

Komisarz Skalski wyprawił się sam na czele naj­
tęższych wywiadowców i policjantów w okoliczne 
tezy i tropiąc przez 14 dni, prawie bez przerwy 
w dzień i noc, przerzucającą się z miejsca na miej­

sce bandę, doprowadził do ujęcia herszta Kuchty 
i jego towarzysza Ludwikowskiego. Ludwikowski eo- 
sal ujęty i oddany Sądowi karnemu w Krakowie 
Kuchta, chcąc się wymknąć z coraz bardziej osa­
czającego go pierścienia policji, został postrzelony 
przez posterunkowego Klęczara i odwieziony do 
szpitala.

Tym sposobem, banda opryszków została unie­
szkodliwioną a teraryzowanej przeiz nią ludności 
miasta i powiatu, zapewniono spodziewać się 
należy — na dłuższy czas, beapieczeństwo mie­
nia i życia. . .

Jak nas informują — jednym z naimtenzywmiej 
biorących udział w tym pościgu, jest wywiadowca 
policji śledczej w Chrzanowie, p. Mrowieć, który od 
szeregu lat, wielokrotnie odznaczał się juiż w tego 
rodzaju obławach policyjnych.

Zwyżka cen pieczywa
w  Krakowie.

K r y ty c z n a  s y t u a c j a  a p r o w i z a c y j n a .
Magistrat m. Krakowa po wysłuchaniu opinji ko­

misji do 'badania cen, ustanowił następujące ceny. 
maksymalne na pieczywo z mocą .obowiązującą od 
dnia 5 b. m.: Za 1 fag. cblefba żytniego jasnego z  
66% jpnzemialti 52 gr., za 1 kg. ohleba żytniego ciem­
nego 38 gr., 'za 1 bułkę zwykłą o wadze 4/4 dlkg. z 
50% ipnzemiału 4 gr., z.a 1 bułkę wiedeńską lub ro­
żek o wadze 3 % dikg. 4 gr,, pieczywo białe i  ta s u -  
sowe za każdy dkg. 1% gr. W sklepach spożywczych 
(poza piekarniami) wolno doliczać do cemy 1 kg. 
chleba 2 grosze więcej, a na 3 bułkach 1 grosz wię­
cej.

Zaraizem magistrat wyjaśnia, że zwyżka cen pie­
czywa została spowodowana gwałtowną zwyżką cen 
mąikd i niedostateczną podażą.

To też celem zapobieżenia brakowi chłeiba w ince­
ście wydał magistrat piekarzom mąkę z własnych 
magazynów, z której wypiekany chlelb będzie .sprze­
dawany w okresie przejściowym najwyżej kilka dni 
trwającym, po cernie 44 grosze za 1 kg.

Z uwagi na krytyczną sytuację aprc.wizacyjną, 
komisja do badania cen uchwaliła zwrócić . się po­
nownie do rządu, by tenże w obecnej porze rolapo- 
częaia eksportu zboża, zabezpieczył dla miast po­
trzebny kontyngent zboża, zaifcupując doisitateczne1 ma 
cały .rok zapasy, które w miarę potrzeby odstępo­
wałby większym miastom i ośrodkom przemysło­
wym po stałych cenach na cele miejscowej Sron- 
aumeji.

Wszelkie niebezpieczeństwo powodzi minął®.
■ Przy utrzymującej aię pięknej, słonecznej ipo®'> 
dzie, przerywanej tylko krófkołtrwatemi deszczami 
lotkailneini, be(z większego zresztą .znaczenia, wody 

Wiśle i jej górskich dopływach opadają w dal- 
“syni ciągu i to w tempie coraz bardziej przygpie-
szonem.

Wczoraj o godz. 2 po poi. poziom wody na Wiśle 
Pod Krakowem wynosił 4.18 ponad stan inomm-ailny 
wobec 4.65 .z dnia one@diaj®zego o tylm saimyta dzia-

si-0.
Wobec ustania niebeaplieozeństwa zamknął swo­

ją akcję wczoraj komitet powodziowy w Krakowie. 
Dyżury zostały .odwołane. Równocześnie przestały 
działać kamitety lokalne w województwie Kiakow- 
skiem. Polecono im jednak, by przygotowały do­
kładne spiaiwiooadania o szkodach przeiz iwylleiwy wy­
rządzonych. Sprawozdania te będią przedłożone .rzą­
dowi.

Tajemnicze zajście przy składach amunicji
Wczorajszej nocy około godz. 2-giej podkradto się 

nieznanych na razie osobników pod składy 
anmnicyjne w Łęgu obok Dąbia l>od Krakowem.
f f  ?rz> stojący na warcie zauważył ich w porę i 
I* ? »Stójl“. Gdy jednak osobnicy owi nie u-
ruchali wezwania żołnierza, oddał on strzał w po­

ju trze .

pod Krakowem.
Na alarm ten nadbiegł natychmiast komendant 

warty z kilkoma żołnierzami. Tajemniczy osobnicy 
rzucili się do ucieczki. Rozpoczął się pościg, w czasie 
którego uciekający oddali w stronę ścigających ich 
żołnierzy dwa strzały rewolwerowe. Żołnierze odpo­
wiedzieli kilkoma strzałami karabinowymi. Nikt, za­
równo po stronie uciekających, jak i po stronie ści­

gających nie został zraniony. Uciekający zniknęli 
niebawem w pobliskim lasku, poczem ślad za uum 
zaginął. . , .

O tajeminiczem tem zajściu zawiadomiona zastała 
niezwłocznie policja śledcza, która wspólnie z żan­
darmerią wszczęła energiczne dochodzenia.

 0—
N A P IS A Ł B Y M  01...

Pani Zofji Z.
Napisałbym Ci droga przyjaciółko 
długi, serdeczny lotsh, 
o teim, jak wBzystik-o albira<ca się w kółko, 
jak, w złotem słońcu brak jasnych promieni, 
jak barćko smutni są ludzie strapieni, 
jak drażni' uciho chore i zmęczone 
bata przeznaczeń gwizd.
Lecz poco pisać? myśli .zasępione, 
ściemnią Twych radość lic, 
a .pragnę widzieć Twe dni zsłoneczniona, 
pragnę byś ostre mijała rozłogi, 
tbv same kwiaty słano Ci pod nogi, 
więc nie napiszę mc...

 O  Jah.
A  W  D O M U  N A JL E P IE J ! . ..

Store 'przysłowie powiada: „Wszędzie dobrze, a 
w domu najlepiej“ i bodaj, że to racja!... Każdy 
z nas marzy o wyjeżdzie, entuzjazmuje się podró­
żami, wzdycha do nowych widoków i nowych twa. 
rzy, aby potem po powrocie odetchnąć z ulgą:
„A jednak w domu najlepiej'1. 1 pocóż własne wy­
godne łóżko zamieniać m  twarde legowisko, za 
które gościnny góral każe sobie zapłacić słono, 
poco psuć żołądek restauracyjnym wiktem i tra­
cić czas na emablowanie nudnego towarzystwu, 
które przypadek zgromadzi w pensjonacie, w ja. 
kim celu narażać się na szykany i wyzysk hote­
larzy, dorożkarzy, kelnerów, „hochsztaplerów", 
pokojówek i przygodnych „fttrtówek1, kiedy w 
domowym zarządzie można to wszystko zorgani­
zować o wiele praktyczniej... A jednak kiedy na. 
dojdzie czas i okazja, m oim  spakujemy> manaiki 
i dalejże w drogę! Niewygody podróży równie ma­
ło osób odstraszają od nich, jak opłakane skutki 
wiarolomstwa zdrady małżeńskiej!...

 O  Mig.
C scS sfsfe-

M A R S Z . P IŁ S U D S K I PtB ZYBĘ-D ZIE D O  N . T A R ­
G U . W związku z manewrami w.ojiśkowemii, odby- 
Wająceimi się w okolicach N. Targu, spodziewany 
jest przyjazd Marsz. Piłsudskiego .na te manewry. 
Mansz. Piłsudski pnzylbędizie niebawem dio N. Targu 
Mb Jordanowa.

 n------
T R W A Ł A  IN S T A L A C JA  O Ś W IE T L E N IA  E L E K ­

T R Y C Z N E G O  W  M U Z E U M  N A R O B O W E M  W  S U ­
K IE N N IC A C H . W salach wystawowych Muzeum 
Narodowego w Sukiennicach elektrownia miejska 
przeprowadza obecnie instatacje oświetlenia elektrycz­
nego wszystkich sal. Dotychczas w salach tych by­
ły  tylko prowizoryczne urządzenia oświetleniowe, 
nie odpowiadające wymogom muzealnym. Roboty są 
już na ukończeniu.

Wprowadzenie trwałego oświetlenia elektrycznego 
dio sal Muzeum umożliwi zwiedzanie dizieł sztuki 
także w godzinach wieczornych.

Przy robotach in.chailacyjnych uwzględniono też 
w  całej rozciągłości potrzebę za.be.zpieczen.ia przed 
królikiem spięciem.

W  S P R A W IE  W Y B O R Ó W  D O  K A SY  C H O R Y C H  
odbędzie się zebranie Zw. Zawodowych Pracowni­
ków Umysłowych w lokalu własnym przy ul. Sław­
kowskiej 6 dizuiś we czwartek dnia 5 b. m. o go­
dzinie 7.30 wieczorem.

K R Ó T K IE  S P IE C IE . Wczoraj przed 1 popoł. za­
wezwano Straż pożarną na ul. Stradoim 27, gdzie 
zapalił się motor elektryczny. Straż niebawem po­
żar zlokalizowała i ugasiła. Przyczyną — krótkie 
spięcie.

L E K K O M Y Ś L N Y  K U P IE C . Wiktorowi Drzewickie­
mu, kupcoiwi, skradiziono ubiegłej nocy z jego skle­
pu przy ul. Długiej 18 przez niezamknięte okno 
360 tabliczek czekolady wartości około 500 zł.

Ponadto nieznany sprawca skradł z mieszkania 
Emila Distłera, urzędnika bankowego przy ul. Ślą­
skiej 3 garderobę wartości 1.300 zl.

ZNIEWOLENIE, K T Ó R E G O  NIE B Y Ł O . P.rrd 
Trybunałem sądu okręgowego karnego w Krakowie, 
była rozpatrywana sprawa niejakiego Henryka tlem- 
slkiego i Leopolda Maigosia, oskarżonych o to, że we 
wrześniu 1924 r. dopuścili się na osobie Joanny P. 
zbrodni zniewoileinia. Sprawa ta była już swego cza­
su przedmiotem rozprawy i  wyrokiem zapadłym w 
grudniu .ubiegłego rota zastali obaj oskarżeni u- 
zinani winnymi i skazani na 10 .miesięcy ciężkiego 
więzienia.

Wskutek wniesionego zażalenia nieważności Sąd 
Najwyższy wspomniany wyrok zniósł, przekazaw­
szy sprawę do ponownego rozpali'zienia sądowi 
pierwszemu. •

Na wczorajszej rozprawie Trybunał uwolnił oskar­
żonych od winy -i kary, albowiem nabrał przekona­
nia, iże rzekomo poisr;&odowana fałszywie zeznania­
mi swemi obciążyła oskarżonych.

Rozprawie. przewodniczył s. s. o. Kaczmarski, w e­
towali sędziowie Wiśniowski i Sośniciki. Oskarżał 
prokurator Łaba, bronił .dr. Bernard Groissman. Stro­
nę poszkodowaną zastępował dir. J. Kornigołd.

S e  S w i a i i c g .

'(— )  N A J W IĘ K S Z A  T E L E F O N IC Z N A  C E N T R A L A
EUROPY. W dniu 1 sieipnia otwarto w Rotterdamie 
inową centralę telefonó.w, która jetst najiwiętkiazą cen­
tralą telefoniczną w  całej Europie. Nowy ten urząd 
telefoniczny iw Rotiterdamie może .przeprawadzić 
dziennie 16.000 rozmów telefonicznych

{—) B O C IA N Y  W Y M IE R A J Ą . Jedno z  faictbawych 
memieckiich czasopism przyrodniczych stwierdza, że 
w Niemczech stale zimniejsza się ilość bocianów, tak 
iż obawiają s ię ,  że bociany wymrą zupełnie. Woku-i 
tefc tego wydano naiwet zarząidzenda ochronne. Przy-J
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(Telefonem od naszego korespondenta).
sio Poznań, oraz Towarzystwo Tatrzańskie (oddział

.  • ■« rr • l, 1- ł   t A  J wmaIa unAm TłV-Zak<xpan.e, 4 sierpnia. (Ts.) Po odprawieniu krót­
kich modłów, nad zwłokami przez duchowieństwo, 
•wyniosło trumnę 6 górali, utwaayclh w ciemne cu­
chy. Trumnę, całkiem prostą, czarną, złożono na wo­
zie, okrytym czarnym kirem, zaprzężonym w  czwór­
kę korni. Trumnę, którą, podtrzymywali a boku gó­
rale, koło której feroazyła wojskowa warta honorowa, 
okjryto chorągwią białoczeirwiofną, Na wozie tym u- 
imieszoiaomo rówtąież wdeńiee od rodizimy, rządu, uni­
wersytetu lwowskiego i t. d. Za tmuimmą postępowała 
wdowa po ś. p. Kasprowicza, prowadzona przez Leo­
polda Stalia, następnie cćifei Anna Jarocka i Janina 
Małaczyńskis oraz rodzina, dallej przedstawiciel rządu 
wojewoda Damywskd w otoozeniu przedstawicieli 
władiz, przeidstawiioiel ministeristwą spraw wojskowych 
Galica, który złożył wspaniały wieniec od maisz. Pił­
sudskiego, przedstawiciel ministerstwa oświaty dyr. 
Skotnicli, pen. Józeł Haller, liczni reprezentanci Se­
natu  i Sejmu, przeds ta, wiciełe uniwersytetu lwow­
skiego z rektorem Porębowiozem, dziekanem Gzeka- 
niowskim, prof. Romerem, Boziewiczem, prof. fes. Korls 
mianem. Pirzedfetajwiciełle umdrweinsytetu mieli złote łań­
cuchy uniwersyteckie, -przed nimi niesiono berła u- 
niweirsyteokae okryte kirem. Umwensytet krakowski 
reprezentowali prof. Kumaiuocki, Sokołowski, uni­
wersytet wileński dziekan Oko, uniwersytet poznański 
paof, GrabowsM, Akademię Umiejętności — prof, Wró­
blewski, unńweiisytet warszawski ■— rektor Hrynie­
wiecki, preł. G-luzińsld. Marszałka Senatu zastępował 
gen. Godlewski, marszałka, Sejmu pos. Załuska. Na­
stępnie postępowały delegacje offcjaiLne i hufiec gó­
ralska z karalhinaimii i wielotysięczne rzesze publicz­
ności.

Kondukt otwierała zaraz aa krzyżem orkiestra 3 p.
Strzelców Podhalańskich z kompanią honorową te­
goż pułku, Sokół zakopiański ze sztandarem, Zwią­
zek górali ze sztanldlareia, Straż pożarna iz Zakopa­
nego i z Poronina ze sztandaremddłelleigaęje z wień­
cami: od gminy Zakopanego, Związku górali, Uzdro­
wiska Zakopanego, Straży pożarnej Zakopanego i 
Poronina, Towarzystwa sztuki podhalańskiej, Sekcja 
plastyków. Towarzystwo Szkoły Ludowej, oddział 
zakopiański, „Sokół" zakopiański, Muzeum Tatrzań­
skie, Narodowa Organizacja Kóbdet, P o lf ie  Towa­
rzystwo Tatrzańskie, zarząd główny, Wydział po­
wiatowy z Nowego Targu, Fundacja Zakładów Kur- 
mickich, Związek nauczycielstwa szkół powszech­
nych, Uniwersytet Jana Kazimierza, miasto Lwów, 
Syndykat, dziennikarzy w Warszawie, młodzież aka­
demicka, „Teatr Narodowy", miasto Warszawa, mia-

Za konduktem i  publicznością wieziono iw a w°zy 
z wieńcami. Przed trumną niesiono na poduszkach 
order ,.Polonia Restifuta", oraz order Legii Honoro­
wej, które to ostatnie odznaczenie niósł jeden ze 
słuchaczy wyższej szkoły górniczej francuskiej.

Kondukt pogrzebowy prowadził ks. Tobolak w  
otoczeniu licznego duchowieństwa do Ikościoła para- 
SĘalnego. Wielotysięczny pochód wśród pięknej po- 

• 'gody przeciągnął ulicą Ghirasruoówlkli, Kości-usZra,
' (Knupóiwfci,. docierając ofeoło gncte  ̂ 11-eij ko-
śaiół. Tu wynieśili trumnę górale, zaś chór akademi­
cki kirakowsfcii, który w tym eekt specijatoie PrzW 
był na pogrzeb, pod batutą dyr. Zyczloydnego, 
'odśpiewał ,$ea ti miortud". Tnuimińę ustawiono w ho­
t e l e  na wydcukiiim katafalku.

Nabożeństwo, podczas którego pienia żafoftie od­
śpiewał jfcrakoiwisfei chór akaddimicki, odprawił pro­
fesor uniwersytetu lwowskiego te . K&rstaasm. Bo 
tnaibPżeństwde wygłosił płomienne _ przamówdeme z 
'kazalnicy ks. dr. Stanisław Skawiński, pochodzący 
ze stTon foidzininyidh Kasprowicza. .

Po isfcoriczonem nabożeństwie trumnę' wyniesio­
no pnzed kośdół i ustawiono na podjram, poczom 
wygłosił przemówienie ilmieniem . rządu dyr. depar­
tamentu sztoki Skotnicki, imieniem uniwersytetu 
lwowskiego rektor Pfrębowicz, imieniem literatów 
p. Wasilewski, zaś imieniem Sejmu pos. Zamorski.

0  godz. 1 -ej, po skończonych przemóiwieniadh, 
tem inę nieślli 'górale ulicą Krupówki, z Krupówki 
'do ml. Nowotarstóej — profesorowie uniwersytetu, 
następnie do braimy starego cmentarza młodzież 
aikademioka, na starym cmentarziu do grobu li­
teraci i  artyści. Tta, po oidlpmiwiieniu modłów przez 
dtaiohowieństwo, po odśpiewaniu przez chór akade­
micka „Sailrre Regina", złożono zwłoki do grobowca 
Dłuskich.

Bo uroczystościach pogrzeibowyeh o godz. 2, odbyt 
się przeyląd kompanii honorowa] przez wojewodę Da- 
rowskiego, a, następnie defilada tejże komipainji i hu­
fca góralskiego przed pnzedistawteiełaimii włada.

Akademia.
Zakopane, -ł sierpnia. (Ts) Związek polskiego nau­

czycielstwa szkół powszechnych urządza dila uczcze­
nia pamięci ś. p. Kasprowicza, uroczystą afcańemfę 
w dniu 5 bm. w sali „Sokoła”.

pusziczajtnSe pnzyazyną wymierania bocianów jest 
wzrastające wysuszenie ibraju:. uiiruidhiaaące tym  
ptaikom poszukiwanie żywności. W okolicach Obfi­
tujących w wody, gdzie bociany mają lepsze warun­
ki bytowania, utrzymują się one też w większej 
Hośkń.

(—) WIELKA KRADZIEŻ W LONDT̂ SKUIM 
SJUgBUM MONET. Daemnflfci londyńskie donoszą, 
że przed fóTtai dniami popełniono wielką kradzież, 
w mnzefliim Wiikitorji i  Alberta. Zniknęły., mianowi­
cie niezastąpione monety złote w ilości 34 egzem­
plarzy. Monety te lozyty  otd 1.700 d» 2.600 lat. Z 
całego zabioru. porastało tylko 9 monet. Kradzież 
przedstawia się tetmbandziiej tajemniczo, te sala, w 
której (znajdowała się gablotka z  monetami, strze­
żoną jest prziez cały dzień prze® specjalnego dozor­
cę, podczas gdy w nocy pięciu kndzi pełni straż 
przed muzeum.

 0——
DALSZE WIELKIE TRANSPORTY FUTER, za ta ­

piane bardzo korzystnie zagranicą, nadchodzą w dal­
szym  ciąga do znanej hurtowni futer firmy K. i R. 
Moor w Krakowie, ul. Gwdzka. 13. Należy więc obec­
nie korzystać z nadarzającej się sposobności i zakupić 
futra i u tej firmy, gdy eeny są tak niskie, że umo­
żliwiają zaopatrzenie się każdemu we futro. 540 k

 0------
ADAM KARAŚ, LAT 11-CIE WYDALIŁ SIR Z DO­

MU rodziców dn. 28-gso czerwca i diofąd nie wrócił. 
Pochodzi z 'gminy Zafcrzów poczta Wojnicz. Miał ma 
sobie ubranie brązowe w  czarne kreski, czapkę pła­
ską jasną z  daszkiem —  buciki czarne damskie. Zroz- 
panzend rodzice ipoeztafcują dotąd bez skutku. Adres: 
Józef Karaś, rolnik, Za krzów aid1 Wojnicz. 539 k 

 0------
W DOW A z 2-giem  n ie le tn ic h  dzieci, p o zo sta jąca  w zu­

p e łn e j n ędzy , w c iężk ie j w alce  o b y t, zdana  w y łączn ie  
n a  w łasne  siły , złożona w d o d a tk u  chorobą, zw raca  się 
t ą  d rogą do lito śc iw y ch  lnd z i z g o rą c ą  p ro śb ą  o w s p a r ­
cie. Ja k iek o lw iek  d a tk i  p rz y jm u je  A dm . „ K u r je r a  ‘ dla 
„m iejc ie  lito ść " . / 527 K

PŁASZCZĘ IMPREGNOWANE I GUMOWE dam­
skie i męskie w największym wyborze poleca A. 
Bposs. Kraków, uJ. Floriańska L. 44. (Narożnik Bra­
my Floriańskie). Niezbędny . na letnisku, 1595

 0------
CHORA W DOW A mająca na utrzymań ni swem sy­

na, nie mogąc tnu pomódz w wyjeździć aa łaito dla 
poratowania zagrożonego zdrowia, uprasza o łaskawe 
składki pod „Zrozpaczona". 538k

 o $ o -----------

M M W M M  I  S Z T G J S f  A ,

C p e r c i h c  A f i e w ia r c w s h ie /  
w  teatrze im. J. Słowackiego.

,»E 0® P L S .'S f“  operetką w trzech aktach
A r n o ld a  i B a c h a  — z m uzyką H ir s c h a .

„ P o lly "  znan a  nam  ju ż  z o p e re tk i k rak o w sk ie j, jak o  
„D ziew czę w koszu lce", nie odznacza się an i zb y tn ią  
pom ysłow ością  lib re tta , an i też  o ry g in a ln o śc ią  m o ty ­
w ów  m uzycznych. T reść opere tk i nie je s t jed n ak  po­
zbaw iona dow cipu, a  m elodje dość m ile  w p a d a ją  w 
ucho , choć n ie  pozo staw ia ją  w iększego w rażen ia . K a- 
żdąj zresz tą  o p ere tk i m ożna w ysłuchać  z p rzy jem n o ­
śc ią , jeżeli scenę ożyw ia  ta k a  d iva , ja k  N iew iarow ska . 
N apraw dę, że ile ra z y  w idzę i słyszę tę  a r ty s tk ę , ty le  
ra z y  zdum iew am  się n a  nowo tą  la w in ą  h u m o ru , w dzię 
k u  i tem p eram en tu , k tó ra  spada  n a  głow y zachw yco­
n y ch  widzów.

Ja k o  „D o iły "  N iew iarow ska czaro w ała  rozkoszną 
„ g a m in e r ią "  i ją k  zaw sze w erw ą sw o ją  u trzy m y w ała  
n a s tró j wesołości. P an i Sokołow ska, ja k o  H edda Ga- 
lo tti polną by ła  w dzięku i d y s ty n k c ji. Redo śp iew ał i 
g ra ł  doskonale. Sendec.ki, jak o  n ie śm ia ły  kuzynek , dał 
je d n ą  ze sw oich n a jlepszych  k re a c y j, a  H orsk i swoim 
n iezw yk le  sym patycznym , pozbaw ionym  w szelkiej s z a r ­
ży kom izm em , zdobyw ał rzę s is te  ok lask i, P p . D zierża- 
now ska, M isiew icz i H offm an  u zupełn ia li św ie tn ie  
z g ra n y  zespół. B raw u ro w y  tan iec  K sen i K uszpietow - 
sk ie j i Ga u b ie ra , stanow ił m iłe interm ezzo.

3 . M igow a. .
 0-------

Z T EA T R U  IM . 3 . SŁO W A CK IEG O . Dzjś, t . j. w e 
czw artek  5 bm. g ra  św ie tp a  o p e re tk a  w arszaw sk a  ope­
re tk ę  W ałt& ra K o lia  „L ad y  C hic‘‘. W p ią te k  6 bm. da­
n ą  będzie ty lk o  jed en  ra z  u a jm e lo d y jn ie jsza  op ere tk a  
K a jm a n a  „ H ra b in ą  M a ric a "  ze zn ak o m itą  K az im ie rą  
N iew iarow ską , o raz K . D em bow skim , jak o  h ra b ią  Ta- 
aiilo. W n iedzie lę  p o p o łudn iu  d y re k c ja  te a tru  d a je  na  
życzen ie  licznych  zgłoszeń z p ro w in c ji po  cenach zn i­
żonych  m elo d y jn ą  o p e rtk ę  G ilb e rta  „D orinę" z K a z i­
m ie rą  N iew iarow ską w ro li ty tu ło w e j.

PO W T Ó R Z E N IE  PRO G R A M U  „TY LK O  DLA K A ­
WALERÓW"* W  „B A G A T E L I” . D oskonały , pełen h u ­
m o ru  p ro g ra m  „T y lko  d la  k a w a le ró w "  w w yko n an iu  
zespo łu  a rty s tó w  „ P ersk ieg o  o k a " , k tó ry  na  w czora j­
szej p rem ie rze  p rzez  liczp ie  z eb ran ą  publiczność p r z y j­
m ow any  b y ł ta k  o w acy jn ie , pow tórzony  zostan ie  dzi­
s ia j  w  czw artek  5-go bm . i ju tro  w p ią te k  6-go bm. 
P P . M acherscy , L. L aw iń sk i, M. W indheim  zb ie ra li go­
rą c e  o k la sk i. P rodukc je*  E . K oszu tsk iego  i jego  cz te­
re c h  zn ak o m ity ch  „ G ir ls "  b u d z iły  ogó lny  zachw yt.

T E A T R  „N O W O ŚC I" — Z R Z E S Z E N IE  A R T . DRAM . 
W e czw a rtek  5 bm. o godz. 8 w ieczór „B eczk i z ło ta" , 
zn a k o m ita  f a rs a , k tó re j  w y staw ien iem  k ierow nic tw o 
Z rzeszen ia  w y staw iło  sob ie  ch lu b n e  św iadectw o, o czem 
św iad czy  liczn a  fre k w e n c ja  pub liczności.

PROGRAM STACYJ BROADCASHNGOWTCH
n a  czw artek  d n ia  5 s ie rp n ia  192®.

W arszaw a (4*0 m.) Godz. 14—14.16: W iadom ości gospo. 
darcze, godz. 16—16AJ5: W y k ład  o szko łach  rotadozych 
godz. 16.30-17^0: Jazzb& nd, godz. 18—18.26: W ykład ń 
l i te ra tu rz e  po lsk ie j, godz. 19.30—21: Koncept.

B e rlin  (Witzlebem 504 m.) Godz. 20: o p e re tk a  „B eT 
V w ter an s D in g sd a". godz. 22.30—24: M uzyka do tańca 

Londyn  (3G5 m.) Godz. 19.25—24: K oncert.
P a ry ż  (1750 m.) Godz. 16.45: M nzyka do tań ca , godz. 

20.30: K oncert.
T n lnza  (430 m.) Godz. 13: K o n cert, godz. 20.45: Kon.

°  M edio lan  (320 m.) Godz. 21—23: K oncert, godz. 23—
2330: Jazzband .

Rzym  (425 m.) Godz. 21.25: W ieczór ntw orów  Belli-
ni*©©o.

P ra g a  (368 m.) Godz. 16.30—17.30: K oncert, godz. 20.02: 
K oncert.

B udapeszt (560 m.) Godz. 21: S onaty .

sierpnia 1926 r . __________________
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|C n i v j & v  S f i t c p l & w y .

Udział krakowskich tennisistów* 
w turnieju opawskim.

Sukces p. Dnbieńskiej.
W ubiegłam tygodniu rozpoczął się w Opawie S-niy 

międzynaródowy turniej teimnisowy o mistrzostwo 
Śląska, w którym wzięły udział wybitne siły cze­
skie w  tej dziedzinie sportu, jak Jan Kożelnch (Pra­
ga), Gołilieb i Rohrer z Brna, czeskie mistrzynie 
Rohrer i Janotta, ora® znani krakowscy tennisiści 

•pip. Duhieńska, Potnczek, Konopka i Zaohar.
W pierwszym dmin ro®poczęly się wsrtępne gry, 

przyczem od czasu do czasu cierpiały one wiele 
skutkiem niepogody. W tym dniu p. Konopka poniósł 
porażkę w grze pojedynczej w spotkaniu z Marszale- 
kiem 6:1 i 6:1, natomiast w grze pojedynczej pań p. 
Duhieńska wygrała z p. Honsik 6 :0  i 6 :0 , ponadto w 
grze pojedynczej panów o nagrodę Schindlera zwy­
ciężył dr. Potnczek Oargifła 6:3 i  6:0, a Zachar Hof­
fmanna 9:11, 6:2 i 9:7 i  Konopka Pilarkę 6:1 i 6:2.

W grze podwójnej panów ulegli Konopka i  Zachar 
parze Hoppe— Neumayer 6:1, 66:1 i 6:4.

W  grze zaś pojedynczej panów (handicap) wygry­
wają Zachar — Weber 6:2 i 6:0, oraz dr, Potnczek— 
Kniso 6:3 i 6:2.

Wobec tego, iż  bezustanny deszcz uniemożliwiał 
dokończenie rozgrywek, komitet tegoż odroczył tur­
niej do m. września, przyczem te konkurencje, w któ­
rych nie zostały rozegrana nawet półfinały, mają być 
na nowo rozpisane i losowanie ma być ponowione.

Jedynie tylko w  grze pojedynczej pamęw zostanie 
rozegrany finał między BohreTem a Gottliebem, któ­
ry niespodziewanie pokonał na tym turnieju Jana 
Kożelucha 6:0, 9:11 i 6:3; podobnie będzie i z grą 
pojedyncza pań o mistrzostwo Śląska, które się ro­
zegra w  m. wrześniu między p. Dubiańską z Krako­
wa, a panią Deutsch, Jomoftą i Rohrer z Berna.

Zwycięstwo Hakoahu w Rydze.
W drugim swym wyst®de na Łotwie wieiiiyiski 

Haioah wygrał z reprezentacją Rygi 4 :0 .
Dnia 12 bm. wiedeńczycy grają w Warszawie z 

Polonią.
Przymusowe pływanie w szkołach 

szwedzkich.
Ostatnia ustawa wychowania fizycznego wydana 

ministerjum oświaty w Szwecji zawiera paragraf, w 
którym jest kategorycznie zaznaczone, że nikt z u- 
czuiów szkól średnich nie będzie dopuszczony do 
egzaminów, o ile me zda specjalnego egzaminu pły­
wackiego.

Różne wiadomości lekkoatletyczne.
Do II Igrzysl^ kobiecych w Gótefcorgu 27—29 sier­

pnia PZLA. zgłosił kilkanaście zawodniczek, ale za­
strzegł sobie zmianę reprezentacji po kobiecych mi­
strzostwach pań, które odbędą się w dniach 7 i 8 
sierpnia w Warszawie. Kierownictwo eikspedyoji o- 
bejmą pp. Misiński i Sterba.

Na 15 sierpnia projekhjjyany jest mecz kobiecy 
Brno — Warszawa w Brnie.

Kestrzewski ma wyjechać w sierpniu na zawody 
do Szwecji.

Reprezentantem PZLA. na kopgręsde lekkoatle­
tycznym w Hadze w dniach 5—7 sierpnia będzie Ste­
fan ks. Lubomirski.

Na międzynarodowe zawody w Warszawie w 
dniach 18 i 19 września przybywają zawodnicy an­
gielscy, fińscy, włoscy, czescy, łotewscy, estońscy i 
szwedzcy.

Norling zamierza trenować polskich lekkoatletów 
na Olimpiadę.

Ze Związku Polskich Związków 
Sportowych.

Konnuniliał Nr. 96 .
Zwołana przez Z. 7,. na dzień 15 b'. im. tenferen- 

oja w sprawie Komisji Wojskowych przy Związkach 
Sportowych nie doszła do slkutlku z powodu nieobe­
cności delegatów większości związków oraz M. S. 
Wojsk. Porę wakacyjną uznano za nieodpowiednią, 
i postanowiono wobec tego posiedzenie k o n fe re n c j i  
odbyć dopiero w ciągu miesiąca września, z chwilą, 
gdy związki obejmą przerwane obecnie prace organi­
zacyjną. Na razie uznano, że na podstawie ustalo­
nych na poprzedniej konferencji zasad organizacyj­
nych jest możliwą organizacja komisyj w o js k o w y c h  
przy poszczególnych Związkach sportowych po poro­
zumieniu odnośnego Związku z M. S. Wojsk.

Na o s la tn ie m  ‘posiedzeniu Komitetu W y k o n a w c z e ­
go Z. Z. zastanawiano się nad organizacją sportu sa­
neczkowego w Pdlsće, wobec tego, że M ię d zy n aro d o ­
wa Federacja Saneczkowa (Federation International® 
de Bobslegh et de Tobbogamin) w Paryżu odnipsl'a 
się do Z. Z. z wnioskiem o przystąpienie Polaki d°( 
tejże fe'deracji. Komitet wykona-Wczy odniósł się zj

m m m m  #

ur, dpja 21 lipca 1870 r , opatrzony  
św. Sakramentami, zasnął w P a n u  

dnia 2 sierpnia b. r. 
Wyprowadzenie zwtok odbądź e się 
d n ia  5 bm. o godz. d popoł. z d om u  
ża łoby  przy Hlei Krasińskiego L. 17. 
na  który-to sm utny obrząd zaprasza 
Krfewnych i Znajomych Zmarłego
258 s Godzina.
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Japonia nękana nieustannie 
trzęsieniem ziemi.

>. Wozonan r a n o  o k o ło  «vrt»   . . . .1 T ok io  d o n o s i  (P A T .) . W c z o ra j  r a n o  około godz. 
(5 30 odczuto tu niezwykle silne wstraążaiemia ziemi. 
Łudn-ość opuściła domy i schroniła się na pola. 
Wte raąśmen:e odczuto w bardzo znacznym obwo­
dzie Most kolejowy w pobliżu stolicy, znajdujący się 
w budowie, został uszkodzony. Także wiele innych

^  , ■ :  ,;-4£

propozycją zorganizowania Polskiego Związku Sa­
neczkowego do lwowskich klubów sportowych, g d y ż  
Lwów jest najstarszem i najbardziej ruchlrwem śro­
dowiskiem sportu saneczkowego w Folsce. Kierownic­
two akcji powierzono zamieszkałym we Lwowie 
crtonkom  zarządu Z Z., t. j. pp. inł. Ghristelbauerę. 
wi i dr. D y b o w s k ie m u .

Trzyjęto do wiadomości pismo P. 7.. L. A. Zawody 
o m istrzostw o Polski w  p ię c io b o ju  n o w o c z e s n y m  od­
będą sie wspólnie z pięciobojom o mistrzostwo Armji 
w W arszaw ie w dniach 30 i 31 sierpnia oraz 1 wrze 
śnia b. r.

Na w niosek  P. Z. Żeglarskiego wdrożono akcję do

p r a s e m y s łc w c ^ fa c n d ic w y

mostów kolejowych zostało uszkodzonych.
Z powodu licznych obsunięć zimni, przerwane zo­

stały drogi. Także w Jokohamie nastąpiły obsunięcia 
ziemi.

i:-łączenia telefoniczne zostały przerwane.

zainteresowanych ministerstw, aby w przyszłości 
książeczki żeglarskie, dające prawo do przekraczania 
granicy na wodach śródlądowych, mogli otrzymywać 
niełydko żeglarze zawodowi, jak to ma miejsce obe­
cnie, ale także żeglarze-sportowcy na podstawie po­
lecenia Polskiego Związku Żeglarskiego.

Na żądanie P . Z . M o to cy k ło w e g o  w Poznaniu u- 
znano, że te kluby, które dotychczas do tego Ziwiązku 
nie należą,, ale dążą do założenia drfugiego Związku, 
powinny przystąpić do istniejącego w Poznaniu Zw., 
gdyż istnienie dwóch związków dla jednego działu 
sportu jest niepożądane.

Położenie gospodarcze Zach. Małopolski.
K rak o w sk a  I z b a  h a n d lo w a  i p rz e m y s ło w a  wyda­

la  w y c z e rp u ją c e  s p r a w o z d a n ie ,  d o ty c z ą c e  sytuacji 
handlu  i przemysłu Zachodniej Małopolski, z a  p ie r w ­
sze półrocze b. r.

Z s p ra w o z d a n ia  te g o  d o w ia d u je m y  s ię ,  że  p ie r w ­
sza potowa p ó łro c z a  b . r. je s t  punktem k u lm in a c y j­
nym p rzesilen ia  w naszym handlu. S y tu a c ja  t e j  
dziedziny ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  b y ła  w  u b ie g ie m  p ó ł­
roczu pod k a ż d y m  w z g lę d e m  n ie z a d a w a la ją c ą .  N a  
kupiectwie o d b iło  s ię  n a jd o tk l iw ie j  p o w s z e c h n e  z a ­
cieśnienie o b ro tó w  k r e d y to w y c h .

Banki p a ń s tw o w e  o d m a w ia ły  d a łe j  w s z e lk ie j  nie­
mal pom ocy kredytowej, b a n k i  p r y w a tn e  c z ę ś c ią  z 
braku śro d k ó w , c z ę ś c ią  s to s u ją c  s ię  do  p o l i ty k i  b a n ­
ków p u b lic z n y c h , t r z y m a ły  s ię  w o h o c  h a n d lu  a n a ­
logicznych z a s a d ,  w -końcu  ta k ż e  i  p r z e m y s ł  z a r ó w ­
n o  zag ran iczn y , ja k  i k r a jo w y ,  s to s e w a l  daleko idą­
ce re s try k c je  w udzielaniu kredytu. D a ls z ą  p r z y c z y ­
ną n ad zw y czaj c ię ż k ie j  s y tu a c j i  h a n d lu  b y ły  rosną­
ce objawy zubożenia klienteli —  z w ła s z c z a  s t a n u  
średniego, o ra z  w y w o ła n e  t e m  z m n ie j s z e n ie  o b r o ­
tów kupieckich. W  p r z e w a ż a ją c e j  w ię k s z o ś c i  w y p a d ­
ków dochody p r z e d s ię b io r s tw  k u p ie c k ic h  nie wystar­
czały też na pokrycie wydatków, t. j. n a  o p ę d z e n ie  
kosztów u t r z y m a n ia  i  o p ła c e n ie  ś w ia d c z e ń  o u b l ic z -  

ri.-ńS)0& ^  z w ią z k u  z  t ą  s y tu a c j ą  z a n o to w a ć  w y p a ­
l i ła  c h a rak tery sty d fcn y  o b ja w  n iż s z e g o  p o z io m u  c e n  

j  ,jyiftlu to w aró w  w h a n d lu ,  niż u  ź r ó d ła  p ro d u k c j i .  
T łum aczy s ię  te n  o b ja w  c h ro m ia z n y m  b r a k ie m  g o ­
tówki u k u p c a  o ra z  dużem u o s ła b i e n ie m  nabywców.

Regułą stało się np., że zwłaszcza na prowincji na­
bywało się mąkę w sklepie • detalicznym taniej, ani­
żeli hurtowo w młynie. Cukier bywał tańszy u hur­
townika, aniżeli w wagonie na dworcu kolejowym. 
Naftę sprzedawano w hurcie niżej cen kartelowych.

Pomimo scharakteryzowanych nad wyraz ciężkich 
stosunków, wyrównało kupiectwo w okresie spra­
wozdawczym dalszą część swych walutowych zobo­
wiązań zagranicznych, jakkolwiek spadek złotego 
spowodował przy zmienionej relacji walutowej do­
tkliwe straty naszych dłużników. Z całego szeregu 
objawów okazuje się jednak, że także i w handlu 
diruga połowa maja i początek czerwca stanowią 
punkt przełomowy przesilenia. W kilku działach, 
jak np. w wyrobach papierowych, tutkach i bibuł­
kach, przytkOTach szkolnych, maszynach rolniczych, 
niektórych wyrobach chemicznych i t. d. wykazuje 
czerwiec wybitną poprawę. Poprawa kursu złotego, 
wzrost zaufania w stałość poczynań rządowych i 
przychylniejsza ocena zagranicy, zdają się zwiasto­
wać konsekwentne, acz powolne wzmocnienie han­
dlu. Z natu-ry rzeczy nie objęła poprawa działu 
materjałów budowlanych, a wyraziła się w słab­
szym stopniu w obrocie towarami tekstylnymi. 
Ogólny wzrost zaufania w kraju i zagranicą, obni­
żenie stopy procentowej, zapowiedź uig paszporto­
wych i pełne nadziei oś-wiadczenia nowego rządu 
wpływają ożywiająco na usposobienie w kołach ku­
pieckich.

Co w skandalu cementowym jest skandalem
W sprawie osteitndej polemiki na tle dostaw ce­

m entu, otrzymujemy ze sfer zbliżonych do zjedno­
czonych faibryk* cementu b. Kongresówki następu­
jące wyjaśnienie:

„Od dłuższego już czasu prowadzona kampania w 
sprawie zaopatrywania s ię  w  c e m e n t  przez magistrat 
k a to w s k i  wkroczyła ostatnio n a  zupełnie niewłaści­
we tory. Z  początkowego b o w ie m  s ta d j u m  zwrócone­
go w yłączn ie  przeciwko zakupom cementu i. Niemiec 
zm ien iła  się w kaimipanję przeciwko kupowaniu przez 
insty tucje  prywatne czy rządowe w Polsce cementu 
polsk iego  — mianowicie cementu z fabryk w b. K o n ­
gresówce. Już ten jeden punkt, wprowadzający do 
dziedziny życia gospodarczego antagonizmy dzielni­
cowe, wskaiauje na niewłaściwość takiego zwrotu 
spraw y, do której — oo stwierdzamy z najwyższem 
ubolew aniem  — wciągnięto nawet przedstawicieli 
władlz.

Jako argument przeciw cementowniom b. Kongre­
sówki wymieniono w  tej kampanii rzekomą niższość 
jakościową i;h cementu w zestawieniu z cementem z 
cemeiteowni małopolskich. Nie chcemy wprowadzać 
dyskusji w tej dziedzinie na tory niewłaściwe i nie 
chcemy my samii twierdzić, że cement z fabryk w  
Kongresówce jest najlepszy w Polsce — jest to bo­
wiem rzecz, o której konsument sam się przekony- 
w uje po próbie. Dostatecznem stwierdzeniem wy­
sok iej ja k o ś c i cementu z fabryk w b. Kongresówce jest 
fakt, że od 5 lał idzie on tyisiącami wagonów na wy­
w óz do S z w e c ji ,  Turcji, krajów azjatyckich etc.

Na stwierdzenie jakości tego cementu istnieją też 
świadectwa z analiz, przeprowadzanych w laborato­
riach londyńskich, berlińskich, sztokholmskich i gdań­
skich, na podstawie których cement ze zjednoczonych 
fabryk w b. Kongresówce został tak szeroko wpro­
wadzony na rynki zagraniczne.

Unikając polemiki na temat wysławiania jędrnych 
polskich fabryk cementu kosztem poniżenia: innych, 
musimy tiu jednak wyświetlić jeszcze jeden punkt,

Konieczne wyjaśnienia.
poruszony iz racji dostawy cementu dla dyrekcji kole­
jowej — ten punkt mianowicie, który mówi niełylko 
o teną, że cementownie Ib. Kongresówki jakoby nie są 
w stanie wyrabiać „baadtziej wartościowych gatun­
ków", ale także insynuuje, że pobiarają one zbyt 
wysokie ceny., podając, że na dostawę cementu z fa­
bryk b. Kongresówki dta kolei państwowych skarb 
.państwa poniósł wysokie straty.

Na zarzut ten musimy odpowiedzieć konkretnym 
faktem. Stwierdziliśmy, że jeden z urzędów państwo­
wych w Małopolsce płacił za cement z cementowni 
małopolskich cenę 7 zł. za 100 kg., dopiero gdy przed­
łożyliśmy naszą normalną kalkulację, opiewającą na 
Zł. 5.53 za 100 kg., cementownie małopolskie obnażyły 
pobieraną cenę na Zł. 5.20. Tak wygląda „drożyzna" 
cementowni w b. Kongresówce.

A teraiz musimy się rozprawić rzeozowo z argumen­
tem o rzekomej niższości jakościowej cementu z fa­
bryk b. Kongresówki wskutek używania ptrzeiz nich 
pieców „sizachtowych" zamiast „rotacyjnych". Argu­
ment ten jest poproistn bałamuceniem, obłiotonem na 
nieświadomość. Ludzie bowiem świadomi rzeczy wie- 
dizą, że używanie w cementowni pieców obrotowych, 
czyli „rotacyjnych" wpływa jedynie ma kalkulację 
kosztów produkcji, lecz nie na gaitliimeik wyrabianego 
cementu. W  Niemczech jeszcize dio tej pory jedna 
■trzecia ozęść produkcji najlepszego cementu pochodzi 
z  pieców szachtowych. Zresztą świadomi rzeczy w ie ­
d z ą  również, że szereg cementowni w b. Kongresówce 
posiada piece rotacyjne s y s te m u  najnowszego, jaki 
wogółe jest znany i na żądanie dostarcza cementu 
■wyłącznie z pieców rotacyjnych, a zatem najbardziej 
,.wartościowego gatunku".

„Na tem .kończymy wyjaśnienia w tej przykrej spra 
w iie, która ze słusznej zasadniczo toimpanji prze­
ciwko sprowadzaniu cementu zagranicznego przeszła 
W stadjum bardzo niewłaściwe wprowadzania anta­
gonizmów dzielnicowych do życia g o s p o d a rc z e g o " .

Postulaty ręHodzielnictwa polsKiego 
wobec rządu.

Wielkie kredyty rządowe dla rękodzieła.
Dowiadujemy się, że wszystkie Izby rękodzielni­

cze, reprezentujące stan rękodzielniczy Górnego Slą- 
s“a • Małopolski, Pomorza i Poznańskieigo wysłały 
■wspólną delegację d o  władz centralnych w Warsza- 
Kiiia. W delegacji wzięli także udział reprezemtacd

Centralnego Towarzystwa Rzemieślniczego w War­
szawie, jako przedstawiciele rękodzielników b. Kon­
gresówki.

Delegacja została przyjętą na audiencji u p. pre­
zydenta Rady ministrów, oraz u pp. ministrów prze­
mysłu i handlu oraz skarbu, w końcu także u gen. 
dyrektora P. K. O.

Delegacja przedstawiła, krytyczny stan naszego rę­
kodzieła i w związku z tem domagała się pnzyzna-

nia rę k o d z ie łu  kredytów, oraz u w z g lę d n ie n ia  słu­
sznych p o s tu la tó w  w  d z ie d z in ie  opodatkowania.

P o  odbytych konferencjach przyznał rząd począt­
kowy na razie kredyt w wysokości 2 miljonów zło­
tych. Poznańskie wraz z Górnym Śląskiem nzyska 
z tej kwoty sumę 400.000 zl., Mazowsze wraz z zie­
miami wschodniemi kwotę 1,000.000 zł., z a ś  Mało­
polska kwotę 600.000 zł.

Rząd postanowił stopniowo kredyt ten rozszerzyć 
do kwoty kilkunastu miljonów złotych.

Pożyczek będzie udzielała P. K. O. za pośrednic­
twem współdzielni kredytowych, mających swą sie­
dzibę w danych województwach. W tym celu mają 
być na Mazowszu stworzone odnośne instytucje, w 
Małopolsce wykorzystane już istniejące współdziel- 
nie kredytowe, zaś w Poznańskiem, na Pomorzu i 
Górnym Śląsku użyte odnośne Spółki Zarobkowe.
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VI Targi Wschodnie,
Udział Polesia.

Targi Wschodnie stają się coraz widoczniej ośrod. 
faiem ciążenia gospodarazego dla Kresów Wschodnich. 
Poza organizacjami wolyńskiemi, które od kilku już 
lat weszły na stałe w aferę promieniowania lwow­
skiej placówki, postanowiła po raz pierwszy w roku 
bieżącym Rada Wojewódzka Okęgowych Towarzystw 
Rolniczych Woj. Poleskiego wystawić ek sp o n a ty  z  
P o le s ia  na Targach Wschodnich.

Ruś Podkarpacka a Targi Wschodnie.
Na Rusi Podikainpacfciej, która doutarozała dotąd 

zawsze sporego kontyngentu przyjezdnych kupców 
na Targi Wschodnie, zainteresowanie tegororamą ich 
kampanją przybrało ciekawy i nader z n a m ie n n y  cha­
rakter. Projekt abńiorowego udziału tej dzielnicy cze­
chosłowackiej w VI. Targach, powitały tamtejsze 
Cłzyun.śki gospodarcze z prawdziwym e n tu z ja z m e m . 
Polska agencja konsularna w Koszycach rozesłała 
specjalne w tej sprawie pismo do cywilnego zarządu 
Rusi, Centralnego Z/wiązku spółdzielni kupieckich i 
przemysłowych gremiów, żuipanatów w Użhorodzie 
oraz do wszystkich przedsiębiorstw, prosząc o popar­
cie odnośnej aikjoji. Znalazła ona wszędzie żywy o d ­
d ź w ię k .  Cala iprasa kampatanuiska zajmuje się prawie 
ootMiemnie tą kwestją, udzielając rozpoczętej akcji 
swego poparcia. Szereg zakładów przemyistowyeh. 
zgłosiły się z famkretnem zamówieniem stoisk. Po­
nadto organizuje się z  okazji Targów Wschodnich 
kiliunastodmiiowa zbiorowa wycieczka propagandowa 
dio Polski.

Wywóz węgla do Rosji rozpoczęty.
fTelejonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (S z c z ) .  Wywóz węgła do 
Rosji już się rozpoczął. Odbywa się on kolejami do 
rosyjskich stacyj granicznych, oraz kolejami przez 
Rygę, a dalej drogą moreką.

Dolar w Warszawa®.
fTelefonem, od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (Szcz). W południe dolat 
w obrotach prywatnych 9.0934.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
N a początku w czorajszego zeb ran ia  ten d en c ja  dla 

efektów  u trzy m an a , p rzy  m ałe j podaży. Na pogieldziu  
podobnie, zain teresow anie bardzo m ałe. Na ry n k u  w a­
lu t  i dewiz ten d en c ja  u trzy m an a . K u rs d o la ra  k sz ta łto ­
w ał się dziś ra u e  9.1S n ieo fic ja ln ie , p rzy  n iew ielk ie j 
Mości tow aru  i m ałem  rów nież zapotrzebow aniu . Obro­
ty  n ieznaczne. B ankow o 9.15.

A kcje Spółek handlow ych  1 transp o rto w y ch : Polskie 
Tow arz. handlow e „T oban“ I—V II  0.21.

A kcje  Spółek przem ysłow ych: „G órka" fa b ry k a  ce­
m entu  I—I I I  13.00, S ierszańsk ie  Z akłady G órnicze I —V 
3.00—3.10, Po lska N a fta  I —IV  0.34, Ska Akc. E lek tro w n i 
O kręg w S ierszy  I —IV  0.28, „C hodorów " Akc. Tow. dla 
przem . cukrow niczego 93.50, C ukrow nia C hybie I  5.95.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a, 4 s ie rp n ia . (AW ). D ew izy: Nowy Jo rk  9.07, 

do lar 9.04. Londyn 44.20, P a ry ż  26.10, W iedeń 128.60, 
P ra g a  26.96, B e lg ja  30.50, S zw ajcarja  176, H o lan d ja  
365.40.

P a p ie ry  procentow e: pożyczka dolarow a 65®/4—66, po­
życzka ko le jow a 141, 5% pożyczka ko n w ersy jn a  41. T en­
d encja  zniżkowa.

A kcje: B ank P o lsk i 79%—-77—82, B ank D yskontow y 
7.20, W arszaw ski B ank  H andlow y 2.75, B ank  Zachodni 
1.20 (bez kup .), G osławice 1.80, M ichałów 027—0.25, Cu­
k ie r  2.70-2.S2, Ł azy 0.17—0.18, W ęgiel 65—63—665.50, No­
bel 2.80—2.30—2.90, L ilpop 0.85—0.88, M odrzejów 3.25— 
3.30—3.25, Ostrowieckie. 6—6.10—6.07, Pocisk 0.80, P a ro ­
wozy 0.28—0.26—0.25, R udzki 1.17—1.21, S ta rach o w ice  
1.69—1.70—1.io, Zaw iercie 8.60, Ż yrardów  9.60—9.90, B o r­
kow ski 0.75, H aberbusch  7.40—7.60. T endencja  częściowo 
zniżkow a.

GIEŁDA ZURYGHSRA
Z urych , 4 sie rp n ia . (AW). W arszaw a 57.50, N ow y 

Jo rk  5.167/8, Londyn 25.12*/4, P a ry ż  14.40, W iedeń  73.11%, 
P ra g a  15.3P/4, W łochy 17.30, B e lg ja  14.-40, B udap esz t
72,35. H eising fo rs 13.0R/4, S o fja  375, H o la n d ja  207‘ /s. 
Oslo 11304, K openhaga 137.05, Sztokholm  138.35, H isz p a ­
n ia  78.60, B ukaresz t 240, A teny 578y2, B e rlin  123.05, B el­
g rad  911.

GIEŁDA NOWOJORSKA
Nowy Jo rk , 4 s ie rp n ia . (A W ). W arszaw a 10.98, Lon­

dyn 4St3°/i6, P a ry ż  265, W iedeń 14*/8, P ra g a  2.967/4 W ło­
chy 330‘/4. B e lg ja  275, B udapeszt 14‘ łs, S z w a jc a r ia  19 35 
H eis in g fo rs  2.52, S o fja  72, H o la n d ja  40.18, Oslo ->19l’ 
K o p enhaga 26.92, Sztokholm  26.77, B u k a resz t 464 B er­
lin  22.91, B e lg rad  177‘ /4, M o n trea l 100>/8.

ZIEMIOPŁODY.
W arszaw a. (AW ). N a d z isie jsze j g ie łdzie  zbożowo- 

tow arow ej tra n e a k c y j nie by ło . Poza g ie łd ą  żyto  118 f.
Wa^'„ . .  Zlemniia k i  ja d a ln e  nowe loco sk ład  notow a­
no 13—14—15 zl. za 100 kg .

Lwów. (AW ). P szen ica  now a „p ro m p t"  42.75, ży to  no­
we „p ro m p t"  29.00. ow ies 27—28.

L ub lin . (AW ), N a ry n k u  ziem iopłodów  w Lublinie^ 
tra n s a k c y j nie zaw ieran o  z pow odu b rak u  podaży.
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U s t a w a  6  z m i a n i e  k o n s t y t u c j i
I pełnomocnictwach -  podpisana!
W  k o n f l i k c i ®  m i ą d z j ?  S e j m e m  a  S e n a t e m  P r e z y d e n t  R s p l t e j

s t a n ą ł  p o  s t r o n i e  S e | m e .
fTelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (Sara.). W dniu dzisdej- 
szyim Prezydent Rzeczypospolitej i wszyscy mini­
strowie podpisali utetewę o zmianie konstytucji 1 
pełnomocnictwach dla rządu.

W najbliższym nutmeTze „Dziennika Ustaw" bę­
dą ustawy ogłoszone, a temsamem zyskają moc 
obowiązującą.

W ten aposób rząd nie czekając na uchwałę Se­
natu, która zapaść ma w dniu jutrzejszym, uznał, 
t e  tekst uchwalony na ostatni eon posiedzeniu Sej­

mu, jest obowiązujący i „konflikt między Sejmem 
a  Senatem jest nieaktualny".

Dziś o godzinie 7-dnaej ukazał się „Dziennik U- 
staiw Rzeczypospolitej Polskiej" nr. 78 .z dnia 4-go 
sierpnia, w którym pod pozycją 442 ogłoszona jest 
nstawa z dnia 2 sierpnia,, zmieniająca i uzupełniają­
ca Konstytucję Rzeczypospolitej z dnia 7 marca 1926 
roku, a pod pozycją 443 ogłoszona jest uistawa z 
dnia 2 sierpnia 1928 roku.

Senat uchwali demonstracyjny protest
*  L e w i c a  s e n a c k a  c & p ró c i s s i e .

rTelefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (Wir). Marszałek Senatu 

Trąsapczyński odbył dziś całogodzinną konferencję z 
prezesem komisji konstytucyjnej Senatu p. Zdanow­
skim, na której postanowiono zwołać na jutro na 
godzinę 11 pnzed .południem posiedzenie komisji kon­
stytucyjnej Senatu, ażeby uchwalić rezolucję, któ­
ra ma kyć przedstawiona na plenum posiedzenia 
Senatu wieczorem o oodz. 5-tsj.

Rezolucja komisji będzie przypuszczalnie stwier­
dzała, że artykuł 6 projektu ustawy o zmianie kon­
stytucji, przekazany przez marszałka Sejmiu Pre­
zydentowi Rzeczypospolitej, jest daleko idącą zmia­
ną konstytucji, która umożliwia dekretowanie ustaw

przez nząjd i akceptowanie ich ipnzez Sejm bez żad­
nego udziału Senatu w jakiejkolwiek fazie ich two­
rzenia, a dalej, że większość Senatu na taką zmia­
nę się nie zgadza. (!) Następnie rezolucja zechce 
wyrazić zapatrywanie, iż zatarg konstytucyjny jest 
najlepszym dowodem konieczności istnienia Trybu­
nału Konstytucyjnego, który jedynie był kompeten­
tny do rozstrzygania natury konstytucyjnej.

Przeciw uchwalaniu podobnej rezolucji oczekiwać 
należy protestu grap lewicowych, które w uchwale­
niu podobnej rezolucji udziału nie wezmą i salę 
opuszce;#. Oczywiście demonstracja laka znaczenia 
praktycznego nie będzie mieć żadnego.

I f c i a i  f u d z u  i  m€gc«|!
rTelegram własny „llustr.

Wiedeń, 4 sierpnia. (U). Opinji publicznej w Pol­
sce nafęży zwrócić uwagę na kampanję prasową 
niemiecką c okazji uroczystości strzeleckiej. Fakt, 
że w uroczystości tej wezmą także udział reprezen­
tanci obcych związków strzeleckich, daje sposob­
ność dziennikom niemieckim dc twierdzenia, że cała 
uroczystość skierowana jest przeciwko Rosji. Ten­
dencja tego twierdzenia jest oczywista.

Kuryera Codziennego'').
Protest sowiecki w sprawia portu w Gdyni 

wymysłem niemieckim.
Warszawa, 4 sierpnia. (Wir.). W sprawie berliń­

skiego doniesienia o nociie .przedstawiciela rządu so- 
wetókiego w  Wamsaawiia, protestająceu przeciwko 
budowie porta w Gdym.i, ministerstwo spraw za®ra- 
mioznyoh oświadcza,, że mota podobna nie wpłynęła. 
W kołach politycznych stwierdzają, że ta wiado­
mość. jak i wiele innych jest spreparowana przez 
urząd propagandy niemieckiej.

Wojna opozycji z Sow ietam i!
G a rn iz o n  L e n in g ra d u  g o to w y  d o  c z y n n e g o  w y s t ą p ie n ia . — M aryn a rz©  

i b e z ro b o tn i po s tro n i©  o p o z y c j i .  — W a lk i  ra z p o e z ą t& .
(Telefonem od naszego korespondenta).

scowe G. P. U. nie czuje się widocznie zbyt silnie, 
gdyż po wykryciu tajnej drukarni, nie wydało zarzą­
dzeń represyjnych. Po mieście krą.żą pogłoski, że 
G, P. U. oczekuje na przybycie wiernych rządowi 
oddziałów z Moskwy i wówczas dopiero wystąpi agre-

Wflmo, 4 sierpnia. (Hr-) Wedle wiadomości z Mo­
skwy, opozycja z każdym dniem wzrasta na sile. Na 
■plenium centralnego komitetu wykonawczego, opozy­
cja wystąpiła z obszerną deklaracją, w której domaga 
się urzeczywistnienia wszystkich podniesionych po­
stulatów. „Izwesttia" charakteryzują tę deklarację ja­
ko otwarte wypowiedzenia wojny.

Moskwa, 4 sierpnia. Sensację wywołała otrzymana 
wczoraj z Petersburga wiadomość o wykryciu niele­
galnej drukarni, należącej do opozycji Zinowiewa. 
Drukarnia wykonywała, całą masę odezw, broszur i 
książek. Z chwilą wykrycia znajdowało gię w drukar­
ni 30 uzbrojonych opozycjonistów. Między wysłanni- 
kami G. P. U. a opozycjonistami doszło do walki, 
w czasie której zabito trzech żołnierzy i jednego a- 
genta G. P. U.

Moskwa. (AW) Jak donoszą z Leningradu, nastrój 
w mieście w związku z wykryciem nielegalnej dru­
karni Zioowiewa, jest niesłychanie naprężony. Miej-

sywnie. W związku z tem oczekują lada chwila wy­
stąpienia przychylnej dla Zinowiewa części garnizo­
nu. Po stronie opozycji, jak sądzą z nastrojów, opo­
wiedzieli się z wyjątkiem części tutejszego garnizonu 
marynarze, bojówki młodzieży komunistycznej i bez­
robotni.

HomuiiiKaeja Leningrad—Kronsztad 
przerwana.

Moskwa. (AW). Jak donoszą z Leningradu, komu­
nikacja między Leningradem a Kronsztadem jest od 
wczoraj wieczorem przerwana. Wiadomo tylko, że 
w Kronsztadzie panuje nastrój silnego wzburzenia.

n a s@ w e  r e p r e s ie . _
W ydalam !©  z© s z k o ły  o f ic e r s k ie j .  — JC o m p an je  s z k o ln e  ro z b ro jo n e . — 

M a s o w e  a r e s z t o w a n ia  u r z ę d n ik ó w . — T a jn e  a rc h iw u m  o p o z y c j i .
(Telefonem od naszego korespondenta).

■oddział opozycyjny. Wysłano tam piechotę i samo­
chody pancerne. Po krótkiej walce forteca została 
zdobyta, a  o b ro ń c y  je j a r e s z to w a n i .

Wilno, 4 sierpnia. (Hr) Z Moskwy donoszą o ma­
sowych represjach, stosowanych względenf opozycjo­
nistów. G. P. U. aresztowała w Moskwie 68 oaóh, 
a ponadto aresztowano 143 żołnierzy, zwolniono z 
wojska 24 osoby, a ze szkoły oficerskiej wydalono 
228 osób.. Ponadto aresztowano 600 urzędników pań­
stwowych. W Rewlu rozbrojono dwi© kompanie sakol- 
ne. Do Moskwy sprowadzono auta pancerne i czołgi.

G, P. U. wylkryła w miejscowości Wiśniałd mię­
dzy Moskwą a Kazaniem tajne archiwum grapy opo­
zycyjnej. Archiwum chronione byle przez zbrojny

Moskwa, 4 sierpnia. W okolicy Moskwy _w iędnej 
z wiiłl podmiejskich znaleziono skład broni i amu­
nicji, który, jak stwierdzono, należał do opozycyj­
nych zwolenników Trockiegg, Wysłany tam oddział 
G. P. U. zaaresztował kilkunastu mieszkańców willi. 
Skonfiskowano szereg dokumentów i broń, którą 
przewieziono do moskiewskiego arsenału.

B u n t  w o js k o w o  w  Y u le .
P © i a r  p ® w s t a l i

Moskwa, 4 sierpnia. (AW). Donoszą z Tuly, iż 
wybuchł tam bunt brygady międzynarodowej, do 
której przyłączyły się trzy pułki miejscowego garni- 
zonn. Skutkiem zdrady jednego z kierowników bun­
tu, udało się na czas ściągnąć posiłki wojskowe, 
przy pomocy których zbuntowani zostali rozbrojeni. 
W czasie rozbrojenia dioszło w kilku wypadkach 
do poważniejszych starć.

W okręgu tuMjiin w miastach powiatowych wy- 
kochio powstania. Tulska &• P- U. zarządziła środ­

ki dla zgniecenia powstania.

Zmowiew będzie dymisjonowany.
Moskwa. (AW.) Donoszą z Leningradu, źe na po­

siedzeniu komitetu wykonawczego Komin ternu rezo­
lucja Zinowiewa w sprawie polityki Politbiura upadła. 
Przyjętą została rezolucjo, aprobująca'w pełni linię 
polityczną kierunku oficjalnego.

Wobec lego dymisja: Zinowiewa ze stanowiska pre­
zesa komitetu wykonawczego Konunłernu uważana 
jest aa całkowicie przesądzoną.

Masowa sprzedaż
polskiego zboża.

(Telegram własny „Ilustr. Kuryera Codziennego'').
Praga, 4 sierpnia. (U). Jak donosi ,JOsvobwizeni“, 

na praskiej giełdzie produktów dokonane wielkich 
sprzedaży polskiego zboża. Dostawcy polscy sprzeda­
wali zboże przy korzystnych warunkach z powodu
konieczności nabycia dewiiz.

 -0-------

R ekord  ek sp o rtu  
polskiego węgla.

rTelefonem od naszego korespondenta).
Katowice, 4 sierpnia. (II) Za miesiąc lipiec kopal­

nie górnośląskie wysłały węgla zagranicę i do kraju 
ogółem 2,200.000 ton. Jest to rekordowy eksport. Niaj- 
więcaj szło węgla do Anglji, a następnie do Szwecji,
■mianowicie: dio Anglji szło dziennie 20-000 ton do 
Szwecji 15.000 ton. Kopalnie pracowały przeważnie 
na dwie zmiany. Eksport byłby jeszcze większy, 
gdyby nie brak węgla. Czasem brakowało od 80 40 
procent wagonów węglowych.

B r a k  l i s t ó w  p r z e w o z o w y c h  
u t r u d n ia  t r a n s p o r t  w ą g s a .

rTelefonem od naszego korespondenta).
Katowice, 4 sierpnia. (H). Ledwie zaczęto wysyłać 

pierwsze transporty węgla do Rosji, a już podobno 
zabrakło listów przewozowych i daklaracyi celnych. 
Dla 5-ciu firm, wysyłających węgiel do Rosji przy­
słano z dyrekcji kolejowej tylko 2.500 listów prze­
wozowych, które zaraz roztopiono, a obecnie od 
dwóch tygodni kopalnie upominają się o draki, któ­
re niewiadomo kiedy będą, gdyż są drukowane w 
Warszawie. Czyż na Śląsku nie można by wydru­
kować tych formularzy, żeby dla tak błahych powo­
dów nie trzeba byio opóźniać transportów węgla.

T r a n s p o r t  w ą g t a  p r x e z  Ł o t w ą .
fTelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (Szcz). Pisma ryskie do­
noszą, że pobyt łotewskiego ministra komunikacji 
Aroneta w Warszawie miał na celu omówienie 
sprgw, związanych z tranzytem transportu węgla 
polskiego przez terytorium Łotwy.

 0-------

Dotacje budowlane r z ą d u  
na sierpień.

fTelefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (Szcz.) Międzyministerialny 

podkomitet dila spraw kredytu budowlanego przyznał 
na posiedzeniu 3 sierpnia, szereg pożyczek dla samo­
rządów na cole budowy oraz dotacje na budowle pań­
stwowe na miesiąc sierpień. Łączna wysokość poży­
czek i dotacyj równa się wysokości wyasygnowanej 
no. te same cele w miesiącu ipoprzeUndm.

 0----
Jem. Norwid-Neugebauer we Lwowie.

rTelefonem od naszego korespondenta). 
Lwów, 4 sierpnia. (A). Do Lwowa przybył nie­

oficjalnie ńowogniiian owainy inspektor armii (U-a, 
N orwid-N eugebauci.

Wyjazd ferie Sikorskiego 
na inspekcję.

rTelefonem od naszego korespondenta). 
Lwów, 4 sierpnia. (A). W tych dmiadh wyijeżdlża 

dowódca okręgu VI gen. Sikorski na inspekcję podle­
głych mu dywiizyi piechoty i kawalerii. i , <-i

Mniej szafowania pochwałami
w wojslfu.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (Szoz) Rozkaz dzienny 

M. S. Wojsk, ogranicza udzielanie pochwał, stwier­
dzając, że przełożeni udzielają oficerom pcjphwał 
w okazjach małozn-aczących, co obniża wartość po­
chwał wogóle. Pochwały powinny być udzielana tylko 
w nagrodę czynów, mogących służyć za wzór całe­
mu wojsku, jalk i w okolicznościach szczególnie wa­
żnych, stanowiących zwrot w życiu wojskoweun ofi­
cera, jak np. odejście zasłużonego oficera w stan 
spoczynku lub do rezerwy. W innych wypadkach 
przełożeni za zasługi położone przez oficara pqpinrń 
dawać odpowiednie kwalifikacje, lub przedstawiać 
do awansu z wyboru.

Debaty nad dodatKiem funkcyjnym 
dla oficerów.

(Telefonem od mszego korespondenta). 
Warszawa, 4 sierpnia. (Szoz.) Sprawa dodatku łon-

kcjynego dla oficerów była przedmiotem dalszej kon­
ferencji w dniu wczorajszym między premierem 
Bartlom a gen. Góreckim.

P r z e d s t a w ic ie l©  P o l s k i  
na wstępnej konferencji rozbrojeniowej.

rTelefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (Szcz.) W obradach podko­

misji przygotowawczej konferencji rozbrojeniowe], 
która rozpoczęła siwe czynności w Genewie, biorą z 
ramienia Polski udział: pułk. sztabu Kasprzycki, ppłk' 
sztabu Kiinstter i ppłki Ujejski. Jest to ten sam 
skład delegacji, która tak silnie zaznaczyła na majo­
wej sesji stanowisko Polaki wobec bwestji p o w s z e c h ­
nego rozbrojenia,, jak również oddziała wybitnie na 
uchwały majowe. ^



Anglja stwierdza zwycięstwo polskie
w  w o ln ie  ceinej.

fT detram  J a a t ,  K ,„ ,m

T.nniłym. 4 sierpnia. CU). „Times" stwierdza, te w woj- 
celnej niemiecko-polskiej Polaka wyszła zwycię­

sko, gdyż uzdrowiła na stałe swój bilans handlowy 
ł uniezależniła sie od Niemiec.

Sowiety chorują na manję prześladowczą.
Moskwa, 4 sierpnia. (U). „Tzwdestia" omawiając 

gifojuinlki rosyjskio-tpotekie zazmaozają, że umja so­
wiecka zawsze zdawała sobie sprawę z tego, liż 
Polska odigywa na Bałtyku ilość dużą rolę. Jednak­
ie sowiety „nie dopuszczą do tego, aby hegemonie 
na tem morzu dzierżyła wyłącznie Polska". Afera 
Birka miała udowodnić — zdaniem dziennika — że 
Polska żywi wobec Rosji plany agresywne, przy- 
azem stara się o pomoc państw nadbałtyckich. Do­
w o d z i tego rzekomo działalność dyplomacji polskiej, 
oraz sztabu generalnego polskiego. Taka polityka 
Polski wobec Rosół nie może przyczynić się do u-

' Telegram własny „llustr, Kuryera Codziennego'1).
łirwallenia pokojowych stosunków między PoteBtą, 
a Rosją, oraz do zapewnienia pokoju europejskiego. 
Jeżeli Polska nie zaniecha swej dotychczasowej 
taktyki, wówczas trudno będzie zrealizować nokojio- 
we plany we wschodniej Europie. W dalszym cią­
gu „Izwiestia" omawiając list Birka, wystosowany 
do rządu sowieckiego podkreślają, że Bick w liście 
tym pisze o misji urzędnika min. spraw zagr. Pol­
ski, Janikowskiego, który pojechał do Estonji, aby 
nakłonić rząd tamtejszy do utworzenia wspólnego 
frontu połako - estońskiego przeciwko sowietom. Pol­
ska miałaby w tej akcji odegrać rolę dominującą.

Francja powiększy obieg banknotów
ale b e z  inflacji.

(Telegram własny „llustr.
Paryż, 4 sierpnia. (U) Dzisiaj ogłoszono urzędowe 

umotywowanie projektu ustawy wniesionej przez 
Poincarego przed południem do parlamentu.

Projekt ten domaga się dla Banku Francuskiego 
pełnomocnictw w zakresie zakupu obcych dewiz ł 
,obcych walut złotych i do zwiększenia na lej pod­
stawie obiega biletów bankowych. Dotychczas bo­
wiem Bank Francuski rozporządzał zbyt szczupłe- 
mi środkami, nie pozwalającermi na zwiększenie za­
pasu złota ł dewiz.

Polityka obecnego rządu zmierzająca do stabili­
zacji waluty, dąży do tego. aby nadać frankowi 
francuskiemu jego poprzednią wartość.

Osiągnięcie tego celu wymaga jednakże, aby Bank 
Francuski mógł zwiększyć zapas złota ł zwiększyć 
obieg biletów. Nie będzie to zatem inflacja gdyż 
dodatkowy ten obieg znajdzie pokrycie w 100% 
zwiększeniu zapasu złota.

W motywach do tej ustawy wspomina Poincare 
również o konieczności utworzenia kasy amortyza­
cyjnej, która jest przedmiotem specjalnej ustawy.

Kuryera Codziennego'').
Jak wiadomo, kasa ta będzie miała na celu spłatę 
długu bieżącego skarbu Iranouskiego, wynoszącego 
okrągło 49 miljardćw, a który do tego stopnia cią­
ży na skarbie, iż uniotnożliwia wszelką akcję sana­
cyjną.

Przymusowa konsolidacja, zdaniemi rządu, nie 
jest wskazana, gdyż stałaby się łatwo źródłem nowej 
niebezpiecznej inflacji.

Rząd woli posłużyć się dobrowolną i powolną 
konsolidacją tego długu, która coprawda będzie 
trwała dosyć długo.
N la d z w ^ c z a in a  z w y ż k a  f r a n k a  
francuskiego i belgijskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Londyn, 4 sierpnia. (U). Sensację walutową dnia 

dzisiejszego jest nadzwyczajna zwyżka franka fran­
cuskiego i belgijskiego. Funt angielski w Paryżu 
•spadł do 171, a frank francuski notowano w Zurychu 
w godzinach popołudniowych 14.70, to znaczy, że 
frank zwyżkował o 45%.

Wspólny krok mocarstw
przeciw n a p a d o m  b a n d  bułgarskich.

Bialogiód. (PAT.) Z Sofji donoszą: Rząd jugosło 
wiański i rumuński poczyniły wspólny kick u rzą­
dów mocarstw oo do działalności komitetu macedoń­
skiego w Bułgarii, jakoteż co do stałych napadów 
band bułgarskich. Obydwa rządy zaznaczyły, że taki 
stan nie może trwać długo i że rządy zagrożonych 
państw będą musiały użyć skuteczniejszych środków. 
Rządy mocarstw postanowiły wobec tego interwenio­
wać w Sofji

Krok ten już taktycznie nastąpił. Przedstawiciele 
Anglji, Francji i Włoch odwiedzili wczoraj bnłgarskie- 
go ministra gpraw zagranicznych i udzńeLili mu imie­
niem swoich rządów rady, aby Bułgaria poczyniła 
wszystkie zarządzenia, celem przeszkodzenia napadom 
band na terytorium Jugosławii. Bułgarski minister 
odpowiedział, że rząd bułgarski uczynił wszystko, co 
w jego mocy było i będzie także na przyszłość sta­
rać się o utrzymanie pokoju na Bałkanie.

Włochy wywołuję ferment na Bałkanie.
(Telegram własny „llustr.

Paryż, 4 sierpnia, (U). Ostatni konflikt między 
Jugosławią a Bułgarią jest tutaj żywo komentowa­
ny, a zwłaszcza ostatnio ultimailnni Jngotsałwji, wy­
stosowane do rządiu bułgarskiego. Rząd jugosłowiań­
ski ogłosił, iż gotów je 3 i wytoczyć tę sprawę przed 
forum Ligi Narodów i th właśnie gotowość rządu 
PUSosołwiańslriego wskazuje na to, iż naraizie przy­
najmniej niebezpieczeństwo zbrojnego konfliktu zo­
stało usunięte. Obawiają siię jednak, że odpowiedź 
Bułgarii nie będaie dosyć zadowalająca, rdyiż rząd

Kuryera Codziennego''). 
bułgarski jest zbyt słaby, aby ukrócić akcję mace­
dońskich komitadźi, a po drugie, w całej aferze 
widoczne są wpływy włoskie. Dzisiejszy „Temips 
wyraźnie o tem mówi, nadmieniając, iiż w ostatnim 
czasie aktywność dyplomacji włoskiej na Bałkanach 
jest coraz widoczniejsza. Włochom udało się wcią­
gnąć w orbitę swojej polityki nietylko Rumunię, 
ale i Grecję. Rułgarja jest tym obrotem rzeczy mo­
cno zaniepokojona, gdyż wpływy włoskie ujawniają 
się dosyć wyraźnie i w Albanii.

1 (Własny radjotelegram „II. 
Meksyk, 4 sierpnia. (Sz.). Prezydent Gaiłeś odrzn- 
t propozycje katolików, aby w drodze referendum 
teibise.yitiu) rozstrzygnięto kwestje, czy kościoły ma- 

pozostać otwarte, czy też być zamknięte.
W Iragnato przyszło do walk między protesianla- 
i a katolikami. Kilku protestantów miało zginąć 

bójce, a tłum podpalił ich demy

Kuryera Codziennego''.
Zagadkowy zgon biskupa

w  w i ą z e e n i a .
Nogale, (PAT). Wolff. Według wiadomości z Mek­

syku, ztiałeaiono w więzieniu nieżywego biskupa 
Huemtla. Bliższych szczegółów co do tego zagadko­
wego zgonu brak.

sprawie uniwersytetu uKrainsMejo w Krałtowie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

jwów, 4 sierpnia. (K). „Piło" zamieszcza nastę- 
lący wymowny komunikat: ,(L wiarygodnego źró 
• dowiadujemy się, że minister oświaty prof. Suj-.

kowski przystąpił definitywnie do tworzenia Stadium 
Ruthenum w Krakowie. Jak się dowiadujemy, mini­
ster Sułkowski wprowadza powyższe atałjura wy­

łącznie przy wspćłpracy takiego „wypróbowanego 
fachowego doradcy", jak dra Romana Smal-Stookie- 
go, lezygnnjąc tym razem zupełnie z opinji i współ- 
pracy nawet ukraińskich akademickich kół nauko­
wych (7). Dowiadujemy się także, że wystarczającą 
kwalifikacją dla otrzymania posady nauczycielskiej 
w tem studjum będzie członkostwa należenia do „To­
warzystwa miłośników języka polskiego we Lwo­
wie" (71).

Te jawne kpiny z nowopowstającego instytutu nau­
kowego ukraińskiego dowodzą, że szowiniści ukraiń­
scy zmienili znowu sąd i tak, jak jeszcze do nie­
dawna, godzili się na utworzenie tej instytucji, pod 
warunkiem uwzględnienia pewnych postulatów na­
tury politycznej, dziś cofają się na całej linji praw­
dopodobnie, aby wytargować od rządu jakieś dalej 
idące koncesje.

Bezczelna „interpelacja41 ruska
(Telefonetr. od naszego korespondentai.

Lwów, 4 sierpnia. (K). Pos&owie sejmowi ukraiń­
skich klubów poselskich wnieśli bardzo obszerną 
interpelacje do rządu w związku z -Rykiyeieim osta­
tniego szpiegostwa, uprawianego przez ukraińską 
•młodzież akadamickąą na rzecz niemieckiego sztabu 
generalnego. W interpelacji swojej posłowie ukraiń­
scy przeczą istnieniu powyższego szpiegostwa i do­
wodzą, że jest to akt prowokacji polskiej policji po­
litycznej (777), oraz prasy polskiej (777), stano­
wiące,; jedno ognisko w konsekwentnie przez Pola­
ków prowadzeń om dziele zohydzenia narodu ukra­
ińskiego (777).

To® interpelacji jest nietyłko nierzeazowy, a ar­
gumenty niewystarczające. Ponieważ interpelanci po­
suwają się nawet do twierdzenia, jakoby Ukraińcy 
w Polsce byli wyjęci z pod prawa (77 7), spodziewać 
się należy, że rząd pouczy interpelantów, iż ton in­
terpelacji musi być kulturalny. Pouczenie takie jest 
tem konieczniejsze, że tego rodzaju interpelacje prze­
drukowywane w prasie, są wyzyskiwane do podbu­
rzania ludności ukraińskiej.

Skład Radsr prawnio@i.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (Wir.). Organ opiniodaw­
czy ministerstwa sprawiedliwości, zamierzona Rada 
Stknu otrzyma, jak się dowiadujemy, nazwę Rady 
Prawniczej i będzie się składać z członków stałych, 
mianowanych przez Prezydenta Rzeczypospolitej o- 
raz referentów powołanych prze® ministra sprawie­
dliwości . Jod®om z pierwszych zadań Rady Praw­
niczej będzie zaopiniowania ustawy o obcokrajow­
cach.

Obsadzanie placcmeK Konsularnych.
Warszawa, 4 sierpnia. (Wir.). P. Mieczysław Ba­

biński, były szef biura prasowego Rady ministrów, 
następnie urzędnik wydziału prasowego M. S. Z„ 
•mianowany konsulem Rzeczyrposipoliitsi w Kijowie, 
udaje się na miejsce przeznaczenia celem objęcia 
nowego stanowiska i zorganizowania tamże pla­
cówki konsularnej w dniu 16 sierpnia.

Jednocześnie wyjeżdża dla objęcia placówki kon­
sularnej w Petoograidzie p. Heljodor Sztark, byty 
konsul Rzeczypospolitej w Kolouji.

Konsulat generalny Rzeczypospolitej w Ty flisie 
ma być uruchomiony w październiku r. b.

 0------

Wista pod Warszawy 
wsblsra gwałtownie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (Bs) Woda na Wiśle przy­

biera w dalszym ciągu dość gwałtownie. W dniu
dzisiejszym poziom wynosił 2‘10 mtr.

 0-------

„kolonia*1 mistrzem stolicy.
Warszawa, fPAT). Dziś odbyła się' decydująca 28 

minutowa dogrywka w piłce nożnej, pomiędzy .Pa­
lcują" i „Warszawianką". Zwycięstwa odniosła 
„Polonja“, uzyskując tem samem mistrzostwo. Do­
grywka wypadła z wynikiem 1:0 na korzyść „Po- 
loniji". Ogólny wynik 6:5 (poprzedzi mecz 5:5). 
Zwycięską bramkię uzyskał Alaszewski, sędziował 
p. Lrastguiten z Krakowa. Publiczności około 3 lys.

Wojna celna czes&o-węgiersKa 
jest możliwa.

(Telegram własny „llustr. Kuryera Codziennego’'), 
Budapeszt, 4 sierpnia. (TJ). Rozbicie się węgier- 

skio-caechoEłowackiich rokowań handlowych, wywo­
łało olbrzymie rozgoryczenie w kupieckich sterach
węgierskich. Wobec kategorycznego stanowiska rzą­
du praskiego, dalsze rokowania są naraizie niemo­
żliwe. Dzienniki budapeszteńskie donoszą, że wo­
bec tego grozi ostra wojna celna ca&chcalowacko-

fionferencja Kolejowa w Kownie.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wilno, 4 sierpnia. (Hr,). Konferencja kolejowa w 
Kownie miedzy przedstawiciel a mi Litwy, Estonji, 
Łotwy i Niemiec, dala pomyślne wyniki, Prawie 
wszystkie punkty sporne nastały uzgodnione.

J. SZy^AH S łka, Lwów,
31° h U|, K ra s ic k ic h  13 A .
poleca wszelkie towary żelazne i artykuły techniczne 

po b ardzo  n isk ich  cenach
Ekspedycja na prowincję be?złow«na,
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Dzisiaj we czwarteK 5 sierpnia na Wawelu o godz. 81/* wieczorem

„ K S I Ą Ż Ę  N I E Z Ł O M N Y "  2 S E 2 Z

a™ „REDUTA WILEŃSKA**

W razie niepogody o godz. 8 wiecz. 

„PRZEPIÓRECZKA" ŻeromsKiego 
w teatrze przy ul. RajsKiej. 

P rzedstaw ien ie  poprzedzi ho łd  
Legionów.

W i t a j c i e !

m m m  - i ’

Na lewo płk. Ludwik Bdsteim,

1 a  /  
<4 <• 1  $

komendant główny Łotewskie­
go Aizsargu. V ; J E jm

S  A  ;
Na prawo pik. Karol Malmberg,
komendant główny fińskiego 
Skyddskdru.. b. min. wojny

i członek Rady Wojennej.

Bracia z nad Bałtyku! Cbywatełe-żołnierze Estonji, Łotwy i Finlandji! 
Podolmemi losami spisków i walk o niepodległość naszych Ojczyzn, podo- 

bnem bohaterstwem żolnierstwa naszego, podobnem zwycięstwem i wyzwole­
niem sie z niewoli, równi i blizcy jesteśmy sobie. 

Przybywacie do nas, aby zaświadczyć tą  rośność naszą, a wolności naszej 
wspólnej dać wyraz radości i siły. 

Z jednakiej woli życia narodziła sią nasza przyjaźń. 
Niechaj ta  przyjaźń, oddychająca wspólnem powietrzem nadmorskiem, po­

głębi sią dziś silnym i trwałym uściskiem strzeleckich i żołnierskich dłoni, go­
towych każdej chwili chwycić za wspólną broń, przeciwko wspólnemu wrogo­
wi, w obronie wolności i niepodległości Waszych i naszej Rzeczypospolitych.

♦  ♦  *

Przybycie delegatów państw bałtyckich do Krakowa
(w). Wczorąi o godzinie 10 wieczór przyjechały 

do Krakowa- pociągiem pospiesznym z Warszawy 
delegacje organiza-cyj przysposobienia wojskowego 
z  Finlandji, Estonji i Łotwy w celu wzięcia udziału 
iw uroczystościach 12-tej ro-aaniicy „Mansziu szla­
kiem Kadrówki". Personalny Skład przybyłych de-le- 
giacyti jest następujący, pułk. Karol Malmibeig, kipt. 
Quintin, por. Haapakaski, ppułk. Ernst, attas-cnee 
*w Warszawie (Fińian-dja), pułk. Wecule, -kipt. Frey- 
borg, kpt. Leipip, ppułk. Jacobson., attosch-ee _w War­
szawie (Estonja), pułk. Bolstein, rtm. Lacis, reda­
ktor Bfligara, korespondent wojenny „Latwijas Ka- 
rewis", pułk. Grunbeig, atbaschee w Warszawie (Ło­
twa). Z delegatami -przybyli liczni przydzieleni im 
oficerowie polscy, a nadto -komendant główny Zwią­
zku Strzeleckiego mjr. Kierzkowski i dyrektor PAT-a 
Górecki.

Fakt przybycia przedstawicieli państw bałtyckich 
nadaje uroczystościom legionowym szczególnie do­
niosły charakter, jest bowiem zadzierżgnięciem mo- 
cnego węzła przyjaźni pomiędzy wyimienionem-i pań­
stwami, a Polską. W Krakowie zgotowano im przy* 
jęcie entuzjastyczne. Na dworcu oczekiwali gości 
przedistawi-aiele władz, wojska, miasta i tłumy pu­
bliczności, a „Strzelec" wystawił fcomipanję hono­
rową.

Po przemówieniach powitalnych w salonie re­
cepcyjnym odpowiedział pułki. Ma.lm.bsrg, dzięku­
jąc serdecznie w języku finlandzkim z a  wspaniale 
przyjęcie i wniósł okrzyk po polsku: „Niech żyje 
Boiska". Na sali odezwały się freoetyczne i d*u*o: 
trwałe oklaski i okrzyki, poczem goście odge-chan 
samochodami do hotelu „Polonia.", _ gazie ̂  zamie ­
szkali. Przed wejściem do hotelu „Strzelec zacią­
gną! wartę honorową. Przed udaniem się na spoczy­
nek, spożyli kołacie w restauracji „Grand hotelu , 
wydaną przez Związek Strzelecki.

Uroczystości dzisiejsze odbędą się według progra­
mu podanego juiż przez nas onegdaj.

Reprezentacyjne przedstawienie 
„Księcia Niezłomnego" na Wawelu.
W związku z uroczystościami „Marszu szlakiem 

Kadrówki", zespół teatru „Reduta" odegra dzisiaj

na Wawelu „Księcia Niezłomnego". Przedstawianie 
poprzedzi koncert orkiestr wojskowych. W 'eSii- 
walu wystąpi chór „Lutni Robotniczej" pod batutą 
dyr. Barabasza. Przemówienie wygłosi -prof. B. Po- 
ohim-arSki. Po-azątek o godz. 8-mej. W razie niepo­
gody w sali teatru „Now-ości" przedstawienie „Prze­
pióreczki", Żeromskiego. Bilety do nabycia u wej­
ścia do Zamku wawelskiego, a w czasie deszczu 
w kasie teatru przy ul. Rajskiej.

Po przedstawieniu odbędzie się manifestacyjny 
pochód z orkiestrami do „Oleandrów", poczem ze­
branie towarzyskie w „Jamie Michalikowej", legio­
nistów, strzelców, in -w a łid ó w  oraiz idh rodzin i sym­
patyków.

O godzinie 3-.oiej rano zebrani udadzą się na uro­
czystość wymarszu -drużyn strzeleckich „Salakieim 
Kadrówki".

Przyjęcie w „Grand Hotelu".
Na przyjęciu w „Grand H-oteilu", gości powitał 

serdecznem przemówieniem dr. Byboski, który pod­
kreślił doniosłość azynu Piłsudskiego w  dniu 6 sier­
pnia 1914 toku., a następnie wzniósł toast na cześć 
prezydentów republik reprezentowanych przez gości.

Prezes Z-wiiązku Legionistów prof. Tomaszkiewicz, 
po wykazaniu znaczenia 6 sierpnia 1914 r. dla Pol­
ski podkreślił, że obecna działalność Związków 
strzeleckich, to kontynuacja wiekopomnego azynu 
Piłsudskiego. Kończąc swe przemówienie, wtzniósł 
mówca okrzyk na cześć Związków strzeleckich.

W odpowiedzi na te przemówienia zabrał głos 
płk. Malmherg, b. minister finlandzki, szef przyspo­
sobienia wojskowego Finlandji zaznaczając, iż cie­
szy się niewymownie, że przybył do kraju, gdzie 
rycerskość i tradycja walk o niepodległość pozo­
stają wiecznie żywe. Kończąc, wzniósł mówca o- 
krzylk na cześć Prezydenta Polski.

Na zakończenie uroczystości p. Czyżewski, *!e- 
rat z Warszawy, wzniósł toast ma cześć Marszalka 
Piłsudskiego, który zebrani entuzjastycznie powtó- 
rzyili.

W czasie bankieta odegrała orkiestra hymny na­
rodowe Eetonji, Łotwy, Finlandii i Polski i „Pierw­
szą Brygadę".

P r z e d s t a w ic ie le  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h
w uroczystościach legionowych.

nie, udekorowanym w chorągwie narodowe. W 
-skład przybyłych delegaeyj organizacyj praysposo- 
bienia wojskowego państw bałtyckich wchodzą re­
prezentacji fińskiej „Skydidska.r". komendant główny 
pułk. K. Malberg, były fiński minister wojny, oraz 
kap. Gnuintin i por. Haapakaski, da-lei reprezenta­
cja estońska „Kaitseelidiu", szef sztabu generalnego 
te* organizacji pułk. Vende, oraz kapitanowie Frei- 
foerg j Łeppa, wireszciie łotewska organizacja „Aiz- 
sargu". którą reprezentują komendant główmy pułk. 
Bolsteia, major Łaois i redaktor Burgera.

Pnzv pociągu zgromadzili sie przedstawiciele Za­
rządu głównego Związku Strzeleckiego z p. Dłuskim 
na czele oraz komendantem głównym p. Kieszkow- 
nkim. Obecni byli dalej przedstawiciele armji, ko­
mendant miasta gen. T okarzaw sk i, komisarz rządu 
Sła woj-Składka wski, pułk. sztabu generalnego A. 
Kot. w zastępstwie ministra spraw wojsk., radca 
S z n m ia k ie w ic z  imieniem ministra spraw zagranicz­
nych. major sztabu generalnego Kara, imieniem sze­
fa sztabu generalnego i inni. Przybyli również i 
przedstawiciele poselstw finlandzkiego, estońskiego 
i  ł fewskiego.

Na peronie uistawiła się kompanja hon-oro-wa 
„Strzelca" ze sztandarem i orkiestrą. O godz. 11 
przed poi. przybyli goście w obecności komendanta 
miasta gen. Tokaizewskiego i swoich attache woj­
skowych, złożyli wieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza, poczem udali się na o-biad do kasyna oficer­
skiego D. O K. 1. O godz. 3.10 goście odjechali do 
Krakowa.

P ro g ram  czw artKow ych  uroczystości 
w W arszaw ie .

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (Sznz). Jutro o godz. 6 wie­

czór odbędzie się na Cytadeli pod krzyżem Traugutta 
zbiórka wszystkich legionistów i bojowników o nie­
podległość Polski. Z pod krzyża nastąpi przemarsz 
na gróib Nieznanego Żołnierza w celu złożenia wień­
ców, poczem pochód uda się pod „kadrówkę". Pod 
krzyżem przemówią pos. Miedziński, Auusz i icin-i.
0  godz. 7.30 komendant miasta wyśle na miasto trzy 
orkiestry 21. 30 i 36 p. p„ które przeciągną ulicami 
miasta. Orkiestra 36 pułku wyruszy z koszar na 
Pradze, zatrzyma się przed Zamkiem, rezydencją 
Prezydenta i odegra hymn narodowy.\0 godz. 9-teó 
wieczór w sali Filha-rm-ouji odbędzie się uroczysta 
akademja, zorganizowana przeiz Związek Legioni­
stów. W akademii wezmą udział wybitna artyści 
śpiewacy. Dygas, Mokrzycka i inni. oraz orkiestra 
reprezentacyjna policji państwowej. Wygłoszone zo­
staną również przemówienia.

Odezwa Związku Legionistów.
Okręgowy Zarząd Związku Legionistów w Krako­

wie wydał następującą odezwę:
OBYWATELE!

W dniu 6-go sierpnia b. r. odbędzie się tradycyj­
ny obchód „Marszu kadry-wki". Druiżyny strzeleckie 
wyruszą -od Kraikowa d-o Kielc, szlakiem pierwszej 
komipaittjii „Strzelców", którzy w r. 1914 na rozkaz 
Józefa Piłsudskiego przekroczyli kordony zaborcze
1 rzucili w martwe społeczeństwo hasło walki o 
Polskę.

Z pierwszej komipamji kadrowej wyrosły Leg,cny 
Polskie, i a ko zrąb ainnji Niepodległej PoMfaó.

W szeregach kompan® kadrowej w dniu 6-go sier­
pnia 1914 r. mais-ze.ro w a-l i o chłodzie i głodnie skro­
mni wówczas żołnierze, a dzisiaj wodzowie i współ- 
twórcy potężnej armji Niepodległej Rzeczypospoli­
tej.

Zbrojny czyn Komendanta Piłsudskiego obudził 
śpiących, dał siłę żywym, przeraził wrogów!

Strzelcy i legioniści rozniecili w społeczeństwie 
w-ia-rę w Polskę i zaipał do walki o zdobycie Niepo­
dległego Państwa.

Czyn Komendanta Piłsudskiego z r. 1914 uwień­
czony został wspandatem z-wycięstiwem: „Tej, oo nie 
zginęła i zginąć nie moż-e".

Obywatele! W dniu 6->go sierpnia zamanifestuj­
my swoje uczucia dla W-odiza Narodu i Pierwszego 
Obywatela Potoki.

Skupie-nii karnie około Jego Osoby, diziałaiimy 
agodnie w myśl Jego Wksfkiazań, łączmy się w usil­
nej pracy dla wewnętrznego, moralnego wzmocnie­
nia państwa, oraz rozwoju *iły i powagi Rzeozypo-

Warssawa, 4 sierpnia. (Szcz). Daiś o godz. 7.06 
■lo kurjerem wileńskim przyjechali do Warszawy 
^M antaned OiwamiMicyj przysipo Babienia wojsko-

(Telefonem od naszego korespondenta).4”   --- '-------  '  .
W ego F ila n d ji, Estonji i  Łotwy celem wzięcia uctóia 
hi w naszyoh uroczystościach legionowych, w dniu 
6 sierpnia. Delegaci przyjechali w specjalnym wago.

Niech żyje Wódz Narodu 
pierwszy Marszałek Polski Józef Piłsudski!

Po zamknięciu kroniki.
NA ODBUDOWĘ SPALONEJ GZĘŚC1 MAGI­

STRATU KRAKOWSKIEGO uzyskała. gmina m, 
Krakowa z Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń 100.000 
ztoitych tytułem ubezpieczenia. Nadrto przyrzekła 
Dyrekcja udzilić gminie na cel powyższy pożyczki 
w wysokości 200.000 zl. Ogólne koszta odbudowy 
zniszczonego gmachu wraz z urządzeniem sali Ba­
dy miejskiej wynio-są około 400.000 zł. Roboty oiso- 
ło odbudowy reapoozną się we wrześniu, a pod ko­
niec b. r. prace zostaną ukończone.

BUDOWA MIEJSKICH DOMÓW CZYNSZOWYCH 
przy ul. Syrokomli w Krakowie zbliża aię ku koń­
cowi.
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P4R0W A fab ryka sto larska
do sprzedania natycbm r.as . 
Zgłoszenia piseinffle do A d'

;lśsa.-Łj,k" <a
LUSTRA belg ijsk ie . szyby
szlifowane — p o le o a fa b ry k a  
luster Kalmus. K raków . S ta  
rowiślna 60.   _____
DYWANY, dyw aniki.
n'v ręcante tkan e  n a  ̂  k ros­
nach -  TM>leca 3 J a k » te  -  
Straszewskiego 28. W

W ILIA piętrowa. 16 nblke-
cyj z.6 suteryn-aimi. o^rrodenn 
356 srżnii niewykończona, 5
miinaut od tram w aju zaora a  do 
sprzedania. Biuro Sew eryna, 
Kraków, Reform acka. 4.>04g

SPRZEDAM lub w ydzierża­
wię hotel, restaurację  (o.frród) 
i piekarnię w ruchu będącą, 
z powodu stosunków fam i­
lijnych, przy dworcu kole­
jowym w Trzebini za cenę 
trzynaście tysięcy dolarów . 
Zgłoszenia do Adaniaiistracii 
Kurjera pod ,.Hotel i restaai 
racja — Brzózka.“ 4593k

KAS A KONTROLNA ..N ati-
onal“ — jak nowa, do aprzs 
dania w księgarni! k a to lic ­
kiej fFlorjańska 1). 45U>#

SAMOCHÓD „Opel** 9X14
HP. po gruntownymi rem on­
cie ze światłem e le k try c e  
nem — sprzedam tanio. Zgło 
fizenia: Częstochowa, sk rzyn­
ka Nr. 23. 4547g

OMNIBUS
b. maio używany, 12- 
osobowy. Limuzyna- 
Ford, okazyjnie do 
sprzedania. Dogodne 
warunki spfaty. Wiad.
LEOPOLD KORP1ELA, 

BIAŁA. 622*

DOMEK o 8 stancjach  % o- 
jpodem owocowym do sprze- 
t o k  Wiadomość u Felcze­
ra, Plaszów, Grom adzka 31.

m se

d° sm ażenia i na na 
lewki 9 złotych., pom idory 9 
r i o  sn i  srasziki stołowe 

8.50 — franco za zaliczką 
. 3 kg. koszykach, w ysy ła  

fhu, We£kert. eksport ro o -  
cow — Zaleszczyki. 45558

- t ! * '  ̂ DN ̂  A w iedeńska o- 
rzeebowa — inkrustow ana ja  
2*inia', K om ana, lotko skł® 
ti s 11 c cm® e u rządz en ie.
K a S S *  taiaio sprzedaje  
Kzrmeiioka 10. oficyny I  p.
“ 4369g

(®a®0'w^G wózek) Mrernontowa.n?  _  tajClij0 nfl
d z f e ć w Ła,domość oo- 
koszarv V 1!3, AtUutontur*,

do^snrTinf' •d ° piiSan’ia tamio 
PisamTi^a"1*8" T  Zgłoszeni®. 
M d Z J °  A dm in istrac ji 
—. ” ux • 4575g

. ŚRUT
d a w rrtICZy dIa o d s Pr *®' wcó* Po cenach fa­

brycznych 2 k 
-TECHE3U'*, Kraków

ulica Floriańska L 7 
■‘•praientacja Imt ołowianych.

S j P ° ! ! n  ^ * ł n a Jtrwa,” a 1 najpiękniejszą farbą emaljową w świecie
^ I R O l B n  nadaje powierzchniom wygląd porcelany

J J O j jjS I  bywa z połyskiem I matowy w różnych kolorach

§ ! P 1S na^e *5SIa farbA do mebli, drzwi, okien, podłóg, wanien \tp.
K l p O l l n e m  m oże każdy sam malować. 593k
Dostać można wyłącznie tylko w pierwszorzędnych drogerjach i pierwszo­
rzędnych składach farb. — Wystrzegać s 'ę  bezwartościowych naśladow- 
riictw i uprasza się o zwracanie uwagi na nazwę „R  I P O L I M

Przedstawiciel na Polskę: 

S L im 6 ® $ < g 5 H if« e i£ « l —  W « H r s a K « ® W € »  
S ff i« 5 E ® !8 » « »  & .  3 ® .

[ * l « a r c « S 0

ZCi GBTONO dw a k ta c s rk i  • -  
iiidry kań.,k'.« * ła/tjcmozkiwm 
.JJaimim" 71.888, 65.633. U prs- 
az*. Bię oddtać za  ■wyn.flKrodize 
nieim. Laska, Zacisze 6. — 
___________   4539g
UNIEW A ŻN IA M  k a r tc  iwbo 
row ą wywianą z  pip. 53 uz, 
w kwietnlim 1926 r . — n« na­
zw isko A lojzy  G arncarz. —

WYPOŻYCZĘ dwa do trzech
tyzićcy dolarów  a a  p ierw szą  
h ipo tekę. Zgłoszenia do Ad- 
m .a is tra e li K u r je ra  — pod
„Pożyczka 2000", 4416g

I I

KOZIOŁ S taniała w z Ł-opo-
n ia  uniew ażnia książeczko 
wojekow ą, w ystaw ioną przez 
P. K. U. Parnów . 4588g

liokale
OD N A JM Ę od Kosppdurza 
3—3 pokoje z przynaileżnoć- 
ciauii 7.a w yższym  czynszem, 
za rok  z g ó ry  gotów ka. Zgło­
szenia nod ..Gotówka ju ż “ — 
do A d m in is trac ji K u rje ra .

4592g

PO SZU K U JĘ  m ieszkan ia  zło 
żonego z 4 lub  3 pokoi z  kom 
fortom . Dam czynsz z góry 
lub odstoiine, prócz tego  e- 
went-ualnie oddam  m ieszka­
nie 2—3 pokojow e -z kuch­
nia  w cen tru m  m iasta . Zgło­
szenia: S k ry tk a  pocztowa
N r. 115, Kraików 1. 577.lt

TRZY pokoje, p rzedpokój, 
ku ch n ia , k o m fo rt w pięknem  
położeniu w K rakow ie  do 
o dstąp ien ia . Zgłoszenia do 
A d m in is trac ji K u r je ra  pod 
„ P ro m ie ń " . 4413g

DR. A SY STEN T uniw . szu­
k a  pokoju  od zaraz. Adm . 
pod „S pokó j". 4408g

PO SZU K U JĘ  pokoju  z kuch
n ia  lub w iększego pokoju 
p rzy  rodzin ie  z fo rtep ian em
w Ja ś le  od 1 w rześnia. — 
Zgłoszenia do K u r ie ra  Co­
dziennego pod „ J .  S eh .“ . — 

Mik

PO SZU K U JĘ  mlescfkanJa — 
3—1 pokojow ego z kom for­
tem . — Z apłacę 1—-2-letai 
ezyraaz z gó ry . W iadom ość; 
Uutrym owioz. A le je  S łow ac­
k iego  17. 4535g

PO K Ó J fron tow y  um eblow a­
ny bea u trzym ania, z elekbry 
ka w śróihuieściai, z osobneim 
w ejściem  — do w y n ajęc ia . — 
Zgłoszenia: K ochanow skiego 
21, I  p ię tro , f ro n t — n a  lewo.

4.1S2g
D W A  P O K O JE  d la  uczniów  
hib uozennio szkół średn ich  
lu b  w yższych z calem  u trz y ­
m aniem  u w dow y po g e n e ra ­
le do w ynadęein. Opinka, fo r 
terpjan. P astow a, W olska 28. 
p a r te r  n a  lewo. 4583g

LOKAL n a  p iek a rn ię  w y n a j­
m ę z mieszkaniom., sklepem , 
w cen trum  G rębow a, gdzie 
iDiiama piekairza — a  je s t 6000 
m ieszkańców . Joese. 45S4g

N A U C ZY C IELK A  F ra n c u ­
ska  — poszukuje  m ieszkania 
w  K rakow ie, za  udzielan ie  
le k c ji  języka fran cu sk ieg o  i  
k onw ersac ji — oraz udzieli 
lek c ji za  przystępnean w y n a­
grodzeniem . Z głoszenia pis. 
do A d m in is trac ji K u r je ra  
Codr/lenn ego d la  ,.E. J. F. 
K ."  572k

K A W A L E R  poszu k u je  2-óh 
pokoi bez u rząd zen ia , w prost 
od gospodarza — z osobnem 
wajści-etm i w szelki cm i w ygo­
dam i w śródm ieściu . Zgło­
szen ia  piisem-ne do A dm ini 
etiracji K w rjera  pod „W ygo­
d a" . 4M4g

PO SZU K U JĘ  wiprost od w ła­
ściciela  minieiszego m ieszka­
n ia . ew en tualnych  re p e ra c ji  
sam się podejm uję . — alb o  
czynsz z góry  na rok . Za od­
s tą p ie n ie  w yw dzięczę s ię  
odrobieniem  ro b ó t m ala r­
skich. Zgłoszenia: Podgórz-a, 
Zam ojskiego 15, m alarz . — 

4567g

PO K Ó J ład n y , um eblow any,
św ia tło  e lek tryczne, usługa, 
u l. Lenartow icza. 3, I I I  P.

4578g
PO K Ó J z u trzy m an iem  d la  
dwóch uczennic p rz y  urzędn i 
czel rodzinie. W iadom ość ul. 
Lelew ela 6. I  p ię tro , m. 3.

4579g

PO K Ó JU  z te lefonem , nie-
k rępu jąceg o  — poszukuję w 
śródm ieściu. — O ferty  sub: 
„C onrad i" do A d m in istrac ji, 
Basztow a. 57 Ok

POKÓJ, kuchn ia  i przedpo­
kój za niskim  3-eh letnim  
czynszem do wynatjęoia. Oso. 
biste zgłoszenia codziennie 
od 5—8 popołudniu, ul. Ju lj  u 
szia Lea 102. 4552«

PO K O JE  z calem  u trzym a­
niem  od 10 i 15 sie rpnia do 
w ynajęcia. Zarzyoe W ielkie, 
diwór, poczta Leńcze. 4391g

BJlIiHuillilItmul̂
PA M IĘTA J, ze najlepszym  
organem  pośredniczącym  w 
m ałżeństw ie je s t „Glos A 
m ora". Jeżeli tęsknisz za 
szczęściem sw ego żyeia, a 
pragniesz szybko wyjść za, 
mąż lnb dobrze się ożenić, 
udaj się z zaufa.ntem do 
A dm inistracji „Giosn Am o­
ra "  Przem yśl, Słowackiego 
100, a niezaw odnie zn a j­
dziesz to. o cizem marzy d u ­
sza tw oja. Bogaci i biedni 
znajdą szczęście. — Numer 
Gtogu w ysyłam y za 76 gr. 
k tóre  przystać w znaczkach 
dysk recja  zapew niona 427k

Róż na
SKLERUZJb;, ohoruOt; serca 
(przy tejże) — wyleczycie 
radyk a ln ie  sam i w demu 
środkiem  niezawodnym , spo­
sobem homeopatycznym,. — 
Nadsyłaó listy  z m arką, ą- 
dresem  o Inform aoje: Ja  o 
Kwapień. D ąbrow a Gór. Ja ­
dwigi 14. 38T7g

U R ZĘD N IK  kolejow y la t 27, 
p rzy sto jn y  sza tyn , średn ie­
go 'zw ro-stu, pragniie po z nań 
pannę n.ie b iedną — w celu 
inatryim om jalnym . — K tórej 
^paniaie zaileży na  szcześli- 
w em  poiyciia m alźeńskiern, 
proszę o łasikaiwe zgłoszenia, 
pod „Ideailny u rzędnik-** do 
A dm . Kurjefra. 4587g

DZIERŻAMrA M AJATKU!!
P rzy jm ę  w spólnika do m a­
ją tk u  450 m orgów , n a  lait 7, 
ziifm/m pszenno buraczana — 
(lessy), krow y wysokomlecz-
ne, iinwemtarze konnipletne — 
m ieszkanie d la  wtapólniika w 
p a rk u , sneb e^ zdroiwe 7 po­
koi, wodociągi. Gotówka po- 
-fcrzebna 3-.000 dolarów , wraz 
ze zbioraimii, godzina drogi 
od K rakow a, ^głoszenia pod 
.,D zierżaw a“ K raków . Szcze­
p ańska  — „R ucli“ . 4420g

M A TRYM ONJALM 0 ogłoszę 
szenie jeszeze n ie  diade Ci 
rdkołjmi dobrego ożenienia 
Sie lub zam ążpójścia. Je d y ­
n ie  M iędzynarodow e b iu ro  
k o ja rzen ia  m ałżeństw  g ra fo ­
lo g a  K ozaka w W arszaw ie, 
M arszałkow ska 22, da je  zu­
p e łn ą  g w aran c ję  za dobre re  
a u lta ty ; pośredniczy  szybko 
i solidniiie W aru n k i p rzy­
stępne — w y b ó r olbrzym i. — 

4ól6g

KTÓRA p an ien k a  lub  m ło­
d a  wdówka, k tó ra  posiada 
p iek a rn ię  iub in n y  in teres, 
k tó re j zależy  n a  szczęściu — 
ch c ia łab y  poznać K aw ale ra  
lą t 2ó, rzem ieśln ika, W ielko­
po lan in a  spokojnego, dobre­
go c h a rak te ru  w celu maitry- 
moTijaJnyin. Zgłoszenia p ro­
szę kierow ać do Admlim I lu ­
strow anego  K u r je ra  Codę. 
pod  „Szczęście J .  R .“ . — 

452C>g

W DOW A po p rofesorze gim ­
n a z ja ln y m  w yjdzie  zajmąż a.a 
człow ieka poważmego n a  od- 
ipowiiedniem stanow isku. — 
Zgłoszenia do A dm iinistracji 
K u r je ra  pod „H . P .“ 4526g

IN ŻY N IER  la t  30, prągniie 
pozmaó p rzy sto jn ą , iu te lig eu t 
ną  pannę, p o siadającą  w a­
ru n k i dw uletn iego  pobytu  
zag ran icą . Cel m a try m o n ia l­
n y . „Wezuwiusz** A d m ilii^ r . 
K u r j  era. 4534ig

K U PIE C , w łaściciel hand lu  
śniiadańkowego la t  44, ożeni 
się  z kob ie tą  odpow iednich 
la t. In te lig en tn ą , tak tow ną, 
gospod arn ą , łagodnego cha­
ra k te ru . F o to g ra fia  pożąda­
n a  — zwrot zaręczony. Łask. 
.zgłoszenia do A d m in istrac ji 
K u r je ra  pod „H ande l śn ia ­
dankowy**. 4536g

IN ŻY N IE R  31 letnfi, idealista  
pozna z b rak u  znajom ości 
pannę, ew entualn ie  wdowę 
p rzy sto jn ą , gospodarną, n a j­
ch ę tn ie j am ato rkę  wisi z po­
sag iem  w żiiemi. Cel m a try ­
m on ia lny . P ośrednictw o do- 
p u  szczało e. Żgłóśżeńia dó 
A d m in istrac ji K u r ie ra  pod 
„Silesia**. 4543g

„FORTUNA V ERSA L“ , n ie ­
zrów nane pism o um ożliw ia­
jące  zaw ieran ie  znajom ości 
tow a rz y  sit le j , m ałżeństw a.— 
N um er 38 — 76 groszy  (zna­
czkam i) . R odak c.1 a Kraków.

4559g

FIL A T EL IŚC I! Zawsze waż­
ne l N adsy łajcie  przekazam i 
lub m arkam i „złotego** — na 
dw ieście obrazkow ych znacz­
ków a fry k ań sk ich . Józef So- 
źańsiki.. S tary  Sam bor. 529ik

KOSÓW koło K ołom yjl, polecam  letn ikom  n a  s ie r­
pień i w rzesień pokoje urządzone z u trzym an iem , 

. , . • ■ ~  Ł t 'pierw szorzędna kuchn ia , ceny nlzklo. E. 
ska.

ukaszew -
2751 g

O D  P Ó Ł W I E K U  P O W S Z E C H N IE  
Z N A N Y Z E  S K U T E C Z N O Ś C I

j k R A S o
5T. GÓRSKIEGO

W A R S Z A W A

ŻĄDAĆ
V/5Z^DZIE

UżM EW A ŻN IA M  zgubiony 
dokum ent zwolnienim, w yda­
ny przez V D yon Sam ocho­
dów, dowód osobisty w ydany 
orzez a r  ost w o o lkuskie na
nazwisko W acław a P erka . — 

4442g

ŻYCIE M O JE! — N a skrzy­
dła ch by im do Ciebie, gdyby 
m ożliwe. N iestety  — ulo le­
p ie j. C ierpię i tęsk*ndQ prze- 
ogrominiie! Znów w stałem  
m iejscu  pobytu  u  siebie. — 
Oczekuję. Spełn ieniem  proś­
by znanej, z  rozpaczy w y­
baw. W. A. 453Og

m ó d :
pszczelny wysyła za za­
licz.. wraz z portem i 
opakowań,, w cenie: 
vł drewnisnych beczułkach:

10 kg deserowy zł. 39 
10 „ podolski „ 27

w blasiantch puszkaoli:
5 kg deserowy zł. 20 
5 „ podolski „ 14

Spółdzielnia pszczelaiij 
Lwów, Kopernika 20 
(w redakcji „Bartnika Postępowego").

ZGUBIONO tariążeezitę w oj­
skow ą S tefana  Poborskiego, 
w ydaną iprzea pow iatow a ko­
m endę traupelnień — Pińczów 

4'529‘g

U K O C H A N IE m-oje Jedyne! 
W y sy łk a  stąd  trudina bar- 
dwo — taim by ła  niem ożliw a. 
Oczekiw ałam  co dinia — w 
łwzcleździie. N ie odm aw iaj — 
■uwzgilędnij w-szystko. 4531g

„B A JK A " — dla  b lo n d y n k i 
Sosnowiec, ul. W arszaw ska, 
k s ięg arn ia  „W ygoda" — A. 
Z. 453ig

DO H U R TO W N I ty toniow ej 
dam 5.000 żł. i w ięcej — z  
caynnym  udiziaiłem. Zgłosize- 
n,ia do Ilustrow . K u r je ra  Co 
dziennego pod „H andlow iec" 

4533g

W ZAM IAN za 4 pokoje — 
kuchnię etc. w K rakow ie — 
słoneczne, I  luib I I  V. za 
n o rm alnym  oayinszęm, p rz y j­
mie inżyn ier adm in istrac ję  
kam ienicy . Zgłoszenia do Ad 
m in i str.uoj i. K u r je ra  pod
„ J . D .“  4557g

BACZNOŚĆ!! GRODZKA L. 
2 — W  PODW ORCU -  far- 
b ia rn ia  oraz oheim,iczn.a p ra l­
n ia  A. JogałUt. 4556g

R O L N IC Y
S T O S U JC IE TOMASYNE! R O LNICY

ST O SU JC IE

Bez nawożenia zasiewów jesiennych, łąk i pastw isk
t o s n a s y n ą  — n l s m a  p e ł n y c h  z t e io r ó w .

Tom asyna zawiera kw as fosforowy i wapno, przeciwdziała 
wylęganiu zboża i zapewnia rolnikowi w ysofe i©  p !© n y .

JÓ Z E F  K A R K A C H  -  LW Ó W , uB. K o śC iu s s k i 18-
Cenniki i pouczenia darmo i opłatnie. 478 k

_ TURTASC murowany
J dwugatrowy, r  placem obszernym (H/s morga) 

w Krakowie, przy stacii kolejowej, połączony 
torem przemysłowym do w y d z ie r ż a w ie n ie  
lub e p r z e d a n i a .  Bliższa wiadom ość w kan- 
celarji dra Adolfa Grossa, Kraków, św. Anny 9. 
_________  2 n a

K O N K U R S .
M ag istra t m ias ta  L im ancw y ogłasza konkurs

n a  w a H t z j ą c ą  p o s a d ę  
S e K r e t a r s a -  K o n t ?  o l o r a  M a s y  m i e j s k i e j .

P osada  ta  jes t do objęcia od 1. X I. 1926, p łaca  X I  g ru ­
py  pracow ników  państw ow ych.

Od ub iegającego  się o t ą  posadę w ym aga się św iadec­
tw a  egzam inu z  rachunkow ości państw ow ej i św iadec­
tw a  ukońozaneij 6 k la sy  ŚTednie.1, m etryk i u rodzen ia  — 
że u b ieg a jący  idę n ie  p rzekroczył 40 la t życia, św iadec­
tw a moralności,, k a u c ji 1.900 zł. bądź gotów ką, badź in- 
nem l wiartościowemi pap.ierami. — O ferty  należy w nosić 
do I p aździern ika  1928. 251 g

B u rm istrz : 
M arceli B u rsz ty n

„o l l a :
.PREZERWATYWY^

? . !

Cesny sprzedaży detaill- 
czne za tuz ip : Nr. 1293 
doi. arn. 0.60. Nr. 1203 

1.—, Nr 1204 1.20 
„O LLA " ies t udowo, 
dnlouo — n a js ta rsza  
p rzodu jącą  m arka  św la 
tow a aa, adowodniono, 

najbezpieczniejszą. 490k

ROLNICY!!
p o m n i j c i e ,  i ż

MIAŁ WAPIENNY NAWOZOWY
r o z p u l c h n i a ,  u ż y ź n i a  i  o d k w a s z a  g l e b ą  
664K o r a z  n i s z c z y  r o b a c t w o

Z a m ó w ie n ia  przyjm ują:

Miejskie Zakłady Ceramiczne
K raków , Lw o w sk a  2.

l  B E Z P O W R O T N IE

P L U S K W Y  i i c h  Z A R O D K I

J. M AJEW SKI
N ow ość!

Tresura psa pokojowego
S tr. 160 z 38 ry cinam i!

Cena zł. 3.60. Z p rzesy łk ą  zł. 450.
„ T re su ra  psa pokojow ego" Jedyne i p ierw sze  b ogato  
ilu strow ane w ydan ie  w języku  polskim , k o o rd y n u ję  

i n a d a je  w łaściw y k ierunek  p rący  w zak resie  w y­
chow ania psa i Jogo użyteczności d la  dom u i  sz ło , 
■wieka, udziela  p o rad  fachow ych p rz y  doborze r a s y  
ipea w zakresie  tre su ry  i leczen ia  chorych  psów . 250ig 

poleca
K się g a rn ia  A. BA RD A CH A . LW ÓW , K rak o w sk a  L
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^ n e  iisaii
P r z e r w a n y  f l i r t .

3(0 SM UL. aarom e anoze 
aU eeieom ie każdy (a) — nie 
przerywając swych orać za 
wodowyoh. Reflektanei ra 
cza podać dc wiadomości 
Administracji „Glosa Amo­
ra" ewól adres ora? orze 
słać w znaczkach poczto­
wych 1 złoty za który »f- 
szlemy aameir okazowy 
Głosn Amora" oraz ciuła­

my obszerny prospekt uraz 
warunki współpracy z aa 
mi Przeuny4L Słowackiego 
100. *9'.'k

120 PR O C EN T zaro b k u  i w ic 
cej p rzynosi sp rzedaż  bez­
k o n k u ren cy jn y ch , bardzo po 
k upnych  a rty k u łó w . Zgło­
szenia zdo lnych  panów pod 
„EshapoT* do A d m in is tra c ji 
K u r je ra . 43iKlg

DLA PA N , ta k ż e  panów w y ­
soki i ła tw y  zarobek . Zgło­
szen ia  do A d m in is trac ji 
K u r je ra  pod „ P ra k ty c z n a  
now ość". 421>9g

PO SA D Ę  o trzy m ać  m oże 
k ażdy , k to  ukończy k rakow ­
skie  k u rsy  szo fersk ie  L. H u ­
bick iego , K raków , P ij ar,ska 
4. C ały  k u rs  160 ził. P iszcie 
o in fo rm a c je  i p ro sp ek ty . — 

576k

P R A K T Y K A N T  kraw ieck i 
p o trzeb n y . P ierw szeństw o z 
poc-zątkaimi. Sadow ski, S ta ­
row iśln a  14. 4573g

F R Y Z JE R A  (fryz je rk ę) -  
p rzy jm ę. P ierw szorzędne si­
ły  w ondu lac ji, s trzyżen iu  
a ia  garęonme — w arunk i 
w edług  urnowy — pom ieszka 
n ie  zapew nione. Zgłoszenia: 
Jó z ef Lamen/sdorf, B ory­
sław , Zagłobie naftow e. — 

4527g

PO TR ZEB N Y  zaraz  pomoc­
n ik  m łynarska i m aszynista 
n a  nocna zamianę. Zgłoszenia 
m łyn  w D ębnikach. 454®g

PO SZU K U JE  się zdalnej 
ek sped ien tk i do sklepu cu­
kierniczego. 8. W ohl, S ta ro ­
w iślna  1. 455Sg

OSÓB mtelMigentnyoh, w y­
m ow nych, do p racy  akw izy­
cy jn e j — poszukuje w yda­
w nictw o społeczne. O ferty  
sub: „Społem " dn A dm in. 
B asztow a. 571k

UCZNIA piekarskiego od 
zaraz  p rzy jm ie  p iek arn ia  w 
P s i ozy n ie  na Górnym  Ślą­
sku, ul. P iastow ska L. 8. — 

4570g

W IE L K A  firm a  S. A. po­
szukuje p ań  1 panów d la  re ­
p rezen tac ji w Polsce w lek- 
kiem  podróżow aniu na  w y­
soki zarobek. Zdolnym si­
łom może być stanow isko do 
żyw otne zapew nione. P ierw ­
szeństw o m a ja  ty lk o  in teli- 
ge ta i, w ym ow ni, k tó rzy  już  
podróżow ali. Zgłoszenia z 
obszernym  życiorysem  pod 
„D o lary "  do A d m in istrac ji 
K u rje ra . 4572g

SZO FERA  z dobrem i pole- 
eenSoimi 1 dłuższa p rak ty k ą , 
p oszuku ją  od zaraz  Zajączek 
Lankosz, R ynek  45 . 45SKg

W IŚ N IE kwaóne V.
pi fab ry k *  w ódek Szyrnoz, 
kow ski, K rak ó w . MogRskj
27 4347g

P O S Z U K U JE  m ły n a  wodne­
go z ta r tak iem , w dobrem 
m iejscu  do k u p n a  Iz*  d a W  
żnjwy. Zgłoszeni* do Admin 
K u r je ra  — pod „N i, 4580“ ' 
________________________4S80g

Powyżej odtworzony został wesoły epizod z życia zwierząt, podchwycony przez aparat fotogra­
ficzny. Oto piesek zamącił niepotrzebnie chwilę kociego flirtu, czem doprowadził do wściekłości 

kota. Mim psa świadczy, że trnMuje on to oburzenie z zupełną obojętnością.

K IE R O W N IK  m łynów  p a ­
row ych i w odnych m otoro­
w ych  — w y k o n u jący  m on­
te rk i i  rem o n ta rze  — po­
stukuj©  posady. Kokowsyó.- 
sk i Grębów koło T arnobrze­
ga. 4322g

„    pani
in te lig en tn a  z ukończoną 
szkolą handlow ą, plaząea 
biegle na  m aszynie — po­
szukuje posady b iu row ej — 
ew entualn ie  w sk lep ie . _— 
Zgłoszenia: A jen c ja  S iem ia­
nowskiego pod „Ślązaezka 

54ak

W  DOBRYM in te re s ie  lub 
bandilu otbejmie posadę zaraz 
z k au c ją  3.500 zł. — sta rszy  
handilorwiee kaitollflfc, la t  35. 
Zglosz-enia pod J a n  Leitmer, 
Wiieliozika. 4558g

K IER O W N IK  ta rta c z n y , e-
iierg iczny, p raco w ity , la t  42 
z dłuższą praiktyka sam oist­
n ą  — sosna, dęb ina, jodłą , 
szpany, eksport i ko rk u la - 
e ja  — św iadectw a 1 rekom en 
dacje  posiada — obejm ie  ipra 
cę za raz  lub później, choćby 
na skroimmiejsze stanow isko. 
.,Tartaczni!k“ — Ilu s tro w a n y  
K u rje r  Codiz. Lwów — Le- 
g jonów 1. W3k

POŃCZOCHY
I  S K A R P E T K I

w różnych gatu n k ach  i ko­
lo rach  DOSTARCZA

SKLEPOM
P O  N IS K IC H  CEN A CH  FA - 
BRYCZNYCH -  W ytw órn ia  
pończoch „ E le s" , Łódź. No­
wo C e g ie to ian a  20. Żądać cen 
595k milka.
A G EN CI PO SZU K IW A N I.

PA N N A  z k ilk u le tn ią  p ra k ­
ty k ą  m a sa rsk ą  — poszu k u je  
posady zaraz . — M iejsco­
wość o b o ję tn a . — Z głoszenia 
B iu ro  ogłoszeń  S ien n a  12 — 
pod „B. S .“ 4418g

LEŚN IK  kaiwailer, la t  22 — 
4 la t p ra k ty k i — poszukuje 
posady eelenn dokształcen ia  
się w p rak ty ce  w lasach  in ­
nej m iejscow ości i  zw ycza­
jów. Obecnie n a  posadźiie 
gm in. — W ykształcen ie: se­
m in ariu m , — obeznany we 
w szystk ich  gałęziach  leśn ic­
tw a , m yślis tw a i rybo łostw a 
Służę dobrem i św iadectw am i 
i re fe ren c jam i. — Łaskaw e 
zgłoszenia K le in , leónlik — 
G órna W ilcza kępa, gm ina  
Brzoza, poczta O tłoezyn. po­
w ia t T oruń. 4589g

MŁODA osoba p o szu k u je  po­
sady jak o  bona do dzieci z 
szyciem — w m iejscu  łub  n a  
w yjazd. Zgłoszenia: K raków  
S to larska  l i  I  p .  od 11 do 1, 
p. Nowak. 4590g

ZDOLNY koneyprent z p rak  
tytką sądow ą — p oszuku je  po 
sad y  — tnajohebnied w K ra ­
kowi e. Z głoszenia pod  „Sn- 
m ienm y" do Oddział u I lu s tr . 
K u r je ra  Cod®. Lwówi, Le­
gionów  I ,  I  p. 574k

PA N N A  poszukuje  posady 
n a jch ę tn ie j do dziedka lub  
do sk lepu . Zgłoszenia B iuro  
ogłoszeń S ienna 12 — pod 
„S k lep " . 4364g

PA N N A  z ukończoną szkolą 
handlow ą, zn a jąca  dobrze 
ste n o g ra fię  p o lsk ą  — poszu­
k u je  ja k ie jk o lw iek  posady  
w K rakow ie  od 1 lub  15-go 
sie rp n ia . Z głoszenia piteem. 
do A d m in is trac ji pod „N r. 
4535g". 4535g

5 9k K ą p i e l i s k o

nie należy do  kąpielisk luksusowych, natom ias t 
jest rzeczywiście m iejscowością  leczniczą, nie 
dającą  sią zastąpić  żadną  inną  m e to d ą  ku ra­
cyjną. Niezamożnym kuracjuszom  udzielamy 
specjalnych ustępstw dla wyrównania wysokich 
kosztów podróży. Możność kuracji domowej. In­
formacje osobiste: Henryk Bmcer, Kraków, K ar- 
melicka8. Informacje p iśm iennezprow incji :  Biu­
ro Piszczany dla Polski, Cieszyn, skrz. poczt. 56.

WDOW A in te lig e n tn a  la t  30, 
p rz y sto jn a  Ślązaccika z có­
reczką  11-letnią — poszuku­
je  zarzadiu dam n u  sta rsze ­
go pana . na plebanjii lub  u  
w dow ca z dzieckiem , któ- 
rem  zaop ieku je  się szczerze. 
M ogę wistąpić k ażdej ehwti- 
M. A dres: E ck ert u  p. LL- 
w erta . R akow icka L . 25 — 
K raków . 4540g

PA N N A  z pediagogiiciznem 
w ykszta łcen iem , ‘— m ów iąca 
b ieg le  po n iem iecku  — po­
szu k u je  od zaraz posady do 
dzieci. Ł askaw e o fe rty  pod 
„G tefam ja" — O chrona ko­
b ie t — K ru p n icza  16. K ra ­
ków. 4541g

H A N D L O W IEC  lait 40. — 
zdrów , en erg iczn y , d z ia łu  ko 
rzen u o  - dcilika tesów  i na­
czyń — p o sz u k u je  p ra c y . — 
Złoży k a u c ję  i poręczenie. — 
.HamdłowSec". I lu s tro w a n y  
K u r je r  C odzienny — Lwów, 
L eg jonów  1. 575k

lajstte w Mowie Mo Samochodowe
Z. JÓ ZEFO W IC ZA , Kraków, W fśln a  12
W łasn e  w arszta ty  l sale ruchom ych modeli  
przy szkole. Nowoczesna m etoda  nauki. D o g o ­
dne warunki spłaty. Informacji i p rogram ów  

udziela Zarząd Kursów. 667 k

W e g c l y  k ą c i k .

Anioł ogn iska  dom owego.

OSOBA in te lig en tn a , w iek 
średliii., znająca  się n a  go­
spodarstw ! e w lejsk lera  i  
miettekiem — poszukuje  po­
sady od 1 w rześn ia  — d<> za­
rz ą d u  w m a ją tk u  łuib n a  p le  
banjii. Zgłoszenia do A dm in. 
K u r je ra  pod „M eb an ja" . — 

4551g

K U P IĘ  rewztówfcę 20—40
gów dobrego  poi* w tr*  • 
budynkam i, bliMko kodel. — 
W iadom ość B rodeck i j nr_ 
ku w, p. Ozchów. 4594^

K U P IĘ  w iększą ilość drze­
wa brzo®owego w szczapach 
lub o k rąg lak ach , długości 1 
m etr i g rubości od 13 om — 
z Irowe — loco w agon, sta­
cja załadow cza. Pta-cę część 
gotów ką, reszta  akceptam i w 
3 m iesiące, solidne.) firmy. 
Zgłoszenia w yłącznie od pp) 
w łaścicieli lasów  upraszani 
nnfo-itać z doktndnonni wy. 
runkam i do A jencji Sternie, 
■newskiego Zakopane — nod 
..B rzoza". 5li!>k

K U PU .IE  g arderobę męską 
używ aną — Za w l*danrle[tifl 
pocztów ką — lnł> a»tm». — 
Śchruaue, K raków , Szeroka 
22. (575g

1 9 1 3 BB
SALONY, o tom any, ntatera  
eo, rozk hulanki — n a jtan ie j
ivy kon uje, & pr/edąje. \ 
łowski, J a n a  13. 446*2 g

i.USTKA belg ijsk ie . 
tłzŁifowa.ne — oa namówie­
nia L ustra  gu-towycb ra­
mach Ceny konkurencyjne. 
S z iifie ru ia  lu ste r  K W o- 
ronieeki. ul Szezenański 7.

PO SA D Y  szuka C h a u ffea r
iz /praktyką, wystniżony sLer- 
żarat sztabow y, sumiieniuy — 
trzeźw y, energiezm y — naj- 
chętmiiej na  o rd y n a rję . Może 
ró-wnoezieśnire sp e łn iać  i lu ­
p ę  funkcje . Łaiska/we zgło­
szenia: slkilep ty to n io w y  ul. 
K rakow ska 49, T arnów . — 

4554g

W DOW A po u rzędn iku  la t 
25 — szuka p racy , n a jc h ę t­
n ie j do zairza&u domem u 
s ta rsze j pani Lub pana. Ł a ­
skaw e zigłoszcnlia dio Admin,. 
K u r je ra  pod ,,Wrdowa“ . — 

4561g

UCZEŃ n a  4 roiku (elektro­
m onter) — poszukuje  posady 
ma dokończenie nauiki. Ł a­
skaw e zgłoszenia do K u r je ­
r a  Codziennego pod „E lek ­
tro m o n te r  25“ . 4538g

SZO FER r meohauiilk, egza­
m inow any ślu sarz  z dobre- 
mii rekom en d ac jam i i polec,e 
uiam-i — poiszakuje posady 
od zaTa-z. M i^iśco-wość obo- 
.Hdina. Łaskaw e zgłoszenia 
p rz y  jimu j e Adm  iiniiistraioj a
I  lu strów  anogo K urjeTa pod 
„S lu sa rz“ . 4562ig

P O S Z U K U JE  stróżogtiwia — 
m ałżeństw o bezdzietne, ucz­
ciw e — lub też jedpej stau- 
cjłi z pdeoem kuchannyim  od 
1 w rześn ia . Zgłoszenia K o­
n a rsk ieg o  35, u  dozorcy. — 

4563g

Bądź szczery i powiedz przynajmniej, co

 Myślę o tych biednych mahometanach, którzy
mają aż po 300 żon.

B U C H A LTER m łody  z Ml- 
ku le tn ia  p ra k ty k a  — szuka 
odpow iedniej posady. M ie j­
scowość obojętna. Zgłoszenia 
pod „ZdoLny“ K raków  I  — 
sk rzy n k a  pocztow a 135. — 

456Sg

P O SZ U K U JE  p ie lęg n ac ji — 
może być do osoby sta rsze j, 
a  w w olnych chw ilach za j­
m ę się dom em  lub  szyciem . 
Z głoszenia pisem ne pod ,,Za 
w odow a“ do A d m in istrac ji 
K u rje ra . 4574g

MOTOR D iesla W H . P. fa­
b ry k a t L eoberadorf x powo­
du zakup ien ia  w iększego — 
okazy jn ie  do sp rzed an ia . — 
Cena 1700 dolarów . Dynamo 
Siem ens S chuckert, prąd 
sta ły  500 Volt. lOi Amp. — 
600 dolarów . P er lok Lwówek 
I I .  żelazny  — 150 dolarów . 
Ł uszczarka R ap id  Nr. 2 — 
99 dolarów . K am ień  kom plet 
ny 42 ca le  — 80 dolarów . A. 
F . H orodyńsk i, K ocinbińce, 
p. K opy czy ńce. M7k

ZARZAD dóbr Skrzyszów  —
poczta, stac ja  kol. Ropczyce, 
sprzeda zara-z 26 m orgów  ko 
pallnLaków pierwiszej jakości.

45ąr>g

DOM m urow any  % ogrodem  
owocowym, w  tern sk lep  z  
urządzeniom  i tow arem , do­
brze p ro sp eru jący . 2 m inu ty  
od ogrodzenia tu te jsz e j ko- 
paiini w ęgla — z pow odu sto 
suinków faauiiliijnych. Zgło­
szenia u właśoiciiela: W oj­
ciech B aran  Brzeszcze, po­
w iat Oświęcim. 4586g

PŁA C H TY  nieprzem aikalue 
zagran iczne o raz węże p ar­
ciane — dosta rcza  ze składu 
A. R om er, K raków , pl. Ma­
te jk i 5. 4324g

O K A Z Y JN IE  m ożna tan/io 
nabyć dom Ładny o  7 poko­
jach  z  p rzy  należnościam i, z 
w erandą oszkloną oraz staj- 
niia i wozownia, z  dw iem a 
s tan c jam i, osobną piwraicą. z 
5 oio m orgow ym -park iem , w 
czeui około jeden m órg  sadu 
— oddalony o 2 k im  od sta­
cja kolejow ej a  2 i pół kim. 
od m iasteożka w środkowej 
M ałopolsce, w ładnej pod gór 
sikiiej okolicy zakładów  ką­
pielow ych. In fo rm ac ji udzie­
la  Biin.ro drzew ne S tan isła ­
w a Homiolacsa Lwów, 3-go 
M aja L. 19. 4528g

FO TEL n a  kó łkach  d la  cho­
rego, tan io  sprzedam . Zglo- 
iszeniia: poczta  ZaM iozyn nad 
D unajcem . 4533g

JA D A L N IE  bogato  rzeźbio­
ne do nab y c ia . Wybwórrtiia 
m ebli M ichał WojtalLa K ra­
ków — W ola Justow aka. — 

4545g

D R U K I w szelkie — naczółki 
na  Listach, zaw ia d o m ie n i 
ślubne — b ile ty  drukow ane, 
liitografow ane, — w ykonuje 
szybko, tan io , punktualn ie : 
Z i cm b Loki — K raków  — p ’ao 
M ariack i 2. — Baczność flf 
d re s ' 53Śk

PODARKI PAMIĄTKOWE
m  bezcesil

Zegarki, broszki, pierścionki, kolczyki, łań­
cuszki i p ap ie rośn ice  oraz wszelkie wyroby 
566k złote l s rebrne  po leca
E m il G o ld w a sso r , K rak ó w , G ro d zk a  2 5

Ceny ogłoszeń: *  Lwi"az m,“
Telefon 1198. - >

w 1

ogł.

p raed  tekstem  
n adesłane  

po kron ice  
ziw, po tekście

z ł 1.25 (sta:. IH -łam ow a) 
zł. 1 -
zl. 1.50 „
zł. 0.30 (str. Y l-łam ow a)

D robne za s ł o w o ...........................................  . z ł .  0.20 (str. V I-łam o
„ „ „  d:la poszukujących  p racy  zł. 0.08 „
„ „  tre śc i m ąitrym onjalnej . zł. 0.25 .. , , n%

N ekrologi do 60 m im  50% ta n ie j. Ogłoaa. zwyca. m . d robnem i -t-w*"

Za  zas trzeżen ie  m iejsca dolicza sie 25%. jak rów nież za o g ł o s i *  w o g l
szen ia  d robne um ieszczam y w ytączm e za gotów kę -  w y razy  ' d ru k  ^ i a  b e te  nw zględntońe w m tarę  io ż n o ś c i  -  O m yłki w ogłoszeniu nie apowa-
m u je  odpow iedzialności za term inow e ogłoszenia, o raz  za m iejsce, k tó re  to  zas trzeżen ia  oęuą g ę  , in+eii tem  sam em  tre ść  ogłoszenia niie jes t za-
in ia ją  do żąd an ia  zw ro tn jro tó w k i an i też, n ie  o b o w iązu ją  A dm in istracja  ^ J ^ - ^ ^ n e g o  ^ ef“  L b o w i S T w  tóe^m e ogło-
gadmiczp sm ieniona.. — Reklaunacje uwzględnianie będą o ile  ©zynione sa b e z p o ^ e d iń o p o

szen ia  od d n ia  zm iany  cen bez u p rzed n ieg o  zaiw
irzyczyny .
iomienija.

ndaktec | ntoWH Marł Dąbr.waU, Od»ewledaiaiay Bedaktaę łam B4a.kl.wlea, -  Dr .karała J Ł  Kwjer. C«U." pod Feliks* Korczyński***-




